
Nr 108 Iraków. Niedziela Kwietnia 1010 Rok xvm.
PRENUMERATA . , u U i  w Krakowtai 
nfeslęcznie 2 ko r., kwartalnie 0 kor.,
u  odr,r>B3S0nie do Como dopłaca ale 

40 knl.

Na prowincji: miesięcznie 2 ko r. 70 h., 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 
miecklem kwartalnie 10 kor., w mnych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana

M- rcau -et' >•

C « u  a m o n  pojedjraczego 10 hał. 
i i L B i r  i n  a l« 4 ila lk o « u < > ‘ *>

G Ł O S M R O M J
Wychodzi (odzUaiU « gtdz. 6«ei wieczorem z wyjątkiem liedziel i M ii

W  dni pośw ięteozn© w ychodzi dwa razy d z ien n ie : o  goóz ,  8 -e j r m o  t o godz. 6 -e j w ieczorom .

Listy pieniężne, przekąsy U  p re iraaa  
ratę i inseraty nadsyłać można tranco 
do Adminlstracyi „Głosu Narodu". -
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
a£?ncy’ przyjmuie każdy urząd 
calowy w obrębie monarchii i w psd 
ttw ie nłemieckiem. RekUraacye ołe 
opieczętowane nie podlegają opłacW 
aoratow ei, — Rękopisów redakcja (Ja

Adres Red.: Ul. św. Krzyża L 7. Adres 
t*t.„Q tos Njrodu*- a ra k ó w . T aL N r. 19°

OGŁOSZENIA (inaeraty) przyjmuje Adminłstracya „Głosu Narodu-*, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobno pismem (petit) za pierwszy raa ;;j halerzy, u  JsaSdy następny raa 12 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od w loac*  30 LaL *a pierw- 
m y n a ,  każay następny 12 haL Nadesłane po 60 hal. od w lenza  z ,  każdy i*e.  Nekrologi iid. 80 hai. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyr kolarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się 2a cenę 2 kor. od  100 ega. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miejscowy en prz 
—— ■torów Zamiejscowa ogłoszenia przyjmuie w e I w o w lt S. Sokołowski (Pasaż Hausmsna). w W iedniu Haasenstein & Vogier, M.  Duk w,  Fi. bchslek. B flrsim, R. Moaae, H. Frisdl. w rterhnle P S. Coe. w B u d a p e ssd e  !. Leopold, w Paryżu da Racsaowsai 14 Cif*

de TreyJsę, F, lenia <S Cie, A. Larette.

N o w o ś ć  w  t u t k a c h

Bon-ton
najlepsza marka

z fabryki S ł. Wołoszyńskiego w Krakowie

Ekspozytura poczt w Krakowie.
(putrz po kłonice artykuł „Sprawa-Dyrekcyi porzt w 

Krakowie).
^Telegramy „Głosu Narodu" /  22 kwietnia)

Wiedeń (Tel. wł.) Korespondent. „Głosu 
N arodu“ dow iaduje się. iż p r z  y s p i e s z <>■ 
u o obecnie zabiegi u kół cen tralnych , aby 
nadać k rakow skiej poczcie s z e r s z y  z a k re s  
działania. Ma to  być rodzaj e k s p o z y t u r y ,  
podobnie ja k  je s t  w K rakow ie ekspozy tu ra  
p ro k u ra to ry i skarbu . Jed n ak że  naczelnik  po­
czty będzie nadal podlegał głównej dyrekcyi, 
aby nie przyczyniać się do adm inistracyjnego  
p o d z i a ł u  k ra ju  na dwie części.

Czy to możliwe?
Wiedeń. (T. B.) W Izbie posłów  B r e i -  

t e r  w form ie zapy tan ia  do p rezyden ta  w 
spraw ie pow ołania przem ysłow ca B ernarda 
W etzlera do Izby panów  podniósł, że Wetz- 
le r w lecie z. r. naw iązał s to su n k i z p r e ­
z e s e m  K o ł a p o l s k i e g o  G ł ą b i ń 8 k  i m 
o j e g o  p o w o ł a n i e  na c z ł o n k a  I z b y  
p a n ó w  w z a m i a n  za p e w n o  b o n i f l -  
k  a c y e.

Ułożono następu jące  w a ru n k i: S tanow is­
ko członka Rady nadzorczej To w. „Schodni- 
ca“ dla w ic  e p r  e z  y d e n  t  a  I z b y  S t a r z y ń ­
s k i e g o ;  wydzierżawienie fabryki lodu i kon­
serw w Krakowie, będącej w łasnością wojska, 
Dr Głąblńskiemu, w zględnie konsoreyum , k tó ­
re  on w skaże i w końcu Wetzler d a ł  20J) ty­
sięcy koron do rozporządzenia na „Słowo Pol 
8kie“. P rezydentow i Izby posłów nie mogą 
być obojętne osoby i środki, jak iem i są po­
w oływ ane do drugiego czynnika legislatyw - 
nego i obowiązkiem  je s t p rezyden ta zap ro te­
stow ać u prezyden ta gabinetu  przeciw  tak ie ­
mu postępow aniu.

Mówca zapytuje , czy p rezyden t sk łonny 
je s t  przedsięw ziąć dochodzenia co do p raw ­
dziwości tycb tw ierdzeń  i zastrzodz aię wo 
bec p rezyden ta  gabinetu  przeciw  tego ro ­
dzaju postępow aniu.

P rezyden t D r P a t t a i  ośw iadczył na to, 
że nie m a ingerencyi na m ianow anie człon­
ków  Izby panów.

Z Rady państwa.
Wczorajsze posiedzenie.

Izba posłów- obradow ała w czoraj w dal­
szym ciągu nad ustaw ą  pożyczkową. Im ie­
niem R usinów  przem ów ił poseł K onstan ty  
L e w i c k i ,  k tó ry  oświadczył, że R u-in l gło­
sow ać będą p r z  e c i w  przedłożeniu. Po p rze­
m ów ieniach jeszcze k ilku posłów pos. C h i a -  
r i  postaw ił w niosek o zam knięcie posiedze­
nia. W niosek przy ję to  — wobec czego p re ­
zydent Izby zaproponow ał, by najbliższe po­
siedzenie odbyło się jeszcze tego  sam ego 
dnia (tj. w czoraj) o godz. 7 wieczór. P rzeciw  
tej propozycyi podniosły się hałaśliw e sprze­
ciwy.

Poseł S e i t z  (soc. dem.) postaw ił w nio­
sek, by posiedzenie odbyło się dziś o g. 11 
rano. W niosek te n  upadł. Posiedzenie w ie­
czorne, zam kn ię te  n a  3 m inu ty  przed 6 — 
o tw arł p rezyden t z pow rotem  o godz. 6.

Na ław ach socyalnych d em okra tów  i Cze­
chów  rozległy  się o k rz y k i: P fu i! A bzugt 
Słychać św isty. Posłow ie Choć, S ternberg , 
Kalina, Budzynowski, Seitz, Myslivec i S ta­
n iek  p ro testow ali po kolei w ostry  sposób 
przeciw ko postępow eniu prezydenta, za rzu ­
cając mu naruszen ie  regulam inu.

W Izbie panow ała ogrom na w rzaw a. Czes­
cy radykali i czescy ag ra rn i posłow ie udali 
się ku  estradzie  prezyden ta  z żądaniem  gło­
su do regulam inu . Zdaw ało się jakoby  te  
stro n n ic tw a  postanow iły pr%ez ciągłą dys- 
k u sy ę  regulam inow ą uniem ożliw ić p rzy stą ­
pienie do porządku  dziennego. Tym czasem  
posłow ie Seitz, Sustersicz i Udżal in te rw e  
niow ali i w reszcie udało się im doprowadzić 
do kom prom isu, na mocy k tó reg o  poseł 
S t a n i e k  ukończył mowę, a prezydent Dr 
P a t t o i  poddał pod głosow anie wniosdk po­
sła S e i t z  a, by posiedzenie odbyć dziś rano 
o godz. 10. W niosek przyjęto.

Na w czorąjszem  posiedzeniu Izby poseł 
S tan iek  m iędzy innem i powiedział: Ubolewać 
n ak źy , że te  szach ra jstw a prezydyum  dozna­
ją  poparcia z ław  polskich.

D r Jab łońsk i z a w o ła ł: Zróbcie nąjpierw  
u siebie porządek  zanim  będziecie m ówić o 
Kole polskiem  Idźcie do prezydyum , ale nie 
róbcie Kołu polskiem u zarzutów .

Posiedzenie zakończono o g. 7-ej.

Posiedzenie dzisiejsze.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsze posiedzenie 

Izby odbywało się s p o k o j n i e .  Jedyn ie  cze­
scy radykali wszczęli na k ró tk i czas nieco 
wrzaw y. Opozycya zadow oliła się widocznie 
w czorajszą ob stru k cy ą  a p rezyden t P a tta i 
już  od sam ego ran a  konferow ał w Izbie z 
posłam i różnych s tronn ic tw , ażeby dzisiejsze 
posiedzenie odbyło się norm alnie. Spór co do 
postępow ania prezydyum  zosta ł w y r ó w n a ­
n y ;  stw ierdzono, iż D r P a tta i „optim a fide“ 
działał

Wiodeń Posiedzenie Izby posłów  rozpo­
częło się o godz, 10 m. 15 rano. Po odczy­
taniu K ilku Ln t e  rp  e l a oy i i wniosków  
przystąpi, no do 3 c z y t a n i a  ustaw y pożycz­
kowej, k tó ra  bez dyskusyi uchwalono także 
w 3 czytaniu

N astępnie kon tynuow ano  dyskusyę nad 
wnioskiem  nagłym  p. V ukow icza o k o l e ­
j a c h  d a l.m  a t y ń s k i c h .  Przem aw iali pp. 
N e u m a n s  i E l l e n b o g o n .

Po dyskusyi nagłość i treść  w niosku u 
c h w a l o n o ,  poczem odczytano w nioski i 
in te rp e lac je .

Poseł S n i r c z e k  i tow. zgłosili w niosek 
nagły w spraw ie te k s tu  now o m ających się 
wydać r e n t .  Żądają oni, aby w in teresie  
możliwej dem okratyzacyi ren ty  i je j lokacyi, 
tek s t, podobnie ja k  re n ta  z r. 1868 zredago­
wany był obok języ k a  francuskiego , angiel 
sk iego i ho lendersk iego  tak że  w e  w s z y s t ­
k i c h  j ę z y k a c h  k r a j o w y c h .

N astępnie po różnych zapytaniach do p re ­
zydenta p o s i e d z e n i e  z a m k n i ę t o .

N astępne 6 m a j a .

Z komisy i
Wiedeń. (T. B.) K om isya przem ysłow a od­

była dziś pod przew odnictw em  p. S tw iertn i 
posiedzenie; obradow ano nad u s t a w ą  o do- 
m o k r ą s t w i e  § 9, zaw ierający przepisy o 
w ykonaniu  handlu dom okrążnego przyjęto  
w brzm ieniu, przedstaw ionem  przez re fe ren ­
ta  w raz z popraw ką ks. A uersperga, wedle 
k tó re j pow iat G otschee w K rainie w yjęty  
być m a z pod tego  parag rafu , odrzucono 
zaś w niosek, aby w powiecie tym  nie obo­
wiązywał dla handlu  tego  spoczynek nie­
dzielny. Z powodu tego  ks. A uersperg  wnio­
sek  swój zgłosił jako  votum  m niejszości. 
T akże votum  m niejszości zgłosił pos. Gabel, 
k tó ry  żądał uw idocznienia na domach n ap i­
sów, zakazujących w stępu  do pom ieszkań i 
dopuszczania handlu  dom okrążnego w go­
dzinach w ieczornych i w niedzielę.

Wied«ń. (T. B.) Na dzisiejszom posiedzeniu 
k o m i s y i  w o j s k o w e j  toczyła się dalsza 
dyskusya nad sp raw ą ubezpieczenia osób, 
k tó re  z powodu służby w ojskow ej stały  się 
niezdolnemi do pracy.

Po przem ów ieniu m in istra  obrony k ra jo ­
wej w ybrano s u  b k  o m i t  e t  z 7 iu c z ł o n ­
k ó w .

Uregulowanie przemysłu naftowego.
Wiedeń. (T. B ). W kom isyi gospodarczej 

w obecności m in istra  D ra B ilińskiego i  R itta  
jak o też  zastępców  rządu referow ał wczoraj 
pos. Z a r a ń s k i  o budow ie r e z e r w o a r ó w  
r o p n y c h  i zarządzeniu ku u r e g u l o w a ­
n i u  p r z e m y s ł u  n a f t o w e g o .

R efe ren t w ytyka, że w spraw ozdaniu  o 
m otyw ach b rak  uw zględnienia k ilk u  inieya- 
tyw  ogólnej n atu ry , Jakie w ro k u  ubiegłym  
z okazyi zagrożonego przem ysłu dom owego 
przez am ery k ań sk i t ru s t  naftow y w  kom i­
syi zostały  w yrażone w rezolucyach. Co do 
w szystk ich  inieyatyw  zw raca spraw ozdaw ca 
uw agę, że m otyw a nie uw zględniają ich m i­
mo to, że dotyczą one poważnej części ak  
cyi na  polu prz m ysłu naftow ego. D lntege 
oczekiw ać należy, że rząd da w yjaśnienie 
o obecnych stosunkach , pojem ności re zer­
w oarów , jak o też  o stan ie  studyów  w  tych  
ważnych kw estyach. Dopiero na podstaw ie 
tych  inform acyi m ożna zająć defin ityw ne 
stanow isko  wobec poszczególnych po stan o ­
wień.

Na razie poleca spraw ozdaw ca p rzepro­
wadzić dyskusyę jen e ra ln ą  nad przedłoże­
niem rządowem .

Po przem ow ie posła L i c h  t a ,  zastępca 
rządu H o ih a n n, naw iązując do onegdaj- 
szych w yjaśnień, oświadcza, że ren tow ność 
państw ow ej odbenzyniarni nie u iega kwe- 
styi. Dąje w yjaśnienia co do zakupna przez 
państw o 31 rezerw oarów . D otąd państw o po­
budowało 36 w łasnych rezerw oarów  z po je­
m nością 54.000 cystern  w  D ąbrow ie Kołpie- 
ckiej. P ow tarza, że ren tow ność odbenzyniar­
ni je s t zupełnie zapew nioną, gdyż z powodu 
ju ż  dokonanych Bprzedaży nafty  i benzyny 
z obrachow ania w ynika znaczny zysk, przy- 
czem jedyn ie  14 le tn ia  am ortyzacya, ró w n a­
jąca  się 91 do kosztów  budowy je s t już 
obliczoną.

Pow ietrzna flota w ojenna  
niem iecka.

Berlin. (Tel. wł.). D zienniki tu te jsze  roz­
pisują się o ogrom nej p a r a d z i e  nadpo- 
w ietrznej flo ty  w ojskow ej niem ieckiej, k tó ra  
odbyła się w  H o m b u r g u .  F lo ta  ta  ruszyła 
z K i l o  n i  i o godz. 11 przedpołudniem  ro­
biąc po 00 kim. na godzinę w  w ysokości 
150—200 m etrów . Mimo niepom yślnego w ia­
tru  odbyło się w ylądow anie w H om burgu o 
godz. trzy  k w ad ran se  na 4 -tą  z u p e ł n i e  
g ł a d k o .

E ntuzyazm  ludności z tego  powodu n io  
z n a  g r a n i c .  Niemcv widzą się już w po­
siadaniu wielkiej floty powistrznej, która u- 
nmżłiwi im dalsze zabory.

Z Rosyi.
Szkoły pryw&tne „obcoplemleńcó»“.

Petersburg. (T. B.j M inisterstw o ośw iaty  
przedłożyło Kadzie m in istrów  p ro jek t ustaw y 
o s z k o ł a c b  p r y w a t n y c h ,  ustanaw iający , 
iź w szkołach pryw atnych  w szystk ie  p rzed ­
m ioty z w yjątkiem  religil i języ k a  o jczyste­
go m ają być'jw ykładane w j ę z y k u  r o s y j ­
s k i m .  W szkołach średnich i ludowych wol 
no w szystk ie  przedm ioty  z w yjątk iem  ros. 
h istory i i geografii w y k ł a d a ć  w j ę z y k u  
ni  e r  o s y  j s k i m ,  jeżeli szkoła Jest o tw artą  
ty lko  dla dzieci, k tó re  m ów ią jednym  i tym  
sam ym  językiem  nierosyjskim . N ierhrześci- 
anoin i sek tom  wolno o tw ierać szkoły ty lko  

dla sw ych wyznawców.

Carowa i podróże dwora,
Petersburg. (Te!, wł.) Z kół dw orskich do­

noszą, iż u carow ej następiło  w idoczno p o- 
l e p s z e n i e  zdrowia, tak , iż już  m oże odby­
wać spacery  po Oarskiem  Siole. W obec tego  
usta lono  Już k u iik re tn y  plan podróży ca r­
skiej a m ianow icie carstw o uda się na w o­
dy finlandzkie a następn ie  w odwiedziny do 
D a r m s t a d u .

Kradzież kosztowności cerkiewnych 
w Kremiu.

Moskwa. (T. B,) Spraw ca kradzieży k o sz to ­
wności w k a ted rze  uspreńsk ic j w Krem lu 
z o s t a ł  w y ś l e d z o n y .  J e s t  to chłop na­
zw iskiem  Semin. P r z e d m i o t y  s k r a d z i o ­
n e  z n a l e z i o n o .

W. księżna rosyjska zakonnicą.
Moskwa. (T. B ) W dowa po W. księciu 

S e r g i u s z u ,  k tó ry  zginął z rąk  rew ohicyo- 
nistów , złożyła śluby zakonu miłości hli 
źniogo.

Jfowy regulamin t t l t f i i ic z a y .
Wiedeń. (Tel. wł.) J a k  słychać m in is te r 

handlu m a niebaw em  w ydać now y regu la­
min telefoniczny, s treszcza jący  się w n a s tę ­
pujących punktach :

N"WG połączenie telefoniczne może być 
zapow iedziane jedynie wtedy, gdy będą da­
ne gw araneye, że połączenie to nie przynie­
sie zarządow i telefonów  szkody. In te re san t 
ma się ew entualn ie  przyczynić do kosztów  
zaprow adzenia połączenia telefonicznego u 
działem od 30 do 100 proc.

Zarząd telefonów  zas trzeg a  sobie dow ol­
ne zaw ieszenie ruebu telefonicznego na p e­
wnych liniach na ja k iś  czas i w ykluczenie 
pew nego g a tu n k u  rozm ów  (II). P odług now e 
go regulam inu abonen t m a być odpow iedzial­
ny za to, aby wszyscy rozm aw iający z jego 
stacyi obchodzili się przyz,woicie z persona- 
iem stacyi cen tralnej (!! )J

W przeciw nym  razie zarząd telefoniczny 
m a praw o zam knąć dotyczące połączenie t e ­
lefoniczne.

Telegramy
{r -alf gramy * ćtd* 22 kw ietnia!

Giełda.
Wiedeń. (Teł. w ł) Usposobienie spokojne, 

podobnie ja k  w czoraj. Jedynie w papierach 
w ęgiersk ich  in teres p rzybrał w iększe roz­
m iary.

Aeroplan Blerłota we Lwowie.
Lwów. (Tel. pryw .) Dziś rano  na  polach 

Janow sk ich  odbył się p r ó b n y  w z l o t  ae­
roplanu  B leriota. Z am iarem  pilotów  było wy­
próbow anie m o to ru  i śruby. Tym czasem  pi­
lo t le G rasd  nie mógł pow strzym ać się i 
wzniósł się na k ilka  m etrów  w górę, poczem 
poszybował s t o k i l k a d z i e s  i ą t m e t r ó w .  
W obec tego  k o m ite t zw iązku aw iatorów  są­
dzi, że dziś o wpół do 5 popołudniu s ta n o ­
wczo odbędzie się wzlot dla szerszej publi­
czności.

Samobójstwo gimnazfalisty.
Lwów. (Tel. pryw.) W czoraj w nocy ode­

brał sobie życie w ystrzałem  i  rew olw eru  u- 
c z o ń  5 k l a s y  I szkoły realnej .Julian Kar- 
niew ski. Gdy wrracał on z bra tem  1 kolegą 
do OO. Z m artw ychw stańców , gdzie był wy- 
chow ańcem , na placu cłowym wydobył rew o l­
w er i s trze lił sobie w skroń . Odwieziony do 
szpitala z m a r ł .  Koledzy podają za powód 
zaw iedzioną miłość.

Nieporozumienia w gabinecie węgier­
skim?

Wiedeń, (Tel. wł.) Dzisiejsza „Z eit“ don- 
si, iż w łonie gabinetu  w ęgiersk iego  p o w sta­
ły silne n i e p o r o z u m i e n i a  z pew odu ro ­
li, ja k ą  g ra  S t e f a n  lir .  T i s z a ,  k tó ry  u su­
wa od decyzyi n iety lko  poszczególnych m i­
n istrów  ale i sam ego p r e z y d e n t a  gabi­
netu.

Dzienniki węg. zaprzeczają tej w iadom o­
ści i tw ierdzą, żo z lir. Tiszą panuje z u p e ł ­
n a  z g u d a.

• Rządy Dernburga w Afryce.
Berlin. (Tel. wł.) „M orgenpost“ donosi, że 

a tak  posła H e r i b e g e n a  na w czorąjszem  
posiedzeniu kom isyi na D e r n b u r g a ,  sek re ­
ta rza  s ta n u  dla kolonii — nie był niespo­
dzianką. W alka bowiem przeciw  D ernburgo- 
wi wychodzi od ra łego  c e n t r u m .  Nie ja k a ś  
zasadnicza kw estya, lecz to, że w iększość połu­
dniowo-zachodniej A fryki znąjduje się w rękach  
f e u d a l n y c h  i możnych spow odow ała opo- 
zycyę cen trum , zdążającą do obalenia D ern ­
burga. (M om ent ten  chce obecnie cen trum  
wyzyskać, gdyż m imo w szystko  n ie dało się 
dotąd  usunąć tego re p rez en tan ta  bojaźni bo­
żej w A fryce za znane Jego oszustw a i o- 
k ru c ień stw a popełnione na ludności tubylnej 
tam że. Przyp. red.).

Choroba sułtana,
Konstantynopol. (Tel. w ł) Lekarz przybo­

czny su łtan a  m iał stw ierdz ić  u tegoż c i e r ­
p i e n i e  na  n e r k i .

Roosevelt we Francy!.
Paryż. (T. B.) W  pałacu Elizejskim  odbył 

się wczoraj bank ie t n a  cześć R oosere lta . - 
P rezyden t F a l  1 i e r  o s w ygłosił to ast, chw a­
ląc R oosevelta, Jako w ybitnego człow ieka, 
w ielkiego obyw atela i serdcznogo przyjaciela 
F r a n c y  i. R oosevolt dziękując, w skazał, że 
obopólne sym patye i nadal łączyć będą F ran ­
c ję  i S tany  Zjednoczone.

Jtowt niebezpieczeństwo 
grożące Galicyi.

O trzym ujem y następu jące  uw agi:
Kom isya p arlam en tarn a  Koła Polskiego 

uchw aliła jednom yśln ie oświadczyć się p rze­
ciwko m onopolow i państw ow em u na zapałki 
czy to  w ykonyw anem u przez rząd, czy to  
wydzierżaw ionem u spółce kap ita lis tów  p ry ­
watnych.

Koło polskie postąpiło  bardzo trafn ie . Mo­
nopol zapałczany pociągnąłby za sobą pod­
w yższenie ceny zapałek, byłby więc niezem 
innem, ja k  ty lko  nowym  podatkiem  p o ś re ­
dnim, daleko hardziej dotJiwym dla ludności 
biedniej, niż dia w a rs tw  średnich  i bogatych. 
Niczom innem , ja k  podatkiem  pośrednim , 
uciążliw ym  dia ludności niezam ożnej i ś re ­
dnio w yposażonej, byłyby p ro jek to w an e przez 
posła D ra  S te inw endera podw yższone opłaty 
pocztow e i telegraficzne

Nie ty lko  przecież państw o w ybiera poda­
tk i pośrednie i nak łada  na ludność rozm aite 
ciężary. To sam o ronią rozm aite  g rupy  spe­
kulantów", w yzyskujących publiczność jak o  
k o n su m en ta  rozm aitych p roduk tów  spoży­
wczych i przeom iotów7 niezbędnych do uży­
tku codziennego.

W lej w łaśnie dziedzinie grozi speiyain io  
Galicyi nowe niebezpieczeństw o, i to  bardzo 
poważne. Spekulanci naftow i am erykańscy  
postanow ili uchw ycić w sw oje ręce cały han ­
del ropą naftow ą, n aftą  i ta k  zw anym i p ro ­
duk tam i pobocznyini, ja k  naprzykład benzyna 
i parafina. W tym  celu wytoczyli oni w ojnę 
rafineryoin nafty , istn iejącym  w A ustryi i na 
W ęgrzech. Pozornie oszczędzają oni dzisiaj 
właścicieli kopalń  nafty  \v Galicyi i podbijając 
cenę ropy. Robią to  przecież ty lko  na to, by 
po zru jnow aniu  ra finerów  wielkich, średnich  
i małych, przyłożyć nóż do gard ła  w łaścicie­
lom kopalń nafty  w Galicyi. l»y ich w yzuć 
7. w łasności, a rzeszom  robotniczym  dykt o 
wać jak  najniższe ceny pracy. Spekulanci 
am erykańscy  nie k rę p u ją  się jak im iko lw iek  
względami, um ieją bez żenady w ycisnąć z ro 
bo tn ik a  siły i zdrowie, a potem  rzucić na 
b ruk , jak  to  nam genialnem  piórem  pokazał 
pow ieściopisarz U pton Sinelair; na razie po- 
św ięcają miliony, by zniżyć cenę nafty  i w 
ten  sposób zrujnow ać rafinerów  austryackich , 
potem  po trafią  już  odbić sobie w yłożone mi­
liony odpow iednią zw yżką nafty, benzyny, 
parafiny itd. i w yciągnąć z kieszeni publi­
czności wyłożone ko sz ta  z n iesłychaną nad­
wyżką.

Piwo Pilzneńskie B. B.
(UrqnclQ

z Browaru Mkszczotiskitiio w Pilnlo
założonego w roku 1842 

pierwszorzędnej morki znane ze swej dobrooi, o n a  
w beczkach, bu te lkach  I sy fonach , poleoa

J e n e r a l n a  R e p r e z e n t a c j a
RrikOa, Jagielloński 7. TiL BfiZ.

(JWAGA: Prawdziwy „PrazdróJ" Pilzneńskl (U ręsetl) 
est tylko z m arkę B . B . na kapslach, korkaoh ety­

kietach uwidoczniona.

Ju ż  dzisiaj am erykańscy  spekulanci na­
ftow i przypraw ili A ustro -W ęgry  o ciężkie 
s tra ty , zagrażające ogólnem u dobrobytow i. 
Przeszto 70 pom niejszych rafinery j w  Gali­
cyi, na B ukow inie i w innych częściach p a ń ­
stw a m usiało ogłosić upadłość. U rzędnicy fa ­
bryczni 1 robotn icy  pozostali be* chleba. W iel­
kie ra finerye, zasobniejsze w  kapitał, t r z y ­
m ają się, p racu ją  przecież bez zysku. D latego 
tak że  se tk am i w ydalają robo tn ików  i nie 
w prow adzają ulepszeń, co z kolei się odbija 
u jem nie na obro tach  przem ysłu  m aszynow e­
go i chem icznego, na gałęziach przem ysłu 
budow lanego, na rękodzieln ikach, k tó rzy  m a­
ją  w przem yśle naftow ym  chętnego  odbiorcę.

Rząd au stry ack i za mało dotąd  robi, by 
pomóc rodzim em u przem ysłow i naftow em u. 
Na razie rząd uchron ił od ostatecznej ru iny  
właścicieli kopalń  nafty , gdy cena nafty  sp a ­
dla niżej kosztów  produkcyi. Lecz Jest to 
pomoc do raźna i częściowa, poniew aż po 
zniszczeniu rafinerów  spekulanci am erykan  
scy zaczną poprostu  łupić skarb , producen­
tów  nafty  i konsum ującą  publiczność.. J e ­
steśm y św iadkam i i ofiaram i zarazem  g ig an ­
tycznej w ypraw y now oczesnych „rau b ritte - 
ró w “ po zło te  runo. I rzecz znam ienna, to  
zło te runo  leży w... biednej Galicyi.

S tan ie się ow a Galicya jeszcze biedniej­
szą, gdy am erykanom  się uda plan owła­
dnięcia i w yzyskan ia jedynego  p n e m y s łu  
rodzim ego, ja k i  Galicya posiada, to  je s t  p rze  
m ysłu  naftow ego. Rząd m usi tu tą j zarządzić 
radykalne k ro k i, ochraniające k ra j p n e d  na­
jazdem  zaborczym  A m erykanów . P ro je k to ­
w any m onopol naftow y da ty lk o  państw u  
zysk bez pracy i ryzyka, lecz ani producen­
towi, ani konsum entow i nie przyniesie po­
ży tku .

A ustro -W ęgry  m uszą tu ta j pójść śladam i 
R um unii i Holandyi. Oba p ań stw a  um iały — 
choć są m niejsze niż A ustro-W ęgry  — za­
bezpieczyć się sku teczn ie przeciw ko sabor- 
czym zapędom  A m erykanów . Nie pora tu ­
taj i m iejsce na razie roz trząsać  zalety sy ­
stem u, zw anego skon tyngen tow an iem  ropy 
i rozdzielaniem  tego  k o n ty n g en tu , p ro d u k o ­
wanego w k ra ju  m iędzy ra finerye  krajow e, 
podczas gdy rafinerye, należące do A m ery­
kanów , dosta ją  ta k  m ało ropy, że się  im 
produkeya nie opłaci. W ystarczy  ty lko  *a- 
znaczyć, że na w ypadek gdyby chodziło na- 
p rsykład  o przem ysł cukrow niczy na M ora­
wach i w  Czechach, rząd Już od daw na w y­
tężyłby w szy stk ie  siły, by go ra tow ać od 
upadku. Sym czasem  teraz , ani pan m in iste r 
skarbu , ani pan m in ister galicyjski nie po­
dejm ują środków  obrony, poniew aż chodzi 
ty lko o przem ysł naftow y, k tó reg o  s tra ty  w 
ostatecznym  rezu ltac ie  odb(jają się na  Ga­
licyi.

Nasz k ra j był i Jest Kopciuszkiem . Tym 
razem  ato li wchodzi tu ta j w g rę  by t tysięcy 
i tysięcy rodzin. Bądźm y w ięc op tym ista­
mi i spodziew ajm y się, że rząd się zdobędzie 
na czyn, k tó ry  zniweczy podkopy am ery k ań ­
skich spekulan tów .

Nagonha do Parany.
O trzym ujem y następu jące  u w ag i:
Z aiste  dziw ną je s t  początkow a akcya 

Polskiego T ow arzystw a em igracyjnego o 
szerokiwm —ja k  tw ierdzi — zadaniu spo- 
łecznem.

Mamy przed oczym a „Ilustrow any  prze­
wodnik po B razylii41 Polskiego T ow arzystw a 
em igracyjnego i oto posłuchajm y opisu tej 
błogosławionej (dosłow nie „błogosław ionej14) 
Parany, nie zapom inając, że b ro szu rk a  ta  
przeznaczoną je s t  dla naszego ła tw o w iern e­
go w ieśniaka. W praw dzie tu  i tam  w spom i­
na się też i o trudnościach  spotykających  
em ig ran ta  w Paran ie , je s t  to jed n ak  tylko 
niejako asek u racy ą  au to ra  przygotow anego 
na słuszne zarzuty .

„Do B razy lii!...“ Po długiej, m iesięcznej 
blisko podróży u k azu ją  się z oddali brzegi, 
świeżą, g ęstą  zielenią pokry te. Za chwilę 
s ta te k  zw alnia biegu i s ta le  w jednej i  naj­
piękniejszych za tok  św iata. E m igranci na 
ląd nie w ysiadają jeszcze. W ielkiem i ło ­
dziam i zab iera ją  ich ze s ta tk u , przybyłego z 
E uropy, i w iozą dalej, w  głąb zatoki, na li­
lia das Florez, W yspę kw iatow ą, gdzie w śród 
przepysznej, południow ej roślinności, w śród
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gajów  bananów , a ltan  bambnsH, różnokolo­
row ych kw ia tó w  mieści się brazylijsk i rzą ­
dowy „dom  em igracyjny". T ak  pieści na 
w stęp ie w yobraźnię wychodźcy a u to r  tym  
kw iecistym  opisem, godnym  zapraw dę le­
pszej spraw y.

Ale posłuchajm y dalszych w ynurzeń.
„Z tego  co słychać od em igrantów , m o­

żna sądzić, źe pożyw ienie je s t  obfite i sm a­
czne etc.“ .

S tr. 18 czw arty  ustęp  z g ó ry : „Dzięki 
tem u  w zgórzystem u położeniu k lim a t P arany  
je s t  doskonały... W ysokość położenia zm niej 
sza n as tęp s tw a  gorącego k lim atu , w y tw arza  
zdrow e pow ietrze i zapew nia naw et w n a j­
gorę tszych  m iesiącach chłodne noce. Chorób 
zaraźliw ych niem a żadnych (!!), a odsetek  
śm iertelności je s t  n iezm iern ie n isk i", (a  m o­
że tam  ludzie zupełnie nie u m iera ją?).

S tr. 19 d ru g i u stęp  z g ó ry : „Jeżeli do­
dam y, że k lim a t je s t n ie ty lko  gorący, ale i
w ilgotny, to  zrozum iem y, że P aran a  je s t  bło­
gosław ionym  (I) k ra jem  dla ro ln ictw a. I is to ­
tn ie  rodzą się tu  w szystk ie  płody s tre fy  go­
rącej i um iarkow anej, począw szy od b an a­
nów, trzc in y  cukrow ej, pom arańcz, kończąc 
na naszym  życie, ziem niakach itd .“ .

Dziwi nas ty lko , że najgorliw si czciciele 
P aran y  em ig ru ją  z teg o  k ra ju .

S tr. 22 d rug i u stęp  z góry, d rug ie  zda­
n ie : „Spłaty za ten  g ru n t są  w  ra ta ch  dzie­
sięcioletnich, a rząd  je s t  w ierzycielem  cier­
pliw ym  i w yrozum iałym ".

P o przesta jem y  na przy toczonych cytatach , 
k tó ry ch  in tencya je s t  chyba dość ja sn ą  i dla 
Każdego zrozum iałą, aby ją  bliżej omawiać. 
Z apytać ty lk o  m usim y, j a k  m ogą w ładze ta k  
ja w n ą  ag itacyę za em igracyą do Brazylii to ­
lerow ać, a  odpow iedzialne czynniki w k ra ju  
i pow ażna p ra sa  ja k  „Czas" usiłow ania tak ie  
pop ierać?  Należy to  n iew ątp liw ie przypisać 
zupełnem u brakow i znajom ości przedm iotu , 
bo ćzyż je s t  coś dla narodu  i p ań stw a b a r­
dziej szkodliw em , ja k  s ta ła  em igracya, a po­
tem  pew ne w ynaradaw ian ie się ich n a jp ra ­
cow itszych obyw ateli ?

Może z resz tą  uroczy obraz P arany , od­
m alow any w dziełku  w ydanem  przez Biuro 
em igracyjne je s t  praw dziw y i w ierny, — ale 
m igo tan ie  przed oczami naszych w łościan te - 
mi b łyskotliw em i opow iadaniam i, w yw ołuje 
w śród  nich najfałszyw sze w yobrażenie o wa­
ru n k ach  w ychodźtw a i s ta je  się pobudką do 
m asowej, niepraw idłow ej em igracyi. — Obok 
w spaniałych k ra jo b razó w  P aran y , należało 
dać w łościanom  ścisły i szczegółow y opis o l­
brzym ich trudności, k tó re  ich czekają w tym  
k ra ju , gdzie zanim  przybysz z P o lsk i w y k ar- 
czuje i upraw i kaw ał ziemi, dany m u przez 
rząd , znosić m usi n ieraz całe la ta  n iedosta­
tek , głód i nędzę! To trzeb a  przedew szyst- 
k iem  pow iedzieć w łościanom , k tó ry m  i bez 
bałam utnych  podręczników , zbyt ponętnie 
p rzedstaw iają  się k ra je  zam orsk ie  jak o  „raj 
ro ln ików ".

E m igracya z przeludnionej Galicyi je s t  
n ieuch ronną i żadne zakazy  ani policyjne 
środk i nie zdołają jej pow strzym ać, — ale 
obow iązkiem  stow arzyszeń , k tó re  w yw iesza­
ją  firm ę obrony in tere só w  społecznych n a ro ­
du i operu ją  pod osłoną h u m an ita rnych  ten - 
dencyj, je s t  dążyć do u regu low an ia  1 u po­
rządkow an ia  teg o  ruchu  w  te n  sposób, aby 
k rą j s tąd  Jak  najm niejsze szkody ponosił.

śro d k iem  do teg o  nie je s t  bynajm niej ta ­
k ie  zachw alanie Brazylii lub innych egzo ty ­
cznych k ra jów , k tó re  m oże w łościan w  błąd 
w prow adzać i zachęcać ich do ryzykow nego  
opuszczenia k ra ju  rodzinnego.

O rganizacya kobiet 
i m łodzieży w iejskiej.

B olesna ra n a  społeczna — ja k ą  je s t  n ie ­
w ątp liw ie w dotychczasow ych w arunkach  
ru ch  w ychodźczy sezonow y, s ta je  się tem  
groźn ie jszą  dla społeczeństw a polskiego, iż 
d la b ra k u  w szelkiej organicy! ludu w iejsk ie­
go, coraz m niejszy przynosi zy sk  m ateryal- 
ny, a n a to m iast t e m  w i ę k s z e  s t r a t y  
m o r a l n e .  Aby złem u choć w  części zapo- 
biedz, p roponuje znany p racow nik  na  niw ie

społecznej X. D r G o ł b a  F ranciszek , odpo­
w iednią o r g a n i z a c y ę  k o b i e t  i m ł o ­
d z i e ż y  w i e j s k i e j .  I na ten  tem a t w ygło­
sił X. D r Gołba w czytelni „Zw iązku kob iet"  
odczyt, poruszając w nim najw ażniejszą sp ra ­
w ę w ychodźtw a naszego t. j. w ychodźtw o 
m ł o d z i e ż y .

Gdy rozpoczynał się ruch w ychodźczy — 
m ów ił czcigodny p re leg en t — w skazyw ano 
na w ielkie sum y pieniędzy, k tó re  robotnicy 
posyłali do sw ego k ra ju . Dziś przekonaliśm y 
się, że m łodzież przynosi m ały zysk  m ate- 
ryalny, a trac i m oralność, osłabia sw ą w iarę 
i przyw iązanie do k ra ju  ojczystego. P racą  
naszej m łodzieży tu czą  się nasi wrogow ie, 
gdyż n ie ty lko  d o sta ją  tan iego  ro b o tn ik a  z 
pow odu wielkiej niezorganizow anej podaży 
rąk , lecz nadto  ciągną m ilionow e zyski za 
przew óz koleją, za pożyw ienie i ubranie, k tó ­
re  robo tn icy  na  obczyźnie kupują. Spodzie­
waliśm y się, że młodzież nauczy się p o s tę ­
powej gospodarki, przyzw yczali się do po­
szanow ania praw a. Nadzieja zaw iodła nas, 
gdyż pow racający z obczyzny nie okazu ją  
zam iłow ania do pracy na roli, łam ią k o n tra ­
k ty , są  c h w i e j n e g o  c h a r a k t e r u .  Gdy 
uw zględnim y jeszcze inne u jem ne s tro n y  w y­
chodźtw a ja k  zepsucie kobiet, k tó ry ch  m ę­
żowie opuścili na  dłuższy czas w ieś rodzin 
ną, lub pozostające w zw iązku z wychodź- 
tw em  w yw ożenie dziew cząt do dom ów roz­
pusty  (10.000 d z i e w c z ą t  s ł o w i a ń s k i c h  
c o r o c z n i e ) ,  to  obraz m oralności naszych 
w ychodźców przedstaw i nam  się w  czarnych 
barw ach, a przyszłość naszej ojczyzny b a r­
dzo zła

J a k  złem u zapobiedz?
Nie m ożem y ruchu  wychodźczego w strzy ­

mać, gdyż n ie  m ożem y dostarczyć pracy 
w szystk im  w swoim  k ra ju , m ożem y go j e ­
d n ak  ograniczyć i na l e p s z e  pchnąć tory.

Zadaniem  całego społeczeństw a pow inno 
być tak  w ychow ać i w ykształcić młodzież, 
aby była odporną na pokusy, uderzające na 
je j dobra duchow e i otoczyć ją  opieką na 
obczyźnie. Dziś m łodzież ukończyw szy szko­
łę ludow ą często — rzec m ożna — dziczeje, 
gdyż rodzice nie um ieją wychowywać, a o 
w ykszta łcen ie je j m ało się k to  troszczy. — 
Złe sk łonności m ając podatny g ru n t "w nie­
uctw ie i bezkarności, rozw ija ją  się w w y­
stępki, a w y ro s tek  siedm nasto le tn i opuściw ­
szy dom rodzinny, daje u p u st sw ym  dzikim  
nam iętnościom  w obcym k ra ju , gdzie nie do­
znaje ham ulca od czynników , k tó re  w  ojczy­
stej wsi działały na niego um oralniająco. — 
N ajstosow niejszy  czas na w ykszta łcen ie i 
w ychow anie m łodzieży m iędzy 14 a 18 ro  
kiem  życia przechodzi bezużytecznie, a prze 
cież w tym  czasie m ogliby rodzice, ducho­
w ieństw o  i nauczycielstw o wspólnem i siłam i 
p rzygo tow ać ją  do zuży tkow ania  sił ducho­
w ych i fizycznych dla dobra społeczeństw a. 
W tedy ruch  wychodźczy byłby praw dziw ym  
u n iw ersy te tem  ludow ym , a nie szko łą ze 
psucia.

Ażeby ten  dobry cel o siąg n ąć , trz e ­
ba s z y b k o  zakładać stow arzyszen ia o- 
św iatow e chłopców i dziew cząt w e w szyst­
kich gm inach k rą ju . Odczyty, czasopism a, za­
baw y, w ycieczki za g ran icę i zw iedzanie 
sw ego k ra ju , to  są środk i najskuteczniejsze.

P rzy tem  w stow arzyszen iach  rozw ijać n a­
leży zdolności społeczne i k arność  n ab y tą  u 
siebie, p rzenosić z wyjeżdżającym i za granicę. 
Tam  to  m a być u trzy m an a  organizacya, tam  
pojedzie kapłan , nauczyciel i nauczycielka, 
aby otoczyć opieką m łodych robo tn ików  i 
u trzym yw ać będzie styczność duchow ą ze 
stow arzyszonym  w k ra ju . Aby jed n ak  mło­
dzież zorganizow ana w stow arzyszen ia  była 
podatną na w pływy je j opiekunów , po trzeba 
zorganizow ać m a t k i  i pow ołać je  do współ­
działania. In teligencya nasza nie cofnie się 
od ofiarności w  tym  k ie ru n k u . Pospieszą z 
odczytam i te  nauczycielki, k tó re  po złożeniu 
egzam inu dojrzałości pozostają  w m ieście u 
rodziców, nie m ając odw agi p rzy jąć  posady 
na wsi, m ogą też  sku teczn ie  uczyć h isto ry i 
polskiej akadem icy i studenci z k la s  w yż­
szych.

Ze m yśli tu  rzucone nie są  u topijne, o- 
k azu je  się z pom yślnego rozw oju s to w arzy ­
szeń m łodzieży, k tó re  w tym  ro k u  pow stały

w  S p y t k o w i c a c h  i B a c h o w i e  a c h ,  po­
w iatu  w adow ickiego. Młodzież garn ie  się  do 
ośw iaty , ujiszcza w kładki miesięczne, p ren u ­
m eru je  gazetę  i p rzygotow uje się do przy­
szłego narodow ego działania.

Oby we w szystk ich  gm inach naszego 
k ra ju  pow stafy tak ie  s tow arzyszeń  a, k tó re  
należycie zorganizow ane zapobiegłyby m arno­
w aniu  się sił narodow ych i sprow adziłyby o 
calenie i podniesienie k u ltu ra ln e  m łodzieży 
w iejskiej, te j odrośli najzdrow szego pnia n a­
rodow ego, jak im  je s t  lud polski.

Nad odczytem  w yw iązała się żyw a dys- 
kusya, w k tó re j podnoszono słuszność w y­
wodów p re leg en ta  i postanow iono przyłączyć 
się do p racy  w tym  k ieru n k u .

W ym ow ny kom entarz 
hr. B obrińskiego.

Znam y już dobrze „neosłow iańską" dzia­
łalność hr. B obrińskiego, k tó ry  pięknem i ha­
słam i „rów ności i b ra te rs tw a  słow iańskiego" 
usiłu je pokryć sw e rozbó jn iczo-rusyfikator- 
sk ie  zakusy  wobec Galicyi, tego  jedynego 
z a k ą tk a  ziem i polskiej, wolnej od barbarzyń­
sk ich  rządów  pruskiej i rosy jsk iej h aka ty . 
Ten „neoslaw izm " hr. B obrińskiego daje już 
znać o sobie coraz w iększą liczbą... szpiegów  
rosyjsk ich , k tó rzy  w p ro st zalali Galicyę. D la­
tego  w arto  też zw racać uw agę i na  „sło­
w iańską" działalność hr. Bobr., k tó ry  coraz 
jaw niej, coraz o tw arciej p ropagu je  m yśl p o  d- 
b o j u  G a l i c y i  p r z e z  R o s y ę  — n a tu ra l­
nie dla „dobra Słow iańszczyzny". Świeżo 
„neosłow iański" h rab ia  w ystąpił w P e te rs ­
b u rg u  z przem ow ą na... koncercie, urządzo 
nym  przez Tow. halicko-rosyjskie . Mianowi­
cie przed rozpoczęciem  k o n ce rtu  hr. B. ode­
zwał się do zebranych w te  s łow a:

„Śledząc z w zruszeniem  b o h a te rsk ą  (!) 
w alkę naszych braci zachodnio-rusk ich  oraz 
spraw y ziem stw  i w yłączenia Chełmszczyzny, 
ta  część narodu rosy jsk iego , k tó re j więcej 
się poszczęściło w history i, nie m oże pozo­
staw ać obojętną, dopóki trw a  ta  w alka. Nie 
pow inno się zapom inać o u p a d a j ą c y c h ( i )  
i dręczonych ro z te rk am i w ew nętrznem i sw ych 
zakordonow ych b r a c i a c h  g a l i c y j s k i c h  
i w o g ó l e  n a d k a r p a c k i c h .  Obowiązani 
je s teśm y  zrobić w szystko  (!) co ty lk o  w  n a­
szej mocy, aby w alka ta  skończy ła  się w 
obrębie całej ziem i rosyjskiej, do sam ego 
Sanu i W ieprza, ja k  najszybszym  tryum fem  
p ra w a (?!) i p raw dy narodow ej, z w y c i ę s ­
t w e m  r d z e n n e g o  l u d u  r o s y j s k i e g o  
n a d  ż y w i o ł e m  n a p ł y  w o w ym (!) lub tą  
częścią narodu  rosy jsk iego , k tó ra  podczas 
panow ania polskiego z d r a d z i ł a  s w ą  n a ­
r o d o w o ś ć  i s w ą  w i a r ę  (!) o trzym aną 
przez w szystk ich  Słowian z rą k  św. braci 
Soluńskich. Spolaczona i zlatyn izow ana była 
szlachta ru sk a  i część m ieszczaństw a ru ­
sk iego  pow inny się w słuchać w życzenie od­
wiecznej sierm ięgi rosy jsk iej i w jej in te re ­
sach  przejść od Polsk i do Rusi. W tedy do­
piero będzie m ożna przyczynić się do ro z­
woju k u ltu ry  polskiej w etnograficznie zje­
dnoczonej Polsce".

Słowem , program  „neosłow iański" hr. Bo­
brińsk iego  je s t  bardzo ja s n y : trzeb a  R usinów  
galicyjskich zrusyfikow ać i „ n a w r ó c i ć "  
n a  p r a w o s ł a w i e ,  n a tu ra ln ie  tak im i sa ­
m ym i sposobam i, j a k  to  się działo na Pod­
lasiu. Ażeby to  jed n ak  m ożna uskutecznić, 
należy w pierw  „R uś podkarpacką" w yrw ać 
z pod „ucisku polskiego" t. j. Galicyę p rzy­
łączyć do Rosyi...

Odczyty hr. B obrińskiego są  is to tn ie  w y­
m ow nym  k o m en tarzem  do... szpiegow skiej 
powodzi, jak a  zalew a w prost obecnie G a­
licyę...

Dar grunwaldzki.
Z arząd Główny T. S. L. kom uniku je , że 

ogólny s tan  funduszów  D aru G runw aldzkie­
go dla T ow arzystw a Szkoły Ludowej w dn. 
20 b. m. dosięgnął w dek laracyach  sum y 
1,815.020 koron , w gotów ce około 270.0U0 
k o r. C yfra ta  jed n ak  w rzeczyw istości je s t

w iększa, —  gdyż n ie są objęte przez nią te  
kw oty , k tó re  n a  razie  nie w płynęły do k as  
T. S. L., lecz zadeklarow ane przez różne g ru ­
py  i g rona  zbiorow e, sk ładane są  na książe­
czki w K asach oszczędności i będą przelane 
do k as T. S. L. dopiero z chwilą, gdy zade­
k la ro w an a  sum a zostan ie  zebrana w c a ł o ­
ś c i .

J a k  okazu je  się, najw iększej sum y dosię­
gły dek laracye osób pojedynczych, a więc 
tych, k tó rzy  z w łasnej in ieyatyw y i bez n a­
cisku ze s tro n y  osób drugich, na pierw sze 
rzucone hasło  złożyli swój podatek  na szkoły 
kresow e. W ich liczbie znajdują się osoby 
m ajętne  o głośnych w k ra ju  nazw iskach, k tó ­
re  złeżyły sum y większe, niż no rm alna dw u ­
tysięczna s taw k a , znacznie jed n ak  więcej je s t  
tu  tak ich , k tó rzy  zaliczają się do w arstw  
średnio-zam ożnych, a w ięc: profesorów , le ­
karzy, adw okatów , kupców , przem ysłow ców  
i t. p., k tó rzy  zrozum ieli m yśl R oseggera  i 
trzym ając się norm y 2000 koron , rozum ow a­
li bardzo trafn ie , że przy uw zględnieniu  p e ­
wnych w arunków  2000 k o ron  deklarującego, 
m oże się rów nać dwom  m ilionom  koron  w 
ogólnej sum ie zebranych ofiar i że znacznie 
je s t  praw dopodobniejszem  zebranie 1000 o- 
fiar po 2000 koron , aniżeli 2 m ilionów ofiar 
po 1 koronie. Ale pomimo, że g ru p a  ta  pod 
względem  w ydatności zajm uje m iejsce n a ­
czelne, to  jed n ak  są  w niej jeszcze znaczne 
luki, na liście b rak  dotąd nazw isk  wielu o- 
sób bogatych  i bardzo bogatych, nazwisK, do 
k tó ry ch  p rzyw iązana je s t  h isto ryczna trądy - 
cya hojności na  cele w ychow ania publiczne­
go w Polsce, osób, k tó re  sam e jedne, — bez 
zbytniego uszczerbku dla siebie, m ogłyby za ­
deklarow ać zbiorow o pełną sum ę D aru g ru n ­
waldzkiego.

D rugą z kolei co do w ydatności grupę 
stan o w ią  zbiorow e ciała p rofesorsk ie , u rzę­
dnicze, nauczycielskie. I tu  s taw k a  obraca 
się około p rzy ję tej za no rm ę cyfry 2000 k o ­
ron, często ją  naw et przekracza. — J e s t  to 
g ru p a  tych  ludzi, k tó rzy  b iorą czynny udział 
w  życiu publicznem , k tó rzy  z obow iązku o- 
byw atelsk iego  należą do w szystk ich  s to w a ­
rzyszeń, k tó rzy  — m im o sw ych sk rom nych  
dochodów  — zaw sze pierw si na  w ezw anie 
spieszą z o fiarą  tam  wszędzie, gdzie ich 
w zyw a m us narodow y.

N ajm niejszą sto sunkow o  g ru p ę  w śród o- 
fiarodaw ców  stan o w ią  in sty tu cy e  publiczne 
ja k o  tak ie , in sty tucye, k tó re  przynoszą n ie­
raz  znaczne dochody swoim udziałowcom , a 
więc T ow arzystw a akcyjne, banki, przedsię­
b io rs tw a przem ysłow e i handlow e, Tow arzy­
s tw a  asek u racy jn e  i t. p. Ich udział w yraził 
się  zaledw ie 11 p rocen t w  ogólnej o fia r­
ności.

To k ró tk ie , choć pobieżne ty lko  zesta­
w ienie ofiar, zadeklarow anych  na D ar G run­
w aldzki u T. S. L., Zarząd Główny T. S. L. 
podaje do publicznej wiadom ości, celem po­
inform ow ania tych, k tó rzy  swoim wpływem  
osobistym  przyczynili się do tak  w spaniale 
rozw ijającej się akcyi grom adzenia fundu­
szów na szkoły  kresow e.

Wystawy międzynarodowe.
K artka z dziejów kultury.

Dnia 23 k w ie tn ia  o tw orzono w y staw ę w 
B rukseli. Co będzie je j osob liw ością? P y ta ­
nie to w yraża m ożliwość, że w ystaw y, urzą­
dzane obecnie, różn ią  się od tychże z przed 
la t wielu. Myśl urządzen ia  pierw szej w y sta ­
w y m iędzynarodow ej w Londynie w ro k u  
1851 poddał książę-m ałżonek  Albert. W edług 
jeg o  pojęcia w y staw a m iędzynarodow a p o ­
w inna być „obrazem  w iernym  i żywym ro ­
zw oju, do jak iego  doszła ludzkość a zarazem  
punktem , z k tó reg o  narady  rozw ijałyby się 
w pew nych k ieru n k ach " . P ierw szej sposobno­
ści do porów nania k u ltu ry  narodów  d o sta r­
czyła p ierw sza w y staw a m iędzynarodow a 
w Londynie. D ała zarazem  sposobność odnie­
sienia zw ycięstw a Anglii n a  polu przem ysłu, 
Niemcom na polu ośw iaty  a F rancy i na polu 
sm aku  i szyku. N astępne w ystaw y m iędzy­
narodow e, u rządzane w P ary żu  (1855), Lon­
dynie (1862 i 1867) i znow u w  Paryżu , nie

zm ieniły w cale teg o  pierw szego wrażenia. 
Udowodniły ty lko , że tego  rodzaju  przedsię­
b io rstw a są polem w alki gospodarczej naro ­
dów. S tw ierdziły  zarazem , że urządzanie w y­
staw  w większych rozm iarach  w pływ a ty lko 
na jej rozdrobnien ie i na u trudn ien ie  poglą­
du ogólnego. A u stry ack a  w ystaw a m iędzy­
narodow a (! 873) pozostanie na zaw sze d ro ­
gow skazem  w  history i w ystaw . P rzem ysł a r­
tystyczny. k tó ry  w ro k u  1862 ukazał się w 
zarodku, rozw inął się od tego  czasu i w y k a ­
zał w ielkie postępy. P rócz tego wzięły w tej 
w ystaw ie po raz p ierw szy udział narody 
wschodnie. To, co w ystaw iły  na  niej Chiny 
i Japonia, spow odow ało znaczenie tych k r a ­
jów. W trzy  la ta  później u rządziła A m eryka 
pierw szą w ystaw ę m iędzynarodow ą. W F ila­
delfii 1876 ro k  był rokiem  tryum fu  m aszyn 
i to am erykańsk ich . E uropa  nie m ogła ni­
czego w ykazać, co m ogłoby im sp ro stać  Zbu­
dow ano na tę  w ystaw ę „Corliss C entennial 
Engine", m aszynę, poruszającą rów nocześnie 
se tk i innych m aszyn. To było św ietnem  zw y­
cięstw em  A m eryki. W dw a la ta  później u- 
rządziła  F rancya trzec ią  w ystaw ę m iędzyna­
rodową. Nie w ykazała ona jed n ak  postępu. 
Tylko Chiny i Japon ia  w zm ocniły na niej 
sw oje pozycye. Od tego  też  czasu d a tu je  się 
w ciskanie japońszczyzny do Europy. P raw ie 
każda z dotychczasow ych w ystaw  m iała sw ą 
specyalność. Raz był pałac szk lanny , drugi 
raz dziwo niklow ania, to  znow u błok sta lo ­
w y w niew idzianej dotychczas wielkości. 
W szystko to  było dziełem techniki.

Do zapasów, k tó ry ch  tło  tw orzy ła  te ­
chnika, m iały w ystaw y specyalne upodoba­
nie podczas gdy w ykszta łcen ie i g u s t m niej­
szą odgryw ały  rolę. W ystaw a m iędzynarodo­
wa, u rządzona w roku  1889 w P aryżu , s tw o­
rzy ła zupełnie now y dział. S taran iem  tej w y­
staw y  było n ie ty lko  przedstaw ien ie k u ltu ry  
narodów , ale tak że  w abienie tysięcy gości 
egzotycznem i i podziw ienia godnem i rzecza­
mi, ja k  niem niej w yszukanem i przyjem no­
ściami. Można ją  śm iało porów nać z ja rm a r­
kiem , z k tó reg o  ulica w K airo, a lg iersk ie  
tan ce rk i i arty śc i annam icy pozostały zw ie­
dzającym  w  pamięci. W ieża Eifel była spe- 
cyalnością z dziedziny techniki. A m erykanie, 
k tó rzy  w ro k u  1892 urządzili znow u w ysta­
wę m iędzynarodow ą w Chicago nie zrezy­
gnow ali z zabaw, ja k o  siły przyciągającej. 
Głównym  ich działem  były znow u m aszyny,— 
pole, na  k tó rem  zaw sze p rzodują innym  na­
rodom . Od tego  czasu inne narody s ta ra ły  
się w ydoskonalić w pew nycn dziedzinach 
przem ysłu. P rzem ysł porcelanow y i k unszto  
wne ro b o ty  k u te  Niemiec uczyniły głębokie 
w rażenie. W ielki sk o k  naprzód w w ystaw ach 
m iędzynarodow ych tw orzy ła  w y staw a p a ry ­
sk a  z 1900 roku. W skazuje ona doładnie,do­
kąd  zdążają tak ie  przedsięb iorstw a. Prócz 
zdobyczy technicznych i zabaw, zaję ła  Bię 
tak że  sm akiem  i gustem .

0 kobietach dla iobi<t.
(Herbata u królowej angielskiej. — Paryżanka 

w domu).
H erbata, podaw ana o godzinie piątej Jest 

przyjęciem  najbardziej bezcerem onialnym  i 
najsw obodniejszem  n a  dw orze angielskim . 
Zazwyczaj byw a podaw aną — ta k  opow iada 
jedno  z pism tow arzysk ich  angielskich  — w 
buduarze królow ej. Jeżeli j e s t  więcej osób 
zaproszonych, w tak im  razie podają ją  w 
apartam encie, zw anym  pokojem  do pisania. 
W czasie pobytu w Londynie zaprasza  k ró ­
low a sw ych w ybranych  przyjaciół w re g u ­
larnym  odstępie czasu na to  przyjęcie do pa­
łacu Buckingham . N a uw agę zasługuje fakt, 
że goście n a  to  przyjęcie byw ają proszeni, 
a  nie wzywani, w edług u ta r te g o  zwyczaju 
dw orskiego.

Goście m uszą się staw ić p u n k tu a ln ie  o 
godzinie pół do p iątej. Jeżeli k ró lo w a je s t  
już w pokoju, goście w itają  ją  ukłonem , po- 
czem jedna z dam  dw orskich zaprasza do 
zajęcia miejsc. Zazwyczaj jed n ak  zjaw ia się 
k ró low a dopiero w chwili, gdy w szyscy bio­
rący udział w przyjęciu ju ż  się zebrali. Sk ła­
dają uk łon  przy jej w e jśc iu , na czem cere-

Kronika tygodniowa.
P rzed  tygodniem , ja k  zapew niają dzien­

niki, (a k tóżby  nie w ierzył słow u d ru k o w a­
nem u ?), K raków  obchodził chw ilę w iekopo­
m ną, epokow ą, początek  nowej ery. S tw o­
rzono  — ja k  się  w yraził p. p rezyden t Leo,— 
(a  k tóżby  p. p rezydentow i nie w ierzył?) 
„w ielkie m iasto  polskie, k tó re  będzie miało 
św ietne  w aru n k i rozw oju i pow odzenie w 
przyszłości". W ięc też ogólny n astró j mie­
szkańców  K rakow a (dalsze zapew nienie dzien­
ników ) w dniu ty m  był n iezw ykle uroczy­
sty . Jed en  z ko responden tów  k rakow sk ich  
do pism  w arszaw skich, (jak  w iadom o k o re ­
spondenci ci m ieszkają s ta le  w  okolicach... 
K rakow skiego  P rzedm ieścia w  W arszaw ie), 
widział radość na  licach w szystk ich  m iesz­
kańców , oglądał Ich s tro je  św iąteczne, do­
s trzeg ł naw et „dekoracye" n iek tó ry ch  do­
mów... Serca biły epoko wo, uczucia wy bu 
chały w iekopom nie —  całe m iasto w ygląda­
ło now oerow o.

Nie będąc lekarzem , nie przykładałem  u- 
cha do serc, w ięc nie wiem  ja k  one biły; 
nie posiadam  też w ziernika, k tó ry m  m ógł­
bym  k on tro low ać s tan  uczuć, więc o ich 
podniosłości nic powiedzieć nie mogę. Zape­
w ne z powodu k ró tk o śc i w zro k u  nie do­
strzeg łem  też radości na  obliczach w szyst­
k ich  m ieszkańców , ani dekoracyi domów 
p ryw atnych . Co do stro jów , to  rzeczyw iście 
były przew ażnie św iąteczne, gdyż to  była 
niedziela. Ogólny „n as tró j"  był rów nież nie­
dzielny — nic nadzw yczajnego, nic niedziel- 
n iejszego w  nim nie widziałem . Był ty lko  
znacznie alkoholiczniejszy, albowiem  w dniu 
tym  około 400 osób, w  południe lub w ieczo­
rem , bardzo dobrze jad ło  1 bardzo dobrze pi­
ło  na  ra ch u n ek  m iasta. K ilka m ów  w ypo­

wiedziano przed jedzeniem , k ilkanaśc ie  pod 
czas> picia.

Że nie w szyscy m ieszkańcy z resz tą  w 
dniu tym  byli już n ie ty lko  szczęśliwi, ale 
choćby najedzeni, że byli tacy, co naw et da­
chu nad głow ą nie mieli, dowód w tem , że 
K ata rzyna N aw rotow a, m atk a  ośm iorga dzie­
ci, z tro jg iem  najm łodszych (między niemi 
siedm iom iesięczne niem owlę) jad ła  w dniu 
tym  ty lk o  chleb ze s k ó rk ą  od szynki i no­
cow ała we w głębieniu bram y na R ynku  — 
ja k  to  stw ierd zają  zapiski policyjne.

I przyznam  się państw u, że u roczysty  n a ­
stró j prędzejbym  dostrzeg ł, w początek  no­
wej ery  K rakow a prędzejbym  uwierzył, gdy­
by w tym  dniu nie cz te ry stu  osobom, m ają­
cym  zaw sze w  dom u niezły obiad i niezłą kola- 
cyę, ale 4 tysiącom  biedaków , żyw iących się 
suchym  chlebem  i sk ó rk ą  od szynki, dano 
sk ro m n y  posiłek  i po parę  groszy do ręki. 
A w ystarczyłoby przecie n a  to, poniew aż li- 
bacye, ubran ie  sal, powozy i inne w ydatki 
epokow o-w iekopom ne kosztow ały  p rzynaj­
mniej 20.000 koron . W ów czas powiedziałbym, 
że b z w zględu czy rzeczyw iście K raków  
s ta ł się „w ielkim ", czy rzeczyw iście p rzy j­
dzie m u co z przesunięcia dalej ro g a tek , na­
s ta je  ja k a ś  „now a era"  m oralna, w ybuchnę- 
ły jak ie ś  now e uczucia, zabiły goręcej serca. 
Odniósłbym  wrażenie, ze pow stał ja k iś  p rze­
łom w pojęciach, kiedy nie rzuca się publi­
cznych pieniędzy na rek lam ę jed n o stek  i dla 
zadow olenia podniebień i ta k  ju ż  zadowolo­
nych, ale m yśli się o n ak arm ien iu  głodnych. 
A nie byłby to  naw et przsłom  pojęć, byłby to 
ty lk o  po w ró t do pojęć, do zw yczajów  dawnych, 
boć ile razy  za lepszych czasów K raków  
przeżyw ał ja k ą  rad o sn ą  chwilę, s ta ra n o  się 
ją  upam iętnić „stołam i dla pospólstw a". Tak 
i przed s tu  la ty  zastaw iono  owe „stoły" w 
Sukiennicach, k iedy  książę Jó ze f odebrał K ra­
ków  dla Polski.

Ale, ażeby nie zrazić „upojonych rad o ś­

cią", porzucam  ta k  zw any przez nich ton 
sen ty m en ta ln y  1 p rzy stęp u ję  do rozw ażenia, 
czy n a  praw dę K raków  m iał się ta k  dalece 
czego cieszyć w dniu 17 k w ie tn ia  1910 r.

Ju ż  w publicznych dyalogach m iędzy p. 
p rezydentem  a pp. nam iestnikiem  i m arszał­
k iem  znać było pew ną różnicę zapatryw ań  
na tę  spraw ę.

P. p rezyden t tw ierdził, że w projekcie 
przyłączenia k ilk u  gm in do K rakow a „cały 
naród  (czem u nie cała E u ro p a? ) odczuwał, 
że szło o rzecz w ielką, dziejow ego dla P o l­
ski znaczenia", że „ten m om ent odbije się w 
h istory i całego narodu", że „stw orzy  się no­
wy K raków , pełen św iatła , pow ietrza, zdro­
wia i k u ltu ry " . Na te  słow a poety, zauw ażył 
chłodny prozaik  JE . B obrzyński, iż „obecne 
r o z s z e r z e n i e  K rakow a je s t  t y l k o  d ru ­
gim ak tem  tego, k tó re  się dokonało przed 
s tu  k ilk u n as tu  Jaty1 kiedy połączono z K ra­
kow em  K azim ierz i K leparz". Nie dodał ty l­
ko p. n am iestn ik  (zapew ne przez grzeczność), 
że ten  p ierw szy a k t słabo zbudow any, po­
zbawiony akcyi, nic nie w płynął na rozwój 
m iasta, a w ięc i po d rugim  akcie niewiele 
spodziew ać się m ożna, bo frazesy  nie za s tą ­
pią akcyi, a typy braku  charak terów .

Dalej deklam ow ał p. prezydent, że pano­
wie radcy „sto ją  z podniesioną głow ą", bo 
„zapew nili (?) przyszłość ukochanem u m ia­
stu". Mówił, że będą działać, a w tem  dzia­
łan iu  (bruki, czyszczenie i ośw ietlenie ulic, 
i t. d.) „popierać" ich będą „m artw e a je ­
d nak  ta k  żyw e prochy królów  naszych, bo­
ha terów  i tego  najw iększego  wieszcza, spo­
czyw ających w  podziem iach W aw elu" (ani 
myślał Mickiewicz, że będzie pom agał p. Leo- 
wi w pracach  kom isyi pofortyfikacyjnej, in- 
w estacyjnej, gazowej i t. d.). W tej pracy, 
zapew niał dalej prezydent, krzepić go będzie 
duch K ościuszki, (na co zeszło tem u wiel­
k iem u duchowi!), że znajdzie dość siły i on 
i jego  polityczni przyjaciele, aby K raków  nie

p rzesta ł był A tenam i i Rzym em  (m oże raczej 
Jero zo lim ą?). W końcu jeszcze im prow izo­
wał natchniony  poeta  o jak ich ś  „siostrzy- 
cach", k tó ry m  K raków  m a być przykładem ,
0 „w spaniałych bram ach", o „m etropolji"  i 
t. d, A na to  p. m arszałek , rów nież prozaik, 
ja k  p. nam iestn ik , powiedział, „że nie je s t  wol­
ny od tro sk i, gdy myśli o licznych po trze­
bach i zadaniach, k tó re  już  istn ie ją  i w zra­
s tać  będą". Więc radził p rzezorn ie adm in istro ­
wać, oszczędzać, liczyć się ze środkam i i s i­
łą  podatkow ą ludności, bo inaczej zam iast 
do rozw oju m ożna doprowadzić do upadku 
m ateryalnego . „N iejedno ciało polityczne swe 
znaczenie i w artość  ja k o  w ynik  życia publi­
cznego straciło  w sk u tek  b rak u  norm alnych
1 uregu low anych  sto su n k ó w  finansow ych". 
K ró tko  m ów iąc p. m arszałek  ośw iadczył: ro z­
szerzyliście K raków  tery to ry a ln ie , ale ja k  by­
liście goli, ta k  jes teśc ie  - -  więc nie hulajcie, 
ku  czem u m acie inklinacyę, ale liczcie się z 
każdym  groszem .

Co więcej dodał: „Kto chce rządzić lub 
adm inistrow ać, m usi um ieć o d m ó w i ć  i s o ­
b i e  i d r u g i m ,  gdy tego  in te re s  publiczny 
w ym aga" — a więc m ożnaby przypuszczać, że 
w y tknął delikatn ie  poecie, iż odm aw iać i so ­
bie i drugim  nie umie.

ju ż  ten  dyalog świadczy, że przekonań  
p. p rezyden ta  o w ielkim  czynie, jak ieg o  do ­
konał i o nowej w spaniałej erze, ja k ą  o tw o­
rzył m iastu , nie podzielają prozaiczne Eksce- 
ieneye. A ponieważ prozaików  jest. więcej 
na św iecie niż poetów , więc i w śród Rzy­
mian i A teńczyków  D ra Lea tru d n o  znaleść 
natchnień  jego  w yznaw ców  poza gronem  naj­
bliższych jego  przyjaciół politycznych. Ale i 
ci więcej udają, niż czują. N aw et Rzym ianin 
i A teńczyk  B androw ski, k tó ry  z urzędu  miał 
być natchnionym  D ra Lea apologetą, nie 
um iał w znieść się na  w yżyny fantazyi i tem ­
p e ra tu ry  sw ego przem ów ienia nie podniósł 
nad 15 stopn i Celsiusza wyżej zera.

Wobec tego  tru d n o  w ym agać od k ro n ik a rza  
„Gł. N arodu", aby był ta k  naiw ny i w ierzył, że 
przez posunięcie ro g a te k  w ielka przyszłość 
czeka K raków  i Polskę. Upadał K raków , choć 
Kazimierz i K leparz do niego przyłączono, 
wznosił się w ciągu osta tn ich  la t 40, choć 
ani Czarnej wsi ani G rzegórzek nie m iał w 
swoim  obrębie. Jedyny  zysk, na razie  m oral­
ny, je s t  ty lk o  ten , że jeżeli plan regulacyi 
K rakow a zostan ie uchw alony i zatw ierdzony, 
to  dotychczasow e przedm ieścia k rak o w sk ie  
będą lepiej zabudow ane i zadrzew ione.

P om ijając jed n ak  tę  przyszłość, bo w  p ro ­
ro c tw a bawić się nie lubię, m uszę zahaczyć
0 przeszłość, aby sp rostow ać nieco tw ierdze­
nie p. nam iestn ika  o drugim  akcie rozsze­
rzen ia K rakow a. To nie a k t  drugi, ale czw ar­
ty, piąty, jeżeli nie dziesiąty, lub jed y n asty . 
K raków  wciąż się rozszerzał i wciąż malał: 
— praw ie w szystko  to, co te raz  na nowo do 
niego należy, ju ż  daw no do niego n a !eżało. 
O pow iadają o tem  po k ró tce  Dr K lem ens Bą- 
kow ski i p. R udolf S ikorski.

Ju ż  w  w. XIV nabyło m iasto  w sie Dąbie, 
G rzegórzki i C zarną wieś — a więc ju ż  wów­
czas był p ierw szy W ielki Kraków . W w ieku 
XV wcielono G arbary czyli P iasek  — a więc 
był drugi W ielki K raków. A dalszych trudno  
zliczyć.

Osobneini ju ry d y k am i np. by ły: Pędzi- 
chów, Biskupie, Sm oleńsk, W esoła, Lubicz, 
k tó re , ja k  wiem y, od daw na są już  połączo­
ne z K rakow em . Sejm cztero letn i zniósł ju -  
rydyki, a więc i K a z i m i e r z  i K l e p a r z
1 t. d. poddane zostały  m ag istra tow i k ra ­
kow skiem u. Lecz zanim  to w eszło w życie, 
nastąpił drugi i trzeci rozbiór kraiu .

W sam ym  końcu XVIII. w., k iedy Au- 
stryacy  zajęli K raków , był on podzielony na 
sekeye. Do III. sekcyi należało P ó ł  w s i e  
z w i e r z y n i e c k i e  i C z a r n a  W i e ś  A u- 
s tryacy  przyłączyli K l e p a r z  i K a z i m i e r z

l / W p f  KRAKOWI E  7H ł / C l  iV ld d o C l l  ul. Floryańska 1.15, T.
poleca na obecny sezon N o w o ś c i  dla Pań na suknie:

wełnie, jedw abiu, płótnach, b a tystach, ze f iraoh
i t. d., jakoteż ogromny wybór Nowości w konfekcyi dziecięcej. 

m m r r i o b o m y .  O tn y  H n i a r k o w n a ,
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m onia się kończy. Jeżeli się znajduje na ta - 
kiem  przyjęciu w szystk iego  trz y  lub cz te ry  
csoby, to  k ró lo w a  podaje każdem u rąką. Na 
oozdrow ienie podczas w iększych zebrań od- 
pdpow iada ty lko  ukłonem . Ja k o  n ak ry cia  do 
h erb aty  używ ają porcelany sew rskie j, będą- 
hej w łasnością kró la, k tó re j w iększą część 
przechow ują n a  zan iku  W indsor. Czajnik, cu- 
k iern iczk i i dzbanuszki na śm ie tan k ę  są w y­
konane ze s re b ra  o ciężkich form ach z cza­
sów  georg iańsk ich  (XVIII wiek). T ylko  na 
bardzo m ałych zebraniach k ró low a nalew a 
h erb a tę  sam odzielnie, z resz tą  za ła tw ia  tę  
czynność jedna z dam  dw orskich, a dwie 
inne dainy rozdzielają napełniane filiżanki i 
ciasta.

Zupełnie m ałe zebran ia  odbyw ają się bez 
w spółudziału służby. Na w iększą sk a lę  są 
herbaty , u rządzane przez k ró low ę podczas 
le tn iego sezonu w p ark u  pałacu Buckingham . 
W tedy tak że  dobór napojów  przedstaw ia  się 
obficiej. Na tak ich  zebraniach podają  prócz 
h erba ty  tak że  lody, poziom ki z p ianką a  ta k ­
że szam pana. Jeżeli na  ta k ą  h e rb a tę  je s t  za ­
p roszona księżna Walii lub k to  inny z ro ­
dziny kró lew skiej, nie b iorą w tedy udziału 
dam y dw oru i żony am basadorów . Czasami 
zjaw ią się tak że  król. Nie w pływ a to  jed n ak  
wcale na swobodę. W szyscy, zapraszani na  
te  h e rb a ty  należą do ko ła  przyjaciół k ró lo ­
wej, to  też  k ró low a A leksandra, k o rzy sta jąc  
ze sposobności, zabaw ia się sw obodniej i bez 
przym usu. Mówi o najśw ieższych nowinach 
i o sw ych planach. To też  o niejednych odw ie­
dzinach książęcych lub też k ró lew skich  za­
ręczynach dow iedziano się nasam przód w tern 
kółku.

** *
P ery żan k a  uchodzi zagran icą przew ażnie 

za zm ienną i pełną chęci podobania się. Za­
p a try w an ia  w szystkich , k tó rzy  mieli sposo­
bność zetnięcia się z paryżanką, są jednakie. 
U trzym ują oni, że p aryżanka posiada w ła 
ściw y sobie powab, że je s t  uprzejm ą i że 
po trafi rozm aw iać z zajęciem . Do opinii, ja ­
koby p a ry żan k a  była n iestałego  ch a rak te ru  
i jak o b y  lek k o  pojm ow ała życie, przyczynili 
się najbardziej poeci i p isarze sz tu k  tea tra l 
nych. S ta ra ją  się o rzeczy in teresu jące  i zaj 
m ujące, niby to  z życia w zięte. Tego nie zna- 
chodzą jednak  w norm alnem  życiu rodzinnem . 
„Un bon m ónage n ’a pas d’hi8 to ire“. (D obre 
m ałżeństw o niem a historyi). Cudzoziem iec 
przybyw ający do Paryża, poznaje k ob ie ty  na 
ulicy i w  lokalach zabawy. Nie poznaje je ­
dnak  kob iety  ze św ia ta  i k ob ie ty  m ieszczań 
skiej. Uważa za p ary żan k ę  cudzoziem kę, u- 
b ran ą  elegancko i w yzyw ająco, a nie zw raca 
uw agi na w łaściw ą paryżankę , przechodzącą 
obok niego w  s tro ju  ciem nym  i prostzym  
Obcemu ty lko  rzadko  nadaża się sposobność 
poznania życia rodzinnego, poniew aż u k ry w a 
się Je sta ran n ie . Możliwem je s t, że to  u k ry ­
w anie je s t  nieracyonalnem .

Gościnności Anglii i Niem iec P aryż  nie 
zna. W szystk ie p en s jo n a ty  parysk ie  nie m a­
ją  niczego fam ilijnego. P ary żan k a  nie je s t  
lalką, za ja k ą  ją  ogólnie uw ażają , nie je s t  
w cale stw orzeniem  bezm yślnem , m yślącem  
ty lk o  o s tro jach  i flircie, a nie m ającem  cza­
su dla m ęża i dzieci. Z ajm uje się rów nież 
domem, ty lko  nie ukazu je  się obcemu w  s u ­
k n i do pracy i przy fa rtu szk u . P o tra fi się 
urządzić sk rom nym i środkam i, a pom imo to 
w ystępow ać jak o  dam a. Możliwe, że su k n ia  
żony m ieszczanina była ju ż  k ilk a  razy  prze 
rab ianą, ale w ygląda zaw sze modnie. Może 
su k ien k a  córeczki je s t z ina terya łu  taniego, 
ale zato rob iona podług najnow szej mody. 
Dzieci, a szczególniej z rodzin małomie- 
szczańskich dojrzew ają prędzej, gdyż się ich 
nie w yklucza z życia rodzinnego. Ju ż  w cza­
sie uczęszczania do szkoły  biorą udział w ro ­
botach dom owych, ja k  niem niej w rozryw ­
kach dojrzałych. Z ajm ują się też polityką 
n a  rów ni z tym i ostatn im i. Rodzice s ta ra ją  
się dać swym  dzieciom ja k  najlepsze w y­
chow anie, odpow iednie ich stosunkom . P ra ­
wdziwy powód małej liczby dzieci w rodzi­
nach parysk ich  leży w nadm iernej m iłości i 
tro sce  o dzieci. Zona drobnego przem ysło­
wca m a niepom ierny  zm ysł przem ysłow y i 
ta le n t organizacyjny. J e s t  praw dziw ym  w spół­

pracow nikiem  m ęża i daje dowody sw ych 
zdolności zarobkow ania w chwili, gdy mąż 
się s tan ie  niezdolnym  do pracy. P ary żan k a  
nie w yobraża ni dyabła, ni syreny, ale też 
nie je s t  aniołem . R zadko je s t  p iękną i o r e ­
gu larnych  rysach, ale rów nież rzadko  je s t 
brzydką. P raw dziw y typ paryżank i to  b ru ­
n e tk a  średniego  w zrostu , o k sz ta łtach  gię­
tk ich  i wdzięcznych. S ta ra  się zawsze być 
m odną, prześw iadczoną o w pływie, jak i wy­
w iera na m odę św iata. Jed n ak  sam a w  to a ­
lecie spacerow ej je s t  sk ro m n ą  i dysk re tną . 
W toa le tach  salonow ych u w ydam ia się jej 
w łaściw y g u s t  bez zw racania zbytniej uw a­
gi na  modę. Kto chce sądzić p ary żan k ę  z 
powieści ten  błądzi.

G A B R Y E L S K A ,  K rz y sz to fo ry , K rak ó w  
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go­
tówkę lub na spłaty nawet dwudaiestomiesięczne 

Instrumenty -ływane od cen najniższych.

Precs s towaram praskim i 
SUpnicte tyłka s  chruści! ss*

K R O N I K A .
KALENDAKZYK KOŚCIELNY Jutro w niedzielę 

Grzegorza; pojutrze w  poniedziałek Murka Ewange­
listy.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY Wschód 
Słońca rozpocznie się jutro o godzinie 4 minut 31; 
saohód przypada o godz 6 aifuur 44; długość dnia 
godzin 14 minut 13

Kr8kÓW, dnia 23 kwietnia.
Śnieg w kw ietniu! Kapryśna pogoda robi 

nam ciągle nadzwyczajne niespodzianki. Po ea 
łym szeregu pięknych, pogodnych, prawdziwie 
wiosennych dni — chłodno wiatry przeniosły 
nas nagle w jesienną atm osferę; dzisiaj zaś ra­
no padał nawet gęsty śnieg, a temperatura, 
spadła do paru s to p n i! Po południa niebo wy­
pogodziło się cokolwiek, ale dotkliwy chłód pa 
nował przez dzień cały. Ale jak  wiadomo „ła­
ska pańska, gust kobiet, pogody wiosenne — 
wszystko to je s t zmienne"...

Tajemnicza śm ierć obłąkanego. P rzed 2 ty ­
godniam i biegł pew nego popołudnia ul. Zwie­
rzyniecką z o d k ry tą  głow ą i różańcem  w rę ­
ku  m urarz  P io tr K apusta , modiił się głośno, 
śpiew ał i zaczepiał ludzi. Zwróciło to  uw agę 
pa tro lu jącego  żołnierza policyjnego, k tó ry  do 
K apusty  zaw ezw ał pogotow ie ra tu n k o w e. P o ­
gotow ie stw ierdziw szy u K apusty  obłęd na 
tle  religijnem , założyło inu k aftan  bezpie­
czeństw a i odwiozło do oddziału dla obłąka­
nych prof. Ż uław skiego  przy  szp italu  św. 
Łazarza. Po godzinnym  pobycie w zakładzie 
dostał K apusta  a ta k u  szału, wobec czego za­
sto sow ano  rozm aite  środki uspokajające 
W 3 d n i  p o t e m  K a p u s t a  z m a r ł .

Sekcya zw łok w ykazała, że K apusta  miał 
zapalenie płuc 1 złam ane 4 żebra, co w łaśnie 
spow odow ało śm ierć. Sąd po tak im  w yniku 
sekcyi, zażądał od policyi przeprow adzenia 
ścisłego śledztw a, k tó reb y  w ykazać mogło, 
gdzie K apusta  doznał złam ania żeber. Poli- 
cya odniosła się w tej sp raw ie  do zarządu 
zakładu skąd  nadeszło pismo, przypuszczają­
ce (!), iż możliwem je s t, że K apusta  doznał 
złam ania żeber w czasie ow ego silnego a ta ­
ku szału, podczas k tó reg o  szam otało  się z 
nim  k ilk u  posługaczy zakładu.

W ypadek to  nieodosobniony a w sk azu ją ­
cy, w ja k i sposób obchodzą Bię z um ysłow o- 
chorym i w oddziale obłąkanych prof. Ż u ła­
w skiego. Policya — rzecz p ro s ta  — na tern 
w yjaśnieniu  zarządu zakładu nie poprzestała, 
ale prow adzi w dalszym  ciągu śledztw o, k tó ­
re  w ykry je  w łaściw ego spraw cę śm ierci nie­
szczęśliwego K apusty.

* _ **
B arbarzyńsk ie sto sunk i, panujące na od­

dziale um ysłow o chorych przy szpitalu  św. 
Ł azarza, są  bańbą i zakałą Galieyl i K rak o ­
wa. T rak to w an ie  chorych w tym  zakładzie 
przypom ina najgorsze  średniow ieczne czasy,

(1802), choć się ten  o sta tn i bronił aż p ro ś­
bam i do cesarza.

W r. 1809 po odebraniu  K rakow a Au- 
stry i, m iasto  dzieliło się na cztery  gm iny. 
Do III gm iny należał Kleparz, P iasek  i C z a r ­
n a  Wi e ś .  C zw artą  gm inę stanow iło  P o d  
g ó r z e ,  k tó re  odpadło w r. 1815.

Za w olnego m iasta  w r. 1838 przyłączono 
do K rakow a K r o w o d r z ę ,  Ł o b z ó w ,  N o ­
w ą  W i e ś ,  G r a m a t y k ę ,  K a w i o r y ,  G rz e ­
g ó r z k i ,  P i a s k i ,  P ó ł w  s i  e i Z wi  e r z  y- 
n i e c  z K o p c e m  K o ś c i u s z k i .

Po upadku  w olnego m iasta  pozostały  z 
tych  gm in przy K rakow ie G rzegórzki, P iaski, 
K aw iory i C zarna W ieś — dołączono jeszcze 
do niego D ą b i e  z Beszczem i Głębniowem. 
C zarna W ieś odpadła w r. 1859.

Oprócz więc obu P rądników , Z ak rzó w k a 
i D ębnik, w szystk ie  świeżo przyłączone gm iny 
były w różnych czasach w łasnością K rakow a. 
Szczegółowo zaś przechodząc w szystk ie ich 
przyłączenia i odłączenia, b iorąc jeszcze na 
uw agę przyłączenie K azim ierza, Kleparza, 
Pędzichow a, Sm oleńska, W esołej, P iask u  itd. 
m oglibyśm y naliczyć może z 10 „W ielkich"
i zm niejszonych K rakow ów . A więc rozsze­
rzen ie dzisiejsze nie je s t  drugim , ale jak im  
jedenastym  aktem . A przyłączenie z czasem 
u traconego  P odgórza, będzio dw unastym . Więc 
nieściśle się w yraził p. nam iestnik , a ogrom ­
nym  polotem  fantazyl odznacza się p. p re ­
zydent, jeżeli sądzi, że on dopiero pow iększył 
te ry to ry a ln ie  Kraków .

Jeżeli zaś tam te  pow iększenia nie były 
w iekopom ne, epokow e, now oerow e, skąd  ta  
kiem  m a być pow iększenie dzisie jsze?  I nie 
ma śladu, aby przy tam tych  pow iększeniach 
odbyw ały się uczty, aby sypały się m ówki 
i to asty , aby dowodzono, że sta je  się rzecz 
„dziejow ego dla Polsk i znaczenia"!! W sku tek  
teg o  n ik t też n ie potrzebow ał podaw ać w 
dziennikach przyszłym  pokoleniom  do w ia­
dom ości gdzie i przy kim  siedział, i o kogo

się ocierał. Co praw da, nie m ógłby tego  u- 
czynić, bo „Czasu" jeszcze na św iecie nie 
było.

Nawiasem  jed n ak  mówiąc, radbym  się 
dowiedzieć z „Czasu" gdzie i p rzy  kim  sie­
dział b. p rezyden t K rakow a, długoletni i za­
służony jego  gospodarz, p Jó ze f F ried le in?  
W szak za jeg o  p rezyden tu ry  podniesiono 
jeBZcze w r. 1897 m yśl przyłączenia gm in 
sąsiednich do K rakow a, a w r. 1898 uchw a­
lono w niosek w tym  k ieru n k u , uczyniony 
przez śp. P io trs  G órskiego. W szak pierw sze 
porozum iew anie się z gm inam i odbyło się 
rów nież za jego  p rezyden tu ry  (1901) — za 
niej też D r Leo w r. 1904 wziął sp raw ę w 
sw e szczęśliwe ręce. W szak Friedlein  rów nież 
pow iększył K raków , Jeżeli nie tery to rya ln ie , 
to m oralnie, ekonom icznie, bygienicznie i ja k  
tam  jeszcze chcecie. W szak pod jego  rząda­
mi zbudow ano wodociągi, now y tea tr , od k u ­
piono gazownię, postaw iono rzeźnię, k ilk a ­
naście szkół, założono tram w aj elektryczny...

Czyżby o nim zapom niano tam , gdzie za 
p ioszono całe szeregi ludzi n iety lko  z roz­
szerzeniem  K rakow a, ale z sam ym  K rak o ­
wem i jeg o  spraw am i nic w spólnego nie m a 
jących, chyba tyle, że w nim m ieszkają 
pensye p o b iera ją?

Ale dość już  o tym  fakcie „dziejowego 
dla Polski znaczenia".

Podoba mi się ten frazes.
_ C hrzest M ieczysława, w ypraw y C hrobrego 

i Śmiałego, Ł ok ie tkow e boje, S ta tu t  wiślicki, 
G runw ald, Unia lubelska, B atory  pod P sko­
wem, odsiecz W iednia, Trzeci Maja i t. d 
i t d .  — oto są  fak ta  dziejow ego dla Pol­
ski znaczenia. Do nich przybyw a przyłączenie 
K aw iorów  i K row odrzy do K rakow a.

Albo jeszcze krócej — w ystarczą  saine 
daty. N aprzyk ład : 1410— 1 5 0 9 -1 7 9 1  i 1910.

Każdy zrozum ie dziś i za la t se tk ę  o j a ­
kich  fak tów  zestaw ienie tu  chodzi.

K . Bartoszew icz.

a m etoda leczenia podlega jeszcze zaw sze 
na środkach  o k ru tn y ch  i zarzuconych ju ż  
oddaw na na całym  świecie. W ydział k ra jow y  
zam yka s ta le  oczy n a  to  w szystko, i nie p ró ­
buje zaradzić złem u —  chociaż n aw et w 
skąpych  gran icach  obecnego budżetu  dałyby 
się w prow adzić przynajm niej n iek tó re  u lep­
szenia dla dania ulgi nieszczęśliw ym  chorym  
P rzedew szystk iem  jed n ak  konieczną je s t  
n ieustanna, energiczna i sum ienna k o n tro la  
personalu , k t ó r y  n a j w i d o c z n i e j  n i e  
o d p o w i a d a  s w e m u  z a d a n i u .  Zakład w 
K obierzynie nie prędko  stanie, czyż jed n ak  
aż do jego  o tw arcia  chorzy m uszą być w y­
dani n a  pastw ę ludzi w yzutych z w szelkich 
uczuć hum an itarnych  i nie rozum iejących 
Bwoich obow iązków ? D latego jeszcze raz 
zw racam y się z apelem  do czynników  k o m ­
peten tnych  — aby zdobyły się ua odrobinę 
energ ii i baczniejszy nadzór roztoczyły  nad 
oddziałem  dla um ysłow o chorych w K ra­
kowie.

W katedrze na Wawelu ku czci św. S tani­
sław a Biskupa, Patrona Polski, odprawi się 
nowenna od 29 kwietnia do 7 maja włącznie. 
O godzinie 7 rano odprawiać się będzie Msza 
św. przed ołtarzem św. Stanisława, a wieczorem
0 godzinie 6 nabożeństwo z wystawieniem Naj­
świętszego Sakramentu.

Doroczna procesya z głową św. Stanisława 
na Skałkę, w bieżącym roku odbędzie się w po­
niedziałek dnia 9 maja.

Dar papieża dla Częstochowy. Z Rzymu do 
noszą: VYe czwartek odbyła się w W atykanie 
uroczystość wręczenia przybyłej specyalnie de- 
legacyi polskiej wspaniałych koron, ofiarowa­
nych przez papieża Pinsa X. do cudownego 
obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej. W ozna­
czonym terminie zebrało się w sali konsysto 
ryalnej około 300 osób, w ich liczbie księża 
arcybiskupi T e o d o r o w i c z  i B i l c z e w s k i *  
k i l k a  b i s k u p ó w  p o l s k i c h  i t. d. Spe- 
cyalna delegacya z przeorem Paulinów, ojcem 
Rejmanem na czele, ndała się do sali tronowej, 
w celu złożenia hołdn Ojcu Sw., poczem Pius X. 
przybył do sali konsystoryalnej, w której wy­
stawione były korouy. Arcybiskup metropolita 
lwowski, X. Bilczewski odczytał adres dzięk- 
czynny w języka łacińskim. Ojciec św. podzię­
kował w pięknej przemowie, poczem X. arcy­
biskup Symon przełożył adres i odpowiedź Piusa 
X. na język polski. Ojciec św. upoważnił pro 
boszczów do udzielenia wiernym błogosławień­
stwa apostolskiego. Trzykrotne „Niech żyje 1“ 
zakończyło podniosłą nroczysteść, której w cha­
rakterze szambelanów papieskich asystowali 
monsignor Bisleti i ksiądz Sapieha.

Jako delegaci z Częstochowy na uroczystości 
byli obecni: Stefan ks. Lubomirski z małżonką, 
hr. Raczyński, poseł do Dumy państwowej Wła­
dysław Żukowski z małżonką, Nekanda Trepka 
z małżonką, czterech obywateli no. Częstochowy
1 inni.

Żydowska gospodarka na stacyl krakow­
skiej. Pomimo usilnych starań, by stacyę kra 
kowską od niemieckich względnie żydowskich 
urzędników oczyścić, nie ndało się dotychczas 
tego osięgnąć. Niemców już prawie niema, ale 
zato dano nam żydów, którzy tylko dla swego 
interesu przyznają się do narodowości polskiej, 
zresztą Jednak na każdym kroku występują 
w r o g o  przeciwko Polakom względnie kato­
likom.

Najnowszym okazem takiego żyda urzędni­
ka je s t starszy rewident p. B a n d ,  naczelnik 
ekspedytn kolejowego, którego dyrekcya lwow­
ska chciała się pozbyć z a  k a ż d ą  c e n ę ( ! )  
dyrekcya kolei północnej przyjęła go, chociaż 
przybycie tego pana poprzedziły obszerne ar­
tykuły w gazetach, zwłaszcza lwowskich, że p 
B u n d  b y ł  o s k a r ż o n y  z a  p r z e k r o ­
c z e n i e  § 125.

We wrześniu 1909 przybył ten pan i roz­
począł swe urzędowanie od tego, iż pisarzów 
katolików odda l i ł ) ! ) ,  a przyjął Bamych wy 
znawców Izraela.

Robił to powoli, lecz systematycznie, a gdy 
już miał całą armię swych wyznawców, rozpo 
czął regularną kampanię p r z e c i w  u r z ę d n i  
k o m  P o l a k o m( l ) ,  których tak niemiłosiernie 
sekuje, iż wszyscy stara ją  się o przeniesienie 
z Krakowa.

Lecz nie dość na tern, że p. Bund w ten 
sposób najświętsze uczucia nasze na próbę wy 
stawia, ale ten żyd ze złotym kołnierzom robi 
świetne interesa na swym urzędzie. I tak  ka 
t( licy muszą za nie wyładowane wozy w t e r ­
m i n i e  opłacać penale, jego zaś wyznawcy ła­
dują, kiedy chcą, za protekeyą )„kojse“) pana 
nadrewidenta.

Ostatnim czynem p. Bunda, k tóry  mu wiol 
kie zyski niesie, je s t wybudowanie przez niego 
piwnicy na lód na p l a c n  k o l e j o w y m  (!), 
który ubiegało się wielu, ale p. Bund chciał 
dla siebie to źródło dochodu zatrzymać.

Byłoby jeszcze wiele jego sprawek i „ge 
szoftów" do wyliczenia, ale to inoźe wystarczy 
b y  D y r e k c y a  k o l e j o w a  n a s  od t e g o  
p a n a  u w o l n i ł a  względnie poradziła mu, by 
na Kazimierzu lub w Loopoldsztadzie „hande- 
le uprawiał. E .

Rozprawa kasacyjna w procesie Borowska- 
Naecker. „Naprzód" donosi, że wskutek zaża 
lenia nieważności, wniesionego przez redaktora 
„Naprzodu", p. Haeckera, przeciw wyrokowi 
którym w procesie z p. Janiną Borowską został 
w lutym 1909 r. skazany na miesiąc aresztu 
najwyższy trybuna! kasacyjny w Wiednin roz 
pisał rozprawę jaw ną na 14 maja b. r. o go 
dżinie wpół do 10 przed południem.

Artykuł Wstępny W „Żywym dzienn ikn 
Nr 2", urządzonym na rzecz kolonii wakacyj­
nych w poniedziałek dnia 2 maja o godzinie 
wieczór, wypowie prof. Uniw. Dr Kazimierz Mo 
r a w s k i .  Nr 2 „Dziennika" odznaczać się bę 
dzie obfitością rubryk, a więc i zwiększoną li 
czbą prelegentów. YYspółudział przyjęli: w s p ół- 
r e d a k t o r o w i e  p i ę c i a  d z i e n n i k ó w  kra 
kowskirh, prof. Dr Franciszek By lic  k i  („List 
z Krakowa Pawła Bimbijasza z Osielca Górne­
go do Jakóba Pudełka, wójta"), oraz wybitni 
lite rac i: Adam Grzymała S i e d l e c k i  („Tea' 
tralin"), Włodzimierz T e t m a j e r  (Charaktery 
styczna anegdota ludowa w gwarze krakow 
skiej', Józef W i ś n i o w s k i  (W iersz humory 
styczny), Edmund Z e c h e n t e r  („O różnych 
groźnych kobietach i o najgroźniejszej").

Z powodu licznych zapytań kom itet redak 
cyjny podaje do wiadomości, że nadsyłane utwo

ry wierszowane i prozą do rub ryk ; „głosy pu­
bliczności", „telegram y", „ogłoszenia" uwzglę­
dnione być mogą w „Dzienniku" tylko o ile 
nadejdą przed 28 bm.

Bilety zamawiać można k a rtą  koresponden­
cyjną pod adresem : „Antoni Lekszycki, re-
dakcya „Czasu" ul. św. Tomasza L. 32".

Ceny biletów: fotel 5 kor., krzesło pierw­
szorzędne 3 kor., drugorzędne 2 kor., wstęp na 
salę 1 kor.

Z tea tru  miejskiego. Trzecie przedstawienie 
pełnej humoru komedyi Bjórnsona „Kiedy mło­
de wino zakwita" grane było wczoraj przy wy­
pełnionym teatrze. Następne przedstawienie in­
teresującej tej sztoki dane będzie po upływie 
tygodnia, w najbliższych dniach wracają bowiem 
na afisz „Koncert" Bahr’a i „Dzieje Orestesa". 
W tych dniach rozdane role ze sztnk, które 
będą najbliższemi nowościami repertuaru: z „Si- 
mony" Brienx’a, z Komedyi o człowieku, który 
poślubił niemowlę" Anatola Franoe’a i z „Ko­
medyi o człowieku, który redagował gazetę rol­
niczą" Marka Twaina. Ostatnie dwie sztuki sta­
nowić będą wspólny wieczór teatralny.

Przedstawiania am atorskie urządza dn. 24 
b. m. Kółko dramatyczne Związku Przyjaciół 
drzewek na „drzewkowy dar grunwaldzki". Mło­
dzi amatorowie pragną swą pracą przyczynić 
się do zebrania fundnszów na wysadzenie drze­
wkami owocowemi alei grunwaldzkiej w Brono- 
wicach, której dingość obecnie wynosi już 1000 
metrów. Tak piękny cel, ja k  i samo przedsta­
wienie „Za Sztandarem", „Polonia-Lirnik-Ko- 
ściuszko" ściągną niezawodnie licznych widzów.

Przedstawienie odbędzie się w sali katol. 
stowarzyszenia przy ul. św. Tomasza 1. 37 w 
niedzielę o godz. 6 wieczorem, bilety od 1 K 
50 hal. do 20 hal. Członkowie Z. P. d. płacą 
połowę.

Na popis uczniów i uczenie szkoły drama­
tycznej p. Michała Przybyłowicza, mający się 
odbyć w niedzielę dnia 8 maja w sali Saskiej 
w Krakowie, dane będą: „KorJyan" Słowackie­
go — scena w więzieniu, „Śnieg" Przybyszew­
skiego — ak t pierwszy, „Śluby panieńskie Al. 
hr. Fredry — ak t dragi, „A szantka" Perzyń 
skiego — ak t drugi, „Miłostki" Sehnitzlera — 
ak t pierwszy i „Iuteligient" scena z życia, rzecz 
napisana przez Bolesława Gorczyńskiego.

Bilety na to interesujące przedstawienie, z 
którego połowa czystego dochodu przeznaczona 
est na „Dar Grunwaldzki", są do nabycia w 

cukierni p. Michalika przy ul. Floryańskiej 45, 
a w dniu przedstawienia przy wejściu na salę 

Z Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych W miejsce 
wysłanych na wiedeńską wystawę łowiecką obra­
zów, nadesłał na wystawę „Sztuki" p. Stanisław 
Podgórski obraz p. t. „Limby", tudzież „Śnieg", 
prócz tego prof. Teodor Axentowicz „Popiersie 
wiejskiej dziewczyny".

Wykłady pruf. W. Lutosławskiego. Staraniem 
akademickiego Koła „Elensis", prof. Dr W in­
centy Lutosławski wygłosi w dniach 27, 28 i 29 
b. m. cykl wykładów p. t. „Organizacya pracy 
nankowej

1) Środa 27 b. m. „Badania przyrodnicze". 
2) Czwartek 28 b. m. „Badania historyczne". 3) 
Piątek 29 b. m. „Spekulacya metafizyczna".

"Wykłady odbywać się będą w sali Saskiej 
o godzinie 6 wieczorem.

Pierw sze Walne Zgromadzenie Związku 
chrześcijańskich rękodzielników w Krakowie
odbędzie się w poniedziałek dnia 25 b. m.
0 godz. 7 wieczorem w domu Robotniczym przy 
ul. św. Tomasza 37. Na porządku dziennym: 
1) Sprawozdanie z dotychczasowej działalności Ko 
mitetu. 2) Wybory Zarządu. 3) Dysknsya.

O niezawodne przybycie wszystkich człon­
ków zapisanych na listę członków uprasza Ko 
mitet. W dyskusyi omawiane będa najżywotniej 
sze sprawy rękodzielnicze. Udziały po 5 kor. do 
Spółki oszezędn.-pożyezk. rękodzielniczej składać 
można w administraeyi „Postępu" (ni. św. Krzy 
ża 7).

Związkowy dom dla urzędników. Wczora, 
w ieczorem  odbyła się w  R esursie  urzędnicze, 
konfereneya delegatów  urzędniczych nad k w e- 
s ty ą  budowy dom u, k tó ry b y  jednoczył w so 
bie w szystk ie  organizacye i T ow arzystw a u 
rzędnicze.

D elegatów  n a  zebranie w ysłały n astęp u ­
jące to w arzy stw a urzędnicze: Zw iązek eko 
nomiczny urzędników  i nauczycieli. Klub po­
cztow y krak ., Koło Tow. nauczycieli szkó  
wyższych, Klub bankow ców , Koło urzędni 
ków  kolejow ych, Zw iązek k ra jow y  nauczy- 
cieli, O gnisko nauczycielskie, Tow. zaliczko 
we urzędników , Tow. urzędnicze budowy ta  
nich domów, Tow. w zajem nej pom ocy urzę 
dników  m ag istra tu , S ekcya k rak . Tow. inży 
n ierów  kolei państw ow ych i R esu rsa  urzę- 
dni cza.

P rzew odniczącym  w ybrano p. B iskupsk ie­
go, w iceprezesa zw iązku ekonom icznego, na 
zastępców  przew odniczącego: p. Sm oleńskie 
go, p rezesa Klubu pocztow ego i p. Zaw adź 
kiego, prezesa i ow. urzędników  miejskich, 
Na se k re ta rz a  zaprosił przew odniczący D ra 
W einera, s e k re ta rz a  R esursy  urzędniczej.

P. H ałatkiew icz w dłuższem  pizem ów ie 
niu p rzedstaw ił im ieniem  R esursy  urzędni 
czej po trzebę w ybudow ania Zw iązkow ego 
dom u dla urzędników , k tó ry b y  prócz R esu r­
sy urzędniczej mógł pom ieścić tak że  w szy st 
kie inne stow arzyszen ia  i organizacye u rzę  
dnicze.

W ożyw ionej dyskusyi zabierali głos ko 
lejno pp.: B iskupski, G rodyśki, Sm oleński 
Zaw adzki, Bobak, Pelz, P rzybyłow ski, D r No 
wieki, Sm agowicz, N. Nowak, D r Patk iew icz
1 D r W einer.

Budowa domu, relizacya i sfinansow anie 
tej myśli dało tem at do szerokiej dyskusy 
w k tó re j część delegatów  dom agała się roz 
poczęcia odrazu tej akcyi, inni zaś zastrzegł: 
sobie 14 dniow y term in.

Po przem ów ieniu D ra W einera, przew o 
dniczący zam knął obrady o godzinie wpół do 
11 w nocy.

Z krak. Tow. technicznego. Dnia 25 bm. o 
godz. 7'30 w salach Tow. techn. odbędzie aię 
koncert na dochód Bratniej Pomocy nczniów 
Wyższej Szkoły przemysłowej z łaskawym u 
działem pp. Ireny Solskiej, Maryi Gayczakówny, 
Bronisława Poźniaka, Adolfa Petersa i Hugona 
Zathaya. Pozostałe bilety w cenie 2 kor. na 
bywać można na Wystawie bndowlanej w gma 
chu tow. technicznego.

Wpisy na letnie półrocze na Uniwersytecie

krakowskim zostały j a ł  ukończone. Ogółem za­
pisało się obecnie 2548 słuchaczy i słuchaczek, 

czego na wydział teologiczny przypada 83. Na 
wydział prawniczy zapisało się zwyczajnych słu­
chaczy 1061 a nadzwyczajnych 2. Na wydział 
lekarski zwyczajnych słuchaczy zapisało się 38&, 
słuchaczek zwyczajnych 40, hospitantka 1, a 
słuchaczy nadzwyczajnych 6. Na wydział filozo­
ficzny zapisało się zwyczajnych słuchaczy 554, 
słuchaczek zwyczajnych 159, nadzwyczajnych 
słuchaczy 49, a słuchaczek nadzwyczajnych 90. ,, 
Prócz tego na wydział filozoficzny zapisanych 
est 21 rarmacentów, 5 farmaceutyk i 3 taospi- 

tanrkL Na studyum rolnicze przy Uniwersytecie 
krakowskim zapisało się zwyczajnych słuchaczy 
36, słuchaczka zwyczajna 1, nadzwyczajnych 
słuchaczy 47, a nadzwyczajnych słuchaczek 5.

Wynik wpisów na letnie półrocze wykazuje 
pewien spadek słuchaczy w stosunku do ilości 
zapisanych na zimowe półrocze na wszystkiąłi 
wydziałach, z wyjątkiem prawniczego.

Zauważyć jednak trzeba, że wlein słuchaczy 
zapisuje się zwykle jeszcze po terminie urzę­
dowym.

Egzamin dojrzałości w gimn. św. Anny roz­
pocznie się w części pisemnej 2 maja, w ustnej 
23 maja 1910.

Marki grunwaldzkie T. S. L  Wydane w ro­
ku ubiegłym przez Zarząd Główny T. S. L mar­
ki ku czci Słowackiego rozeszły się w krótkim 
czasie w całym nakładzie 1 przyniosły Tow. 
10.000 koron dochodn, który zgodnie s  prze­
znaczeniem zasilił bardzo wydatnie fundusz GB 
mnazyom realnego Im. J. Słowackiego w Ałrto- 
wej. Jeżeli zważymy, że koszt Jednej m arki wy­
nosił zaledwie 2 hal., i że nakład cały w ilości 
pół miliona marek rozszedł się w ciągu paru 
zaledwie miesięcy, to musimy przyjść do wuio. 
sku, że popieranie wydawnictw markowych T» 
S. L. powinno wejść w powszechny zwyczaj. 
Drobna ozdoba listu koperty lub rachunku, ko* 
sztująca 2 halerze spełnia ważne zadanie wspo­
magania naszej największej insty tucji oświatę-,, 
wej, którąj potrzeby z roko na rok w dwójna­
sób się mnożą. Korzystając z doświadczenia no 
do wydawnictwa okolicznościowych m arek. Z a ­
rząd Główny T. S. L. wydał już a a  obecny rek  
jubileuszowy osobne m arki grunwaldzkie z  wi­
zerunkiem Witolda i Jagiełły  (w 4 rożny on ko­
lorach). Marki te  wydał Zarząd Główny w Ilo­
ści 2 milionów egzemplarzy i ze sprzedaży ieh 
spodziewa się zysku 40.000 koron. Jeżeli mar­
ki te rozejdą się w ciągu jednego roko, o czem 
wątpić nie należy, to z nic nie znaczącego 
2-haIerzowego wydatku na ozdobienie listów, 
kopert i rachunków urośnie kwota, za k tórą 
można będzie otrzymać 4 szkoły ludowe na kre­
sach. Marki grunwaldzkie nabywać można w Za­
rządzie Głównym T. S. L. i we wszystkich Ko­
łach T. S. L.

Zmianą gminnej reform y wyborczej zajmo­
wał się wczoraj subkom itet reformy statutu, 
miejskiego i gminnej ordynacyi wyborczej na 
posiedzeniu odbytem pod przewodnictwem D ra 
Lea. Omawiano tam  w dalszym ciągu sasa d j 
reformy gminnej ordynacyi wyborczej a w szcze­
gólności III koła wyborców (handel i przemysł). 
Subkomitet polecił M agistratowi opracowanie 
dalszych dat statystycznych według uchwalonej 
na posiedzeniu dyrektywy.

Jeżeli obrady komisyi będą postępować w 
tern tempie co dotychczas, w takim  razie pra­
wnuki nasze może doczekąją się reformy upra­
gnionej przez całą chrześcijańską ludność.

Nowy regulamin i nowa ta ry fa  4 ia  doroż­
karzy. Sekcya prawnicza Rady miejskiej pa od­
bytem wczoraj posiedzenia pod przewodnictwem 
wiceprezydenta Szarskiego, uchwaliła przedłożyć 
Radzie m iasta nowy regulamin wzaz z nową ta? 
ryfą dla doróżek jedno i dwukonnych w Kra­
kowie, z uwzględnieniem gmin podmiejskich.

Sekcya przyjęła nadto do wiadomości a rty ­
kuł 1., VIII. i IX. bndżetn miejskiego.

Na koszta obchodu grunwaldzkiego nade­
słały dotychczas: miasto Bochnia 100 K, Rada 
powiatowa w Dolinie 100 K, Rada pow. Brze-
żuny 50 K, Wydział powiatowy Bochnia 200 K, 
Rada pow. Łańcut 100 K, Rady powiatowy; 
Sanok, Żywiec i Ropczyce po 100 K a Newy 
Sącz 50 K. Pieniądze te nadesłane zostały na 
ręce prezydyum m. Krakowa. .

Wystawa aeroplanu. W sap hotelu Kleina, 
przystrojonej w zieleń i draperye, otwarto: dziś 
wystawę aeroplanu firmy Rudawski i Ska. Apa­
ra t przedstawia się okazale, a system budowy 
i szczegóły konstrukeyi pozwalają się spodzie­
wać, iż aparat odpowie wszelkim oczekiwaniom. 
J ak  nas informują, konstruktorzy mają zamiar 
urządzić w Krakowie szereg wzlotów publi­
cznych tak , iż Kraków będzie miał niejedno­
krotnie sposobność podziwiania tej ostatniej 
zdobyczy techniki nowoczesnej.

W sprawie konfiskaty „Niwy Polskiej". —
Dziś przed trybunałem prasowym sądu krajo^ 
wego złożonym z przew. s. r. Kaisera, r. s. kraj 
Trzaskowskiego, Ferensa i prokuratora Aj dar 
kiewieza odbyła się rozprawa opozycyjna z po- 
w o d u  k o n f i s k a t y  dodatku nadzwycząjn^gd 
do Nr. 15 „ N i w y  P o l s k i e j " .  Trybunał do­
patrzył w ustępach inkrzminowauych znamion 
podburzanie do walki z ludnością żydowską, i 
zatwierdził konfiskatę uprzednią. Zastępca 
prawny redaktora „Niwy Polskiej" p. Smółki 
adwokat Dr Szalay zgłosił o d w o ł a n i e  o d  
w y r o k u .  Obszerniejsze sprawozdanie podamy 
w poniedziałkowym wieczornym numerze nasze­
go pisma.

W sprawie powyższej została wczoraj wnie­
siona w R a d z i e  p a ń s t w a  i n t e r p e l a c j a  
p o s e l s k a ,  podpisana przez ks. Stojałowskiego 
i tow., wskntek czego inkryminowane ustępy 
zostały zimmunizowane.

Omyłka druku. W wczorajszym numerze w 
podpisie pod artykulikiem kronikarskim  pod ty­
tułem „Dobór repertuaru teatralnego", zaszła 
omyłka drukarska. Podpis brzmi: „Zofia Kor­
czyńska" a nie „Kortaczyńska", jak  skutkiem  
nieuwagi złożono.

Obłąkany. Dziś o godzinie wpół do 7 rano 
zauważył żołnierz policyjny, odbywający słnżbę 
na ul. Starowiślnej, młodego, dość przyzwoicie 
ubranego mężczyznę z towarzyszącym ma małym 
pieskiem. Nieznajomy modlił się żarliwie, trzy­
mając w rękach różaniec. Po chwili schował do 
kieszeni różaniec, a pochwyciwszy biegnącego 
obok siebie pieska, począł go obcałowywaó i 
śpiewać mu na ncho po franensku i esperancku

Żołnierz policyjny widząc to dziwaczne po­
stępowanie, zażądał telefonicznie interw encji

N o w o ś c i !
Przybrania do sukien i ka­
peluszy. W stążki, Koronki 
Hafty Aplikacyi, Taśmy, 
Materye koronkowe, Grze 

bienie, Perfumy, Mvóła. 
Pr*J'b ry Co szycią.

w t za p k a ch  sportowych B lu za ch , H alkach, W oalach lyygmont 
S za la c h , t, e lo n k a ch ,Ż a b o ta ch , P a skach , R aszach L
P a r a s o l k a c h ,  T o r e b k a c h ,  P o ń c z o c h a c h ,  P ę k a  w  i  c z k a  e h  u « a g « ,  w  niedziele

już nadeszły i są do nabycia po cenach najniższych w handlu

Ślimakowski
i święta magazvn zamknięty —  Zlecenia li­

stowne odwrotnie.
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Pogotowia ratunkowego. Na zadane przez leka­
rza dyżurnego pytania jak  się nazywa i skąd 
pochodzi, nieznajomy odpowiadaj śmiechem i 
śpiewami. Chorego przewieziono do szpitala św. 
Łazarza, na oddział dla nmysłowo chorych.

W czorajsza rozpraw a przed przysięgłymi — 
zakończyła się dla oskarżonych o oszustwo z 
kolczykami Wadowskiej i Piotrowskiego — 
werdyktem i wyrokiem u w a l n i a j ą c y m .  Była 
to ostatnia rozprawa kwietniowej kadencyi sądu 
przysięgłych.

Obiecująca fam ilia Przy ponownej rewizyi 
zarządzonej w mieszkaniu Matrazów przy ul. 
Łaziennej — jak  to we wczorajszym numerze 
wspomnieśmy — wykryto ponadto złoty męski 
zagarek większej wartości. Jako współwinną w 
zbrodni kradzieży, aresztowała policya Joannę 
Matroz. I tak chodząca krętem i drogami cała 
rodzina Matrozów z n a l a z ł a  się pod „tele­
grafem".

W Fotoplastikonie przy ul. Grodzkiej L. 9,
od 22 do 28 bm. bardzo zajmujące sceny 
wojny rosyjsko-japońskiej.

Pogoda. Dnia 22-ego kwietnia termometr 
doszedł od +  5'3 do + 1 0  6 C.: barometr opa­
dał.

Dnia 23-ego kwietnia o godzinie 7-mej rano 
stan  barometru 736 2 mm , termometru +  2 6 
C., w ia tr : północno-zachodni.

Kronika zamiejscowa.
Na kongres do Waszyngtonu. Dr Witold 

Lewicki, b. poseł do parlamentu, jedzie na kon­
gres do Waszyngtonu, jako delegat Rady po­
wiatowej pilzneńskiej i Tow. dziennikarzy pol­
skich.

Cnoroba Ora Madeyskiego. Chory na absces 
w płucach tajny  radca Madeyski podał się 
wczoraj w sanatoryum LOwa operacyi, której 
dokonał prof. Hohenegg. Operacya powiodła się 
a pacyent ma się lepiej.

0 koncasye szynkarskie. Z Jordanowa pi 
szą nam: Kiedy całe nasze galicyjskie społe­
czeństwo w słowie i piśmie sta ra  się obudzić 
zdrowy rozum w ludziach ku wykorzystaniu no­
wej ustawy o koncesyach szynkarskich, to w 
naszem górskiem miasteczku — gdzie również 
ja k  i w okolicy niemoralność szerzona pijań­
stwem rośnie i wzmaga się z każdą nieomal 
chwilą — wielu między obywatelami z mie­
szczan i z inteligencyi, pierwszej w mieście po­
wagi i wysokiego stanowiska, nie tylko że nie 
myśli walczyć z rozkładowym żywiołem żydow­
skim, ale nawet oświadcza się z góry za da­
wnymi szynkarzami. Ze zaś los ich je s t niepe­
wny wobec nowej ustawy, więc uchwalają na 
radzie miejskiej starać się o koncesyę dla gmi 
ny w celu poddzierżawienia wyszynku żydowi, 
gdyż litują się nad biednymi żydami (?) i pra­
gną ich ratować. Kiedy zaś odzywają się głosy 
trzeźwe, otwierające ojcom m iasta oczy na to, 
że -zysk kilkset koron z wyszynku oddanego w 
ręce żyda, nie dorówna stracie materyalnej i 
moralnej obywateli, odpowiada jeden z tych pa­
nów, radny tutejszy: „myśmy tu nie są bra­
ctwem wstrzemięźliwości, ani stowarzyszeniem 
„Eleuteryi“ , nam chodzi o dochód dla gminy!"

Bez komentarzy!
Kometa Halieya ? Jak  donoszą z Nowego 

Sącza miano tam onegdaj obserwować kometę 
Halieya, k tóra pojawiła się na niebie około go­
dziny 2 nad ranem. Kometa przedstawiał się 
jako blada gwiazda z długą niewyraźną smugą 
o barwie szarawej.

Długowieczność. We Lwowie zmarł długole­
tni monter gazowni miejskiej Jan  Mamufc, prze­
żywszy 105 lat.

Szpiegowie rosyjscy. Aresztowana w Czer 
niowcach pod zarzutem oszustw szansonetka 
Zofia Roeder, szwagrowa hr. Komarowskiego 
zamordowanego przez Naumowa, była — jak  
się okazało — szpiegiem rosyjskim. Znalezione 
przy niej liczne dokumenta stwierdzają jej wi­
nę w tym kierunku w zupełności.

Oskarżony o szpiegostwo Nowosiołow ska 
zany został przez lwowski trybunał na sześć 
miesięcy więzienia, obostrzonego postem. Po od­
siedzeniu kary ma on być wydalony za gra­
nicę.

Kradzieże kolejowe. Na liniach kolejowych 
Lwów-Kraków, Lwów-Stryj i Lwów-Czerniowce 
dokonywano od 2 la t kradzieży frachtów, a to 
przeważnie towarów kolonialnych. Dochodzenia 
policyi lwowskiej stwierdziły obecnie, że k ra­
dzieże w pociągach były zmyślone i że syste­
matycznie okradano magazyny kolejowe. Korni 
sarz policyi p. Kwiatkowski, aresztował w osta 
tnich dniach z pośród służby kolejowej we Lwo­
wie kilka osób, a także pośredników, którzy 
trudnili się sprzedawaniem towarów skradzio 
nych. Przy rewizyach, dokonywanych w nocy, 
znaleziono wiele towarów skradzionych. Szkody 
wyrządzone skarbowi kolejowemu mają być kro 
ciowę,

Rewizya senato rska i śm ierć jenerała . Z
Nowego Dworu donoszą do pism warszawskich 
„Późno w nocy przybył tu członek komisyi se 
natora Neudhardta razem z naczelnikiem po­
wiatu z Warszawy. Nazajutrz o godz. 9-ej zra 
na, pojechali do stacyi Modlin, gdzie na nich 
czekało jeszcze kilku członków komisyi, nastę­
pnie wszyscy razem odjechali do fortecy, gdzie 
po ścisłej rewizyi, opieczętowali wszystkie skła 
dy prowiantowe. Na drngi dzień z rana doko 
nali rewizyi u intendenta, jenerała Sewiarowa. 
Po rewizyi jenerał ten nagle zemdlał i umarł"...

Bunt W więzieniu. W Płockiem więzieniu gu- 
bernialnem wybuchły zaburzenia. Skazani na 
ciężkie roboty więźniowie rzucili się w je ­
dnej z cel na dezorcę, odebrali mu klucze i re­
wolwer i pootwierali drzwi w innych celach. 
Ubezwładnieni przez więźniów dozorcy nie byli 
w stanie stawić oporu, ponieważ poodbierano 
im rewolwery i pałasze. Na huk strzałów nad­
biegła warta, złożona z kilkunastu żołnierzy i 
przywróciła spokój. Zbuntowanych więźniów o- 
sadzono w t. zw. ciemnej sali.
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skie, które już od roku usiłują za jakąbądź ce­
nę w targnąć do parlamentu, aby tam wywołać 
wielką awanturę, opanować trybunę, proklamo­
wać z niej prawo wyborcze dla kobiet i dzięki 
tej manifestacyi zwrócić na siebie uwagę całe­
go świata, nie zaniechały dotychczas swego za­
miaru. Raz tylko udało się jednej z sufraży- 
stek  wpaść na chwilę do sali posiedzeń i rzu­
cić z trybuny plikę paprerów. Miała wśród po­
słów krewniaka, zataiła przed nim swoją przy­
należność do „ligi" i prosiła z minką niewinną 
o pokazanie jej parlamentu. A gdy się znala­
zła na knrytarzach, odepchnęła nagle kuzyna i 
dwu policyantów, pobiegła pędem do sali obrad 
poselskich i zanim ją  wyrzucono za drzwi, na­
robiła trochę nieporządku.

Wszystkie inne próby wtargnięcia Jo par­
lamentu zawiodły. Nie udało się kilka sztur­
mów zbiorowych, bo policya grzecznie, ale s ta ­
nowczo, odparła a tak  sufrażystek. Nie udał się 
także podstąp z „koniem trojańskim ", bo wóz 
meblowy, w którym ukrył się legion sufraży- 
stek, wjechał wprawdzie na dziedziniec parla­
mentu, ale gdy z niego wyskoczyły wojownicze 
damy, służba w mgnieniu oka wyparła je  na 
ulicę i na placu została tylko kupa połama­
nych parasolek i pomiętych kapeluszy.

Obecnie jedna z sufrażystek, pani Emilia 
Wilding Dawison, usiłowała przez komin do­
stać się do sali posiedzeń, a lubo zamiar się 
nie udał, pochwaliła się przed publicznością an­
gielską swoją odwagą, ogłaszając w jednym z 
dzienników londyńskich szczegóły junackiej wy­
prawy.

„W sobotę weszłam do pałacu W estminster- 
skiego razem z tłumem zwiedzających Poprze­
dnio zaopatrzyłam się w plan tego gmachu i 
udając, że słucham objaśnień przewodnika, my­
ślałam tylko, jakby się odłączyć od reszty i 
ukryć do poniedziałku, aby się w arna onrad 
ukazać nagie przed p. Asąuith i poradzić mu, 
aby zamiast zajmować się izbą lordów, do izby 
gmin wprowadził kobiety. Skorzystałam z pierw­
szej sposobności i zakradłam się do jadalni, 
stam tąd weszłam na korytarzyk. Były w nim 
drzwi z napisem : „osobom prywatnym wejście 
wzbronione". Ma się rozumieć weszłam. Pokój 
był pusty. O dwie stopy nad ziemią były w 
ścianie drzwiczki lustrzane. Otworzyłam je  i 
zobaczyłam rodzaj kom inka; obok stała żela­
zna drabina. Po trzydziestu stopniach tej dra 
biny weszłam na małą platformę. Naprzeciw 
było okienko wychodzące na wieżę Wiktoryi. 
Tu się ukrył im. Na zapas wzięłam dwa bana­
ny, tabliczkę czekolady i kilka pastylek od ka­
szlu. Niebawem chwyciło mnie okropne pragnie­
nie. Spostrzegłam, że jestem  w rurze do ogrze­
wania Było mi tak  gorąco, że aż omdlewałam. 
Mimo to przez całą dobę nie opuściłam tej 
placówki, wreszcie, nie mogąc już zwalczyć p ra­
gnienia, zeszłam po drabinie, otworzyłam lu 
strzane drzwi i znalazłam się znowu w poko­
ju. Na stole stała karafka. Wysączyłam ją  do 
połowy. W cztery godziny potem zeszłam zno­
wu, aby się napić, ale w pośpiechu rozlałam 
trochę wody. To zdradziło moją obecność. Za­
ledwie usadowiłam się w mojej kryjówce, wszedł 
policyant i wyrugował mnie z gmachu. Tak się 
skończyła moja Odyseja".

Celem uniknięcia natłokn przy kasie posta­
rał się zarząd K. S. „Cracovia“ o poprzednią 
sprzedaż biletów w lokalu klubu, u firmy „Au­
to" plac Szczepański i u p. Weissmanna ulica 
Szewska. Również na błoniach urządzone będą 
trzy kasy.

Zawody w lekkiej atletyce. Ju tro  przed 
matchem footballowym odbędą się zawody w 
skoku o tyczce, w skoku w dal, w rzucie osz­
czepem w dal i w rzucie kamieniem. Zawody 
tylko klubu „Cracovia“. Do poszczególnych 
punktów musi stanąć najmniej 2 zawodników. 
Zawody odbędą się o godz. 3 30 na boisku 
matchowem. Zgłaszać należy się u sekretarza 
lub zapisać się w księdze korespodencyjnej w 
lokalu Klubu.

henrgk Sienkiewicz 
o Sanatorgum nauczgcielskiem.

»W asza lo terya , zapom oca k tó re j chcecie 
zebrać fundusze n a  S anato ryum , je s t  w aż­
niejszą, niż inne. Poparcie  jej je s t  p rostym  
obow iązkiem  narodow ym , a zatem  je s t  pe 
w nem , że społeczeństw o, k tó re  się przed ża­
dnym  nie cofa, spełni i ten  gorliwie*.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie
Sobota. „Sąsiadka11. Komedy* w 3 aktach T. J a ­

roszyńskiego.
Niedziela popołudniu. „Wesele w czasie rewoln-

cyi“.
Niedziela wieczór. „Eros i Psyche".
Poniedziałek. „Osy" Arystofanesa, Przedsiawienie 

Akademickiego-Koła miłośników dramatu klasycznego. 
Wtorek. „Sąsiadka11.
Środa. „Dzieje Orestesa11.
Czwartek. „Sąsiadka".
Piątek. „Koncert".
Sobota. „Nora11, dram at w 3 aktach H. Ibseua. 

Nowość!

R epertuar teatru  ludowego w Krakowie.
Sobota. „Kolega Krampton".
Niedziela popołudniu „Koziołki11.
Niedziela wieczorem. „Za Oceanem".
Poniedziałek. „Nasi Fikalscy". Ceny zniżone! 
W torek. „Kolega Cramptoa".

„Właścicieli udziałów byłej Spółki pod fir­
m ą: „Przedsiębiorstwo naftowe Męciński, Pło­
cki, Sroczyński, Suszycki i Ska" uprasza sio 
uprzejmie, aby we własnym interesie zechcieli 
podać obecny swój adres do Krakowskiego To 
warzystwa wzajemnego kredytu we Lwowie, ul. 
3-go Maja 16".

Ze sportu.

Z e  ś w i a t a .
S ufrażystka W kominie. Sufraiystki angiel-

Boiska tennisoWB wydzierżawił w bieżącym 
sezonie Klub sportowy „Cracovia“ w Parku Dra 
JorJana. Tennisy te, gruntownie przerobione, 
odpowiedzą wszelkim wymogom sportowym. Je­
dno boisko zostało już otwarte. Kancelarya K. 
S. „Cracovia“ przyjmuje zgłoszenia na abona­
ment, oraz udziela wszelkich informacyi co 
dziennie (ul. Jabłonowskich L. 18 od g. 6 —8).

Niskie ceny, które pobierane będą za uży­
cie boiska, umożliwią wszystkim miłośnikom 
sportu tennisowego korzystanie z boisk K. S. 
„Cracovii“.

Jutrzejsze zawody w piłkę nożną. Ju tro  w
niedzielę odbędzie się na błoniach miejskich 
match footballowy między „Cracovią“ a mo 
rawską „Slavią“ z Berna. Morawska „Slavia“ 
należy do pierwszorzędnych drużyn czeskich a 
rezultaty, jakie „Slavia“ osiągnęła w tum se 
zonie wykazują, że zadanie „Cracovii“ będzie 
ciężkie i porażka jej bardzo możliwa. W ystar­
czy tylko przytoczyć następujące w yn ik i: „Sla- 
via-H ana“ 5 : 0, „Slavia-Pardubice“ 2 : 2, „Sla- 
via-Ostrawski team " 13 : 0, „Slavia -S. K. Sla- 
via I z Pragi 0 : 5. „Cracovia“ występuje w 
zwykłym składzie. Natomiast skład „Slavii“ 
je s t następujący:

i i
Macbka

Budil
Becker Kiecka

Cech Hajek (kapt.) Burian

Vognarek 
L ag a 

Lorenc Zob

Sprawa D yrekcyi poczt 
w  Krakowie.

Od dłuższego już czasu czynią się g o rą­
czkow e s ta ra n ia  w  celu u tw orzen ia  w K ra ­
kow ie odręunej insty tucyl, jak o  naczelnej Dy­
rekcyi poczt i te legrafów  w K rakow ie dla 
zachodniej części Galicyi. Ściślej określając, 
D yrekcyi tej m iałoby podlegać całe tery to - 
ryum  kraj. sądu w yższego w Krakow ie.

Zabiegi około k reow an ia  tej nowej in- 
sty tucy i czynią się za pośrednictw em  Izby 
handlow o-przem ysłow ej w K rakow ie i pra- 
zydyum  m. K rakow a. W tym  celu wniosła 
Izba handlow a w końcu lu tego b. r. pudanie 
o u tw orzen ie  D yrekcyi poczt w K rakow ie, 
a p rezyden t tejże, p. D a ttner, w niósł jak o  
radca m iejski na jednem  z osta tn ich  posie­
dzeń Rady m iejskiej k rak o w sk ie j in terp e la  
cyę do p rezyden ta  m., żądając w form ie ro- 
zoiucyi nagłej uchw alenia przez R adę p r o ­
t e s t u  do m in is tra  handlu  przeciw  panu ją­
cym anorm alnym  stosunkom  pocztow ym , te  
legraficznym  i telefonicznym  w calem  Z a ­
głębiu k rakow skiem , a przedew szystk iem  w 
K rakow ie i najbliższej tegoż okolicy. J a k  
w iadom o p ro te s t ten , m ający stanow ić a tu t  
dla poparcia sam ej spraw y, został jednom yśl­
nie przez R adę in. K rakow a uchw alony.

N am iestnik, ato li p rzedk ładając podanie 
Izby handlow ej m in isterstw u  handlu, s p r z e  
c i w i ł  s i ę  u  t  w o  r  z e n i u t  a k  i e j d r u g i e j  
D y r e k c y i  p o c z t  w G a l i c y i ,  na to m iast 
uznał se względu na o g r o m n y  w z r o s t  
a g e n d  pocztow ych i telegraficznych  w mie­
ście K rakow ie i okolicznych gm inach, p o ­
t r z e b ę  d e c e n t r a l i z a c y i  p e w n y c h  
a g e n d ,  zastrzeżonych  obecnie D yrekcyi poczt 
we Lwowie i ośw iadczył się z a  u t w o r z e '  
n i e m  s t a ł e g o  I n s p e k t o r a t u ,  w zglę­
dnie Ekspozytury dla m iasta Krakowa i naj­
bliższej jego  okolięy i za szczegółowem  zba­
daniem . o 'i l e  i w 'ja k i  Sposób dałaby się ta  
rzecz przeprow adzić.

W tym  k ie ru n k u  prow adzą się też obe­
cnie obrady w D yrekcyi poczi- we Lwowie, 
do k tó ry ch  m in isterstw o  w ydelegow ało rad ­
cę dw oru  P o s c h a .  J a k  jed n ak  organ u rzę­
dowy „G azeta lw ow ska" donosi, cała sp ra ­
w a nie w yszła dotychczas p o z a  o b r ę b  
s t u d y ó w ,  k tó re  i w t e m  ograniczeniu kwe- 
styi, jak ie  wyżej zacytow aliśm y, p rzedstaw ia 
ją  wiele trudności.

Jak i będzie w ynik  owych studyów  pro­
w adzonych obecnie wo Lwowie — na razie 
nie m ożna przesądzać. W każdym  razie nie 
u lega w ątpliw ości, iż w piekącej tej spraw ie 
pow ezm ą cen tra lne  w ładze przychylną decy- 
zyę, tem  więcej, iż przedtem  baw ił przez 2 
dni w  K rakow ie generalny  in sp ek to r poczt 
radca dw oru Posch, k tó ry  bezpośrednio m ia  
sposobność przypatrzeć się tu te jszym  s to su n ­
kom  pocztow ym , telegraficznym  i te lefoni­
cznym oraz zbadać p o stu la ty  podniesione w 
m em oryale Rady m. K rakow a, tudzież Izby 
handlow ej do władz cen tralnych .

F ak tem  jes t, iż n iedom agania i u nas w 
dziedzinie pocztowej przynoszą szkody dla 
handlu  i przem ysłu oraz ogółu m ieszkańców  
K rakow a, a re fo rm a tu te jszeg o  u rzędu  po 
cztow ego pozbawionego wszelkiej sam odziel 
ności ta k  dalece, że w każdej drobnej sp ra ­
wie np. p rzeniesienie telefonu z jednego  po­
koju  do drugiego  — m ieszkańcy K rakow a, 
Zagłębia k rakow sk iego  i całego zachodniego 
k ra ju  m uszą odnosić się do Lwowa (sic!), 
gdzie b iu rok ra tyczne załatw ienio  spraw y trw a  
n ieraz  k ilk a  tygodni — sta je  się z dnia na 
dzień coraz pilniejszą.

D latego is to tn ie  uzasadnionem  je s t  do 
m aganie się u tw o rzen ia  w K rakow ie — jak  
to  m em oryał Rady m. w skazyw ał — o d r ę ­
b n e j  e k s p o z y t u r y  p o c z t o w e j  z pe­
w nym  s a m o d z i e l n y m  zakresem  działania, 
na w zór istniejących w k ra ju  dyrekcyi k o ­
lejow ych — bez naruszen ia  najw ażniejszego 
zak resu  działania k rakow sk ie j dyrekcyi, jak o  
krajow ej. U tw orzenie co najm niej — ekspo­
zy tu ry  w K rakow ie — je s t  tem  więcej w sk a­
zane, że inne m iasta  m onarchii np. Czernio- 
wce, Opawa, Linz m ają sam odzielne d y rek - 
cye, chociaż ruch  je s t  tam  znaczniej m niejszy, 
niż w K rakow ie.

W tej spraw ie odbyła się konfereneya we 
Lwowie a delega t m in is te rs tw a  Posch k o n ­
ferow ał tak że  w K rakow ie z rep rezen tan ta ­
mi gm iny i Izby handlow ej. M atoryał przez 
niego zebrany  posłuży do ostatecznego za­
ła tw ien ia  po stu la tó w  naszego m iasta. W ąt­
pić nie m ożna, że załatw ienie to  będzie przy­
chylne zarów no w in teresie  m iasta  i zacho­
dniej części k ra ju  ja k  i sk a rb u  państw a.

Listy z kraju.
Brzesko. (K or. wł.). —- („W dzięczność lu ­

dowców z pow iatu  b rzesk iego , o k az an a  swoim 
zw olennikom ).

K ilk a  la t  upłynęło  od czasu  w yborów  pose l­
sk ich  do R ady p ań s tw a , je d n a k  echo tychże nie 
zupełn ie je szcze  p rzebrzm ia ło  w tu te jsz y m  po­
wiecie, a tu  i ów dzie u n ie jednego  n a s tą p iły  re - 
fleksye, czy dobrze p o stąp ił, d a jąc  się  unieść 
now ym  prądom  ludow ym , w idząc w ich dążen iach  
i ów czesnych h as łac h  ta k  szum nie w y g łasza­
nych  n a  zg rom adzen iach  przedw yborczych  p ie r­
w ias tek  postępow ych idei i szczy tnych  zasad  
ludzkości.

Lecz te o ry a  a p ra k ty k a  ja k ż e  d a lek ie  są oa 
sieb ie w sto so w an iu  u ludow ców !

Po p a ru  la tac h  ich działa lnośc i bielm o m u ­
sia ło  spaść  z oczu, p a trz ą c  n a  ta k  zw an ą  p racę  
ludow ą, lecz nie moim  zadan iem  k ry ty k o w ać  
dzia ła lność  całego  s tro n n ic tw a , chcę bowiom 
p rzed staw ić  ty lk o  m ały  o b razek  odnoszący się 
do dzia ła lnośc i n iek tó ry ch  pojedynczych w y b it­
nych członków  po pow iatach . I tu  w brzesk im  
pow iecie w alk a  w yborcza sw ojego czasu  za ­
w rza ła  n a  dobre. —  S ta r ły  się  trz y  obozy, a na 
pobojow isku leg ł k a n d y d a t k o n se rw aty w n y  Dr 
A nton i G órski. — Ludow cy w ów czas zwyciężyli 
ta k  dzięk i ta k ty c e  ich w odza w tym  z a k ą tk u  
osiad łego , ja k  n iem nie j m iędzy innym i czynn i­
kam i, dzięki poparciu  w praw dzie n ielicznej ale 
wpływ ow ej tu te jsz e j in te ligency i.

N adszed ł w końcn czas o b rach u n k u , a „za 
tw oje m yto  k ijem  Cię ob ito " .

W  rok  n iesp e łn a  po tem  n a s tą p iły  w B rzesku  
w ybory do R ady  nadzorczej tu te jsz e j K asy  za ­
liczkow ej, je d n e j je d y n e j in s ty tu cy l k a to lick ie j, 
k o n k u ru jąc e j w ciężk ich  w aru n k ach  z k ilk o m a 
k asam i żydow skiem i. — Oczywiście leżało to 
w szystk im  dobrze m yślącym  n a  sercu , aby u c h ro ­
nić tę  in s ty tu cy ę  od w pływ u nieżyczliw ych j e ­
d n o ste k  żydow skich, k tó re  ty lk o  cz ek a ją  spo 
sobności zaw ładnięcia i t ą  k a są  ta k  im n iedo ­
g o d n ą ! —  A toli m ała ich liczba wobec przew agi 
innych wyborców, nie po trafiłab y  dokonać p rze ­
w ro tu , m usieli w ięc szukać  so ju szn ików  i zn a­
leźli godnych ! — bo w dniu  w yborów  p o ta je m ­
nie i n iespodziew anie  z jaw iła  się fa la n g a  lu ­
dowców pod przew odnictw em  głośnych tu  i w y­
b itnych  dzia łaczy  ludow ych i swoimi głosam i 
przefo rsow ała  k a n d y d a tu rę  żyda, cz łow ieka n a ­
leżącego w najb liższym  s to p n iu  p o k rew ień stw a  
do rodziny  ta k  p rzez nich ongi zw alczanej i po­
gard liw ie  ty tu ło w an e j m ianem  „H yen w y b o r­
czych" — ja k o te ż  b ra ta  d y re k to ra  inne j in s ty -  
tucy i finansow ej, żydow skiej, k o n se rw a ty s ty  i 
k a h a ln ik a  z p rzek o n ań , a rów nocześnie swoimi 
g łosam i usunęli z za rząd u  te j k asy  d łu g o le tn ie ­
go cz łonka , jed n eg o  z m iejscow ych u rzędn ików  
kato lików , k tó ry  p rzy  w szelkich  w yborach  szedł 
rę k a  w rę k ę  z ludow cam i i w dozw olonych g ra ­
nicach  pop ie ra ł s tro n n ic tw o , n a ra ż a ją c  się  po 
części i n a  n ieprzy jem ności zo s tro n y  m iaro d aj­
nych osób.

Lec/, nie kon iec  je szcze działa lności te g o  od­
łam u  p rzeży te j p a rty i.

W  rok  po pow yższym  w ypadku  ta k  w ybrany  
członek  R ady nadzorczej z po rządku  rzeczy  ustę- 
pyw ał, a  grono  pow ażnych obyw ateli chcąc z j e ­
dnej s tro n y  dać dowód sw ej sy m p a ty i d la  p rze - 
pad łego  przy  p ierw szych w yborach byłego ich 
członka, a z d rug ie j s tro n y  pozbyć się  z łona  
sw ego in tru z a , n a  W alnera  Z grom adzen iu  w dniu  
23 m a rc a  b. r. odbytem , p o staw iła  k an d y d a tu rę  
pierw szego, k tó ra  m im o silnej ag itacy i żydow ­
sk ie j, i m im o p o pnrc :a ich przez ludowców, i 
mim o postaw ionego  przez tych  o s ta tn ic h  w niosku, 
aby  przez ak lam acy ę  w ybrać ponow nie te g o  s a ­
m ego k a h a ln ik a , p rzesz ła  o b a la jąc  zarazem  k o n lr-  
k a n d y d a tu rę  żydow ską.

R ów nocześnie n a  tein  sam em  W alnem  Z g ro ­
m adzeniu  w ybrano w brew  woli ludowców i iyd - 
ków  syndyk iem  i d y rek to rem  k a sy  je d n eg o  z 
tu te jszy ch , ogólnie pow ażanego  ad w o k a ta , k tó ry  
też n iegdyś dla ludow ców  w iele dobrej woli i 
pom ocy p rzy  w yborach  okazał, a ci i t a k  nie 
pom ni n a  je g o  zasług i, przeciw ko n iem u zw ar 
ty m  szereg iem  w ystąp ili.

W idząc zu p e lu ą  sw oją  k lę sk ę  tu te js i  k a h a l-  
niey w raz z so ju szn ik am i ludow ym i, w ystoso  
wali p ro te s t  p rzeciw ko wyborom , m otyw ując n ie ­
w ażność ty ch że  pew nem i n ieok reślonem i form al­
nościam i, a cp n a jw ażn ie jsza  m iędzy podpisam i 
tych, k tó rz y  żą d a ją  obalen ia  uchw ał ju ż  pow zię­
tych, t. j. podpisam i dw udziestu  żydków , z n a j­
d u ją  się  ty lk o  cz te ry  podp isy  k a to lic k ie  i to  
ty ch  sam ych prow odyrów  ludow ych, k tó re  ząj 
m o ją  tu  s ta n o w isk a  w y b itn e  au tonom iczne , bo 
n ik t  z szanu jących  s ię  k a to lik ó w  nie chciał przy 
łożyć ręk i do try u m fu  Izrae la .

T ak  w ięc p a r ty a  ludow a zap rzęg ła  się  w tu ­
te jszym  pow iecie w rydw an  żydow ski, a ich 
m enerzy  z w ielk im  zaparciem  się  sw ej godności 
c iąg n ą  te n  rydw an  ca łą  s iłą  p a ry  k u  szkodzie 
ogółu , a le  n ieda leko  t ą  d ro g ą  za jad ą , bo dziś 
każd y  się  ła tw o  pozna n a  farbow anych  lisach, 
a  p rzy  n as tęp n y c h  w yborach sk ła d a n ia  się  i 
p ro śby  nic n ie  pom ogą.

Fular jedwabny od 115 kor. za m etr na 
bluzki i, spodn i* . Franko i 

już oclone dostarcza się do domu Bogaty wybór 
próbek odwrotnie. — Seiden - Fabrikt. Hetmeberg. 
Ziirich.

Niedokrewność.
U suw ajcie tę  uporczyw ą chorobę EMULSYĄ 

SCOTTA, nim nie zasz ła  za  daleko . K to EMUL- 
SYĘ SCOTTA p ierw szy  raz  użyje, zdziwi się, 
j a k  szybko  lica  ru m ie n ie ją , p e łn ie ją , o raz ja k  
szybko d a ją  się  zauw ażyć now a o tu c h a  i św ie ­
ża  chęć do życia. W yłączn ie  ty lk o  na jśw ieższe  
sk ła d n ik i w chodzą do

Em ulsyi Scotta
w zasto so w an ie  a p rzez w łaściw y 
SCOTTOWI sposób  p rzypraw y, są  one 
p rze tw a rz a n e  n a  bardzo sm aczn ą  i 
le k k o s tra w u ą  om ulsyę. To j e s t  tą  t a ­
je m n ic ą  niezliczonych w yników , ja k ie  
przez

EMULSYĘ SCOTTA
w dal i w szerz o s ią g n ię te  byw ają, 
gdzie o n a  przeciw  n iodokrew ności 

Prawdziwa używ aną byw a.
tylko Z tym EMULSYA SCOTTA
b a k a ^ w a "  zys*ca*a s °b*e s łu szn ą  sław ę n iezró - 
rantnjacym w nanogo wzoru em ulsyi. 

wytwór Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h.
Do n ab y c ia  we w szy stk ich  ap tek ach .Scotta.

WSZYSTKICH KASZLĄCYCH zwracamy uwagę 
na ogłoszenie „T h y m o me 1 S c i i  1 a e “, jako na sku­
teczny preparat,, zalecany często przez lekarzy.

Prawdziwie narodowym środkiem domowym, k tó ­
ry w wielu rodzinach od przeszło 50-ciu lat stale by­
wa używany, stała się P r a s k a  m a ś ć  d o m o w a  z 
apteki B. Fragnera c. k. dostawcy Dworu w Pradze. 
Je s t to najlepszym dowodem jej skutecznego zasto­
sowania przy wszelkich zranieniach, celem zapobie­
żenia niebezpiecznym, zapaluym komplikacyom, tak , 
ze pod jej chłodzącem, uśmierzającem ból działaniem 
zranienia bardzo szybko się goją. P r a s k a  m a ś ć  
d o m o w a  jest do nabycia również w tutejszych 
aptekach.

GUBER Źródło
______________ najs traw  niej sza

W ODR HRSEflOWfi
przeciw niedokrewności, błędnicy, nerwowości bez­

senności i wszelkim stanom chorobowym.
Na składzie we wszj stkich aptekach, drogueryach i 

s-ładach wód mineralnych.____________

Balsam i maść babkowa aptekarza A. Thierry’ego.
Szczególniej podczas gorącej pory letniej, w podróży 
i na wycieczkaeh oddają oba te  środki, we wszelkich 
przypadłościach znakomite usługi. Są one prawdziwą 
pomocą w potrzebie — przy zdarzających się tak  czę­
sto osłabieniach i udarach słonecznych, omdleniach, 
kolkach, występujących najczęściej w czasie dojrze­
wania owoców i ogórków, kurczach, zaburzeniach or­
ganów trawieniowych, zaziębieniacb, zakażeniach, s u- 
tkiein złej wody i t. d. Maść je s t irezastą  ioną przy 
wszelkich ranach, nabrzmieniach, ygnieceniacn, odbi­
ciach, guzach i t. d. i oba środki powinny być w do­
statecznej ilości u każdego w z pasie. Nie pozwólcie 
się zatem namówić do kupna innych płynów i adre­
sujcie swoje zamówienia: Apotbeker A. Thierry in 
Pregrada bei Rohitscb.

C E N N I K
Izby handlowe] i przemysł)wej w Knhowie.

z dnia 22 kwietnia 1910 r. godzina 1 w poł.

W ydaw ca i odpow iedzialny re d ak to r
D ą b r o w s k i .

n a d e s ł a n e *

N a u k o w e  d o ś w ia d c z e n ia  n a  u n i w e r ­
s y t e c k i  e i k l i n i c e w W i i r z b u r g u ,  
da ły  rezu l ta t  n a s tę p u ją c y :

„Naturalna woda gorzka „Franciszka 
Józefa" działa pewnie oaprowadzająco 
i nie sprawia najmniejszych dolegliwo­
ści. N a w e t  w przypadkach, gdzie jej 
używano przy kiszkach bardzo wrażli­
wych — szczególnie przy rekonwale- 
scencyi po zapaleniu ślepej kiszki z za­
jęciem otrzewia, sprowadzała woda gorz­
ka „Franciszka Józefa" wypróżnienie bez 
boleści.

W aluty. 
Ruble papierowe . . . .  
Marki niemieckie . . . .  
Franki papierowe . . . 
20-to frankówki w złocie

Listy zastawne.
5°/0 Listy zast. prem. Banku hipotecz. 
4‘, ,°/0 Listy zastawne Banku liipot. .
A°/,j „ „ » „
41/,°/o Listy zastawne Banku kraj. . . 
4°/0 Listy zastawne Banku kraj. . . 
4°/0 Listy zast. gal. Tow. kred. z. nieok. 
4°/0 Listy zast. gal. Tow. kred. 41-let. 
4% Listy zast, gal. Tow. kred. 56-let.

*
Obligacye i pożyczki.

4°/0 Galicyjskie obligacye propinac. . 
4°/0 Pożyczka krajow a z r. 1893 . . 
4°/0 Pożyczka m iasta Lwowa . . . .
41/30/o Pożyczka miasta Lwowa . . .
5% Obligacye komunalne Banku kraj. 
4*/1»L Oblig. komunalne Banku kraj. 
4°/0 Obligacye kolejowe . . .  . . . .

Losy.
Losy miasta K r a k o w a .........................

Akcye.
Akcye Banku hipoteczn. we Lwowie 
Akcye Banku. Galie, dla h. i p. w Kra­

kowie ............................. .................
Akcye kolei Karola Ludwika . . . .
A kcje kolei Lwów-Czerniowce-Jassy

Publiczne zapisy długu.
4’/,0°/o wspólna ren ta papierowa . . 
4>/10°/0 wspólna ren ta srebrna . . , . 
■«°/o ren ta koronowa austryacka . . .
4°/0 ren ta koronowa węgierska . , .
■i°/0 ren ta austryacka w złocie . . .
4°/0 ren ta węgierska w złocie . . . .

Płacą I Żądają

w Koronach

253 75 
117 — 
95 -  
19 —

109 75 
99 —
93 50 

100 —
94 -  
96 50 
96 — 
93 -

97 — 
93 25 
90 50 
93 —

100 -
93 -

120 —

685 -  

428 — 

565 —

98 75 
98 75 
94 50 
92 75 

117 75 
114

251 75 
118 —
96 -  
19 20

110 75 
100 —

94 50 
101 _
95 — 
97 50 
97 — 
94 -

98 — 
94 25 
91 50 
94 —

101 — 
94 -

130 -

690 -

570 —

99 25 
99 25 
95 — 
93 25 

118 25 
114 50

-Hagazyn nowości I L E O IM  G R A B O W SK IE G O ooieca w Kostyu my, Żakiety, Płaszcze.
^ bogatym Spódnice, Bluzki, i Halki

k o n fe k c y i dallUSRlCl R y n ek  gl. 4 . (o b o k  k o śc io ła  N . P . M ary i)  T e l. 9 9 0  wyborze Sprzedaż materyał(w na metry.

S m  A rty s ty c z n y  Zakład G a la n te ryjn ą  -  in tro lig a to rs k i
W o j c i e c h  £ i g e ń

Absolwent wyżazoj szkoły zawodowej w Hamburga, z postępem celującym, odznaczony 
piotw tsą nagrodą niejakiego Muzeum przemysłowego w Krakowie — otworzył

w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 6.
Wszelkie roboty w zakres galanteryjno-introllgatorski wchodzące, wykonywa jaknajstaranniej, po cenach umiarkowanych.

S p e cja ln o śc ią  f irm y o p ra w y  ozdobne#
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I E P I L E P S y W  znakomite w y n i k i  fó 
ńj Ł f l l R r T P  * zapomocą j/

h  N E R W O W E  Epilepticonu |
M n t l \ W U W C  prawnie zastrz. 3
N przypadłości, -  u
'* Żądajcie orzeczeni 

10 bezpłatnie z głó' 
theke zur Austr,

2"  wprost z fabryki: ___
apotheke Frankfurt am Main. =

PIJHfiSTlHO.
P ró b k a  p ro szk u  Z enento  p rze sy ła  

się  darm o.
Skłonność do podniecających napo­
jów może być t-wale usuniętą. Niewol­
nicy pijaństwa mogą być obecnie wy­
bawieni, naw et wbrew własnej wolu

N iew inny proszek zwany pudrem Ze- 
uento został wynaleziony i jest łatwy 
do zażycia, stosowny dla każdego wieku 
i płci i może być podany w jakiejkol- 
wi k potrawie tub l:-uu nawet bez 

wiedzy os-.P uika 
Puder Zenento jest pod  g w aran c y ą  

n ieszkodliw y.
Ci którzy mają pijaków w sw j ro zinie 
lub w kolach znajumych, nie powin-i  
zaniedbać zażądania "ozpłal-m-j p’ói;ki 
proszku Z rnent , któr. przesyła ‘się w 
liście; K oitspondencya w jrzyku nie- 

niiec im.

PirUDftE l£ d Ł * 4  W  £Q „
76, Wardour Street, London 399 (Anglia).
Porto listów 25 hal., pocztówek 10 h -

Moczenie w  łóżku
Natychmiastowe odzwycza-jeme zapewnione 
Objaśnienia nezpłatne. Poda/i wiek i pleć! 
Świetne pism-, dziękczynne. Peiocar.ia le­

karskie. 1259 04

Instytut „SANITa S“
VELE URG, P 8 2 . BAWARYA

Chrześcijańska firma
wysyła

w najlepszym gatunku i najtaniej
KAWĘ

HERBATĘ
R Y ^

KONSERWY RYBNE 
OWOCE POŁUDNIOWE  

RUM JAMAJKA 
FRANZ-KONIAK 

WINA  
OLIWV DO 4EDZENIA  

KADZIDŁO

Hugo Veit Jung
w T ryeście (Triest).

C- nn ki darmo i opłatnie. 592 1 10

N ieszczęśliw a kobieta
z dwojr ierii małych dzieci, w skutek niespo­
dziewanej śmierci męża pozbawiona środków 
do życiu, blaga Czytelników o przyjście jej 
z pomocą w lem ciężkiem położeniu. — Ła­
skawe zgłoszenia i datki przyjmuje Ado itii- 
stracy.i Dziennika dla E. H. 599 0

e&i& 9 ś & 9 9 9 @ &m H U B R Y C H T
Skład k aw y i kerkaty

PRAGA, MALA STRANA, TRZISTE 
puleca po następujących cenach fran­
co do każdej s ticy i:  kawy zielone 
wybornego sm aku : Karakos 5 kg. 
13 K., Nuw. G ranada 5 kg. 14 K., 
Kostaryka 5 kg. 15 K., Gsyl. n plan- 
tac. 5 kg. 16 K., M 'kka 5 kg. 16-50 K. 
Paione kawy: 1 kg. K. 2-90, K. 3 < 0 : 
K. 3*30, K 3-50, 3-80, K. 3 9 !J, K. 4 10.

© ® © © © © e # © © @ © © ® >
508 10 2

Potrzebujesz broni?
i Izyto do polowania, czy też gweru do ćwi­
czenie się, flobert.u, lub wiatrówki, rewol­
weru lub też pistoletu, przyborów myśliw­
skich i t  d, to zwrócić się natychmiast do 
powszechnie znanej i uczciwej fabryki broni 
A. Ałtonitsch w Feriach (Jv»rnten) po bez­
płatny cennik 40. Wielkie w< rsztaly repe- 
racyjne. 597 10 1

IA ŁU 20N T W ROrO 187» |

mm
fllT Y S T .-R flM S IflR R im ?

M A C I TREMBECKICH!
■ lllOBlcfcl i  l
(dom xr?-v*ny). Tatełca 452

FJ «: Podejmuje się wykonywssir.
ŚrazelłWb robót v  t*,b. res 
wchodzących 3 w «7»-A«róła»- 

t m  n b o v c 6 v  t nomadów tak w 
D ie jK t ,  iŁi5 C i pw L  iniryi. Polecaj 

wybór g- owyob  pomników «[ 
p ik i- .wca m u K z rs  i 1491 i

^^taeaoeii

Oc k. uprzyw

Akc. Towarzystwo Kantorów wymiany
„I1IERCUR"

Filia w Krakowie przy ul. Floryańskiej 1. 28 i Św . Marka 1. 18.

ZAKŁAD CENTRALNY W WIEDNIU.
F IL IE : 1 Kantory wymiany w Wiedniu:

Baden, Berno, Czeska-Kamienica, !j7 n ? ° n ^ raSSeoclp
r  i i ■ . n  r  i -  Lowengasse 2-7., III. Ungargasse
Czeska-Lipa, Dux, Luaz nz, J a b ło -y y   ̂ jy  Wiedcner Hauptsfrasse 88 a,
niec, Kraków, Liberzec, Litornierzyce, VI. Gumpendorferstrasse 22., I.
Módling, \ Towy-Jiczyn,Pilzno, Praga, Mariahilferstrasse 76., VIII. Lerchen-
Świtawa, Szumperk, Wr. N eustadt I f l ^ Y w n i 6 w - g • Alserstrasse ’ F ’ 32., XVIII. Wahrmgerstrasse 82.,

Oddział węgierski w Budapeszcie i ™  £ 1bpS i e H43uptstrasse 33 ’

Kapitał iHrcyjny ZO milionów Rop. 
Fundusz Rezerwowy 8 mlionów R.

Kupno i sprzedaż wszelkiego rodzaju lEskont i inkaso weksli.
papierów wartościowych, walut I Wysławianie czeków, przekazów 1 
dewiz. J

Cud a m e r y k a ń s k ie g o  p r z e m y s łu  p s t  nowo wynaleziony

O łów ek dodający (,,M axim “)
z u rządzeniem  ołów kow em  i n a  a tram en t. M8 O

i
Ten nadzwyczaj dowcipnie skonstruuwany przyrząd,- służy celem szybkiego I pewnego 
dodawania, a  główną zaletą tegoż., obok najbardziej pojedynczego ujęcia i nienagannego 
funkcyonowauia stanowia: z jednej strony ogromne ulżenie dla umysłu, który nawet przy 
kilkugodzinnej pracy z Baninem  nie pozostawia żadnego (tak często obserwowawanego 
i w haniebny sposób na umysł działającego) nerwowego wyczerpania; z drugiej zaś pe­
wność i wielka oszczędność czasu. — Cena za sztukę, wraz z łatwo zrozumiałem dokla- 
dnem objaśnieniem K. 10 60 za pobrauiem, za nadesłaniem kwoty z góry K. 10-—. Do 

nabycia w głównym składzie Em. E rber, W ien 11/8 E nnsgasse Nr. 21.

1

Przyjmowanie zieceń giełdowych. 
Przechowanie i zarząd papierami 
wartościowymi.
Załatwianie kaucyi wojskowych, j i n -  
kulacya i dewinkulacya.
Udzielanie zaliczek na papiery war­
tościowe.
Sprzedaż losów na spłaty miesięczne. 
Wypłata i eskont kuponów i wylo­
sowanych efektów.
Przyjmowanie prenumeraty na cza­
sopismo losowań „M erk u r“ .

ta wianie
akredytyw na większe miejscowości 
w państwie i zagranicą.

Przyjmowanie wkładek 
na 4 ° |o

(Podatek rentowy opłaca Bank z 
własnych funduszów).
Otwieranie rachunków bieżących,

Spółha Maszynowa Kredytowa
Stow. zar. z ogr. poręką

w e L w ow ie, ulica C horążczyzny 1. 27
dostarcza wszelkiego rodzaju

M aszyn i narzędzi dla rzemieślników, a to dla szewców, 
stolarzy, ślusarzy, introligatorów, kowali i t. p. 

M otorów  elektrycznych, gazowych, parowych, benzynowych, 
ropnych i t. p. —  po cenach przystępnych na k ilku letn ie

Zgodne spłaty ratalne.
W yk on yw a ca łk ow ite urządzenia w arszta tow e  

i p rzem ysłow e.
K osztorysy  bezp łatn ie  w  czasie  najkrótszym .

Właśni instalatorzy —  technicy. ‘YW

czekowych i żyrowych. 

Przyjm ow anie w szelk ich  bankowych tranzakcyi.

ClINGERA
I w  m a szyn y do szycia

i

m a szyny do szycia
■------------— — Do nabycia we wszystkich naszych składach.
TOW. AKC. MASZYN DO SZYCIA.

Kraków, ulica Szpitalna L. 40, naprzeciw Teatru miejskiego.
FILIE WSZĘDZIE. FILIE WSZĘDZIE.

do różnorodnych celów. -
SINGER CO.

®
0
©

O tw arta prenum erata na rok XIII (1910)
-870'

- SK2HE2EL53MS1

Leczcie pijaństwo,
zanim pijak naruszy ustawę.

Ratujcie go nim alkohol zniszczy jego zdrowie, chęć do pracy i majątek, lub zanim 
śmierć uczyni ratunek niemożliwym.

A lkoiin je s t surogatem na alkohol, który sprawia, że gorące napoje sta ją 
się dla pijaka wstrętnymi.

A lkoiin je s t zupełnie nieszkodliwym i działa tak  intenzywnie, że nawet bar­
dzo namiętni pijacy nie powracają nigdy do dawnej namiętności.

Aikolin je s t najnowszera, co nauka w tym kierunku wynalazła; wyrato­
wał on już tysiące ludzi od biedy, nędzy i ruiny.

Ail 0 'in  je s t łatwo rozpuszczalnym p r e p a r a t e m ,  który może np. gospodyni po­
dać swemu mężowi w porannym napoju, bez zwrócenia najmniejszej z jego strony 
uwagi. W n lj większej liczbie przypadków osobnik nie pojmuje nawet, dlaczego tak
nagle nie może znieść spiryt.usc, i sądzi że nadmierne używanie je s t przyczyną tego
objawu — jak  się to czasom zuarza up. że nabiera się wstrętu do potrawy którą 
się zbyt często spożywa.

Alkol-n powinien każdy ojciec swemu synowi studentowi podać, zanim tenże 
przepadnie przy egzaminie — bo pomimo, że nie oddaje się możo całkowicie pijaństwu, to jednak alkohol osłabia jego umysł. 
W ogólności każdy kto nie ma dość silnej woli, aby się wstrzymać od picia gorący, h napojów powinien zażyć jednę dozę
„Alkoiin". Je st on zupełnie nieszkodliwym. Zażywający konserwuje tyiu sposobem swoje zdrowie, i oszczędza wiele piejiędzy,
które wyrzucana wino, piwo, wódkę lub likiery. -  Preparat Coom kos duje 10 kor. i wysyła się go za poprzeduiem uadesła-

|  uiem kwoty, lub za pobraniem przez : Alkoiin Insttiut, Copenhagen 45 (Danemara).
i 73 1 Listy opłacać znaczkiem za 25 hal., karty  korespondencyjne 10 hal

IPrzeglądu Filozoficznego
0
<2
©
0  R ocznie: w  W a rsza w ie  rb. 4, na prow incyi rb. 5.

Pismo, mające zvp9wuij;ie współp/acownictwo wszystkich wybitniej- (§1 
szych pracowników na p > i u filozof., staw .a sobie na zadanie: dawać f ig )  

Q  wyraz oryginalnej polskiej myśli fil izofliznej i odzw e cied w?- ruc 1 fl«
^  lozoficzny w ogolę.

00000
©

KAŻDY ZESZYT ZAWIERA

1. Artykuły oryginalne
2. Przegląd nauk szcze­

gółowych
3' Przegląd krytyczny 
4. Przegląd systema- 

tów współczesnych

5. Autoreforaty
6. Sprawozdania
7. Przegląd czasopism
8. Wiadomości bieżące 

i 110-alki
9. Bibliografię-

Sciiiesswig-Hoistem
Poszukuje slale

zdolnych dziewcząt
do dojenia krów, 240 do 300 Marek, dalej 
z d o l n y c h  p i i r o b k ó n  za wysokiem wy­
nagrodzeniem. W. Hermann, pośrednik, Fleus- 
burg, Grosse St.r. 67. 541 4 1

Czy chcecie się P anow ie  ożenić ?
Ze strony Pań (między iuuemi ta  że takich 
któr mają dzieci lub ą ułomne), które jednak 
posiadają od 1000 do luO 000 koron majątku, 
otrzjm al śmy polecenie wyszukania dia nich 
odpowiednich mężów. Tylko ci Pa owie (choć­
by niezamożni), którzy rzecz seryo biorą, a 
którzy zaraz żenić się m o g ą , raczą się zgłosić 
pod S C H L E S I N G E R ,  H E RL I NJ Nr .  18.

212 52 2

Doniesienie
Podaje się do publicznej wiadomości, że

1. J a n  N la r y a n  D r o j e c k i ,  stanu wol­
nego zamieszkały w Radzionkowie Kreuz- 
strasse 2 syn m ajstra szewskiego Jana 
Drojeckiego zamieszkałego w Gnieźnie i 
jego żony ś. p. Władysławy z Przyborskich 
mieszkającej osiatniemi czasy w Mieczysku 
pow. Wongrowice.
2 R e g in a  J u l i a  F i r l a y ,  stanu wolnego 
licz zajęcia, zamieszkała w Radzionkowie, 
liiittenstrasse 24, córka pensyouowanego 
dozorcy maszyn Andrzeja Firlay i jego żony 
Anny z Wieczorków, zamieszkałych w Ra­
dzionkowie Hiitteustrasse 24,

p r a g n ą  z a w r z e ć  
zw iązek  m ałżeński

Radzion' ów dnia 16 kwietnia 1910.
Urzędnik stanu: W a h n e r .

1 ^ T qT qT oT0T q T J |

i&
G ra n d  P r ix  n a  w y s taw ie  św ia to w e j w P a ry ż u 1900.

KWIZDV Korneuburskipru ó jek d lab yd ła
D yetetyczn y  środek  dla bydła r :a tego  i ow iec.

Urna 1 pndełi K. 140, */, pndełka kor. 
—-70. Przeszło 5U la t w największych s ta j­
niach w użycie p^zy braku ochoty do je ­
dzenia, złem tran ii-iJu) do poprawienia i 
pomnożenia wydaje .sci m leka u krów.
Hwizdy KoMBUburshi proszek db trzody
prawdziwy tylko z obok umieszczonym 
znakiem ochronnym. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogueijach. Illu- 

strowane cenniki darmo i opłatnie.
U ówny skład: F ran z  Jo h . K w izda c. k.

str. węg. kr. rum. i książ. bułg. Do­
staw ca Dworów, Aptekarz obwodowy 

K orneuburg  bel W ien.

R edaktor i wydawca Dr. Władysław W eryho, 
W arszawa, ul. Smolna 15, teł. 169-62. 
Redakcya otw arta od godz. 4-ej—7-ej.

©
0
0
(o )

0
0

Orzeczenie
gospodyni 
praktycznej:

53HD

- M O C  CA R E I . I  Ł
5Ej|z£ggćŚ

w formie papierosa, niezawodny środek 
celem o d z w y c z a j e n i a  się od palenia.

jO CCA R ETTE '
m a i ! r t a i , i u M * 1n K i v .

G le icM e rg
Zechciejcie tam odwiedzić chrześcijański 
Idealny wido^ — terasy — restauracya. — 
Znakom ita kuchnia po cena h mieszczań­
skich — Oosługa w styryjskich strojach. — 
W ygoda! Słoneczne, czyste pokoje od 1 K. 
wzwyż. — Przed sezonem od 15 Maja i po 
sezonie zniżki, — Zadajcie prospektów, —- 
Zgłoszenia uprasza się w języ„u niemieckim.

jg g g ą g B f ig s 11 y m

musicie odwiedzić, aby znaleść uzdrowienie 
7, katarów nosa, gardła, krtani, tAiawRy 
oskrzeli, żołądka, pęcherza, nerek, "zy c' o- 

robach sercowych, astmie it-i.
W  żadnem iuuem uzdrow-isku Austryi n Te 

ma tak  wilgotno ciepłego klimatu.

„Villen Hotel“

STYRIA.

ZKathreinera (kneippozuska kawa sło­
dowa jest codziennym napojem, który 
mężowi mojemu daje siły do pracy 
i  utrzymuje go w  dobrem usposobieniu; 
Przy  tym napoju dzieci rozwijają się 
szczęśliwie, a ja  osiągam w gospodar­
stwie domowem wielkie oszczędności, 
sam napój zaś nam wszystkim  codzien­

nie na nowo znakomicie smakuje.

Bieliznę damską i męską, rękawiczki, skarpetki, pończochy, krawaty, 
» haiki, bluzki damskie. oraz kompletne wyprawy ślubne -

poleca po nader 
-niskich cenach-

Franciszek Martin
Synek główny N r. 6 . (szara ksmieolcai



Sw. 6 GŁOS NARODU i  dnia 24 kw ietnia 1910. Nr. lOb

Pyrdjcya c. łj. Hole! państwowych w KtatywU.

W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
ważnego od l-ego października 1909 (według czasu srednio-europejskiego).

Odjazd z K rakow a, P o d gó rza p ła s z e w a  i podgdrza M iasta : p rz y ja z d  do Kratsdwa, do Podgdrza P ła jz o w a  i p o d gó rza M ia sta :
12.10 w nocy, poc. osob. Nr. 11, z Krakow a 
12.20 w nocy, pcc. os. Nr. 11 z Podgórza-Płasz 
do P o d w o l o c z y s k .  Połączeniu: W T a r  

nowie do Stróż, stad  do Jasła , Nowego 
Sącza, Orłowa. Koezyc i Budapesztu 
w  Dębicy do T arnobrzegu przez Rozw a­
dów w kier Przeworska i Nadbrzezia. ora? 
przez Rozwadów w kierunku Przeworska, 
w Jarosław ia do Sokala, w Przem yślu do 
Sambora i S try ja  we Lwowie do Rawy 
ruBkiej, w Krasnem  do Brodów, w Tarno­
polu do Potutorów , Iw ań pustych, Husia- 
tyna, Czortkowa, F  opyozyniec i Zbaraża, 
w Borkach wielkich do G m  molowa,

103 w nocy, poc. posp. Nr. 7 z Krakowa
0 L w o w a .  Połączenia: w Dębicy do T ar­
nobrzegu, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku Przew orska, w Ja ro sław ia  uo 
Sokala; w Przem yślu do Sambora i S tryja, 
w e Lwowie do Rawy ruskiej. S tanisła­
wowa, S tryja, Nowego Zagórza, Sianek
1 Sambora.

4.30 rano, poc. osob. Nr. 31 z Krakowa 
4.44 r. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa 
4.60 „  „  „  „  „  Miasta

d o  O Ś w i ę ć  I m a przez Podgórze-Fiwzów- 
Skawinę, połączenia: w Spytkom lnach de 
W adowic, A lwernji 1 Sierszy Wodnej; 
w Oświęcimiu do W iednia i W rocławia 

6.43 ranu, poc. posp. Nr. 3, z Krakowa 
6.50 „ A „ Nr. 3, zPodgćrza-PL

d o  P o d w o l o o a y s k  i I c k a n .  Połączo- 
ular w T arnow ie lo S tró j, stąd do Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Buda­
pesztu; w Rzeszowie do Jasła  ztąd do 
Iłow ego Zagórza i Chyrowa. w Prze­
worska do Dynowa, w Jarosław iu do 
Bełżca i Sokala, w Przem yślu do Chy­
ło  v»a i Nowego Zagórza we Lwowie do 
Stanisławowa, S tryja, Wolkowa,Dl owego
Zagórza, Sianek i Sambora, v  K rasnem  
do Bkrodów, w T arnopolu .do Potutorów, 
Iwanta Pustego, H usiatyna, Czortkowa i 
Kopycayniec, w Borkach w ielkich do Grzy- 
małowa, w Podwołoczyskaoh do Kijowa 
i Odessy.

8.00 rano poc. osob. Nr. 15, z K rakow a 
8.09 „ „ „ Nr. 15 z Podgórza-Pł.

d o  L w o w a  i P o d w o l o c z y s k .  połącze­
nia: w Tarnow ie do Szczucina; w Dębicy 
do Tarnobrzegu, Nadbrzezia, 1 przez Roz­
wadów w kierunku Przew orska; w Prze­
m yślu do Sambora, StryjR i Nowego Za­
górza; we Lwowie do S tryja, S tan isła­
wowa, Rawy niskiej i Jaw orzna; w Kra­
inom  do Brodów; w Podwołoczyskaoh do 

Kijowa 1 Odessy.

bJO rano poo. mięsa. Nr. 411 z Krakowa 
8.*6 „ „ ,  Nr.411* Podgórza-Pł.

d o  W i e l i c s k i .
B40 rano poo. osob. Nr. 6211, z Krakowa 

d o  K o e m y r e o w a  i M o g i ł y .
8.02 raso  poo. osob. Nr. 41, z K rakow a 
9-17 r. poo. osob. Nr. 1012, s Podgórza-Płasz. 
9.24 „ „ „ Nr. 1012, „ M iasta

na l i n i ę  t r a n s w e r s a l n ą  przea Podgó- 
rze-Płaazów, Skawinę, Suchą do Nowego

: fi po poł., osob. Nr. 3.J. .i Kraków-.
t.3(- „ „ „ Nr. 103-1, •/. Podgórza-Pł.
!.!!8 „ ,, v  Nr. .1031, „ Miasta

do S n o b y  i O ś w i ę c i m  a, przez Po-.! 
góree - Płaszów P-kawlnę , połączenia: 
w K aiw aryi do Wadowic i Bielska, 
w Oś wieeiioia do W iednia i Wrocławia.

!,30 po poł. mięaz. Nr. 451, - Krakowa
! 43 „ „ „ Nr. 4- ), i  Podgórza-Pł.

d o  W i e l i c s k i .
1.45 po poł., osob. Nr. 6813. * K ra tow a 

d o  K o c m y r z o w a  i M o g i ł y
553 po poi,, pospteszriw Nr. 5 z Krakowa 

d o  L w o w a .  Połączenia • w Tarnow ie do 
Szczucina Stróż, s ta !  do Jasia  i 
do Nowego -Sącza w Dębicy Jo 
T arnohr-ega i przez Rozwadów w kie­
runku Przeworska; w Rzeszów i-.: do Ja­
sła, a stąd  do No wag- Z.-teórm Chv • 
rown i Stryja; w Przew orsku do D yno­
wa, w  Jarosław iu do Sokala, w P rzem y­
ślu do Cbyrowa, Sambora, S try ja i No­
wego Zagórza; we Lwowie do .Stanisławo­
wa, Stryja, Nowego Zagórza > Sambora. 

po -poł., osobowy, Nr. 26 z K ra k o w a .
t. Podgórza-Pł.i-o osor>. :< r.

Zagórza. Połączenia: w K aiw aryi do Wa­
dowic i B ie lska ; w Suchej do Żywca 
i do Z w ardon ia; w  Chabówce do Źako-

;o i  Sucbahory, w Nowym Sączu 
de Orło w a, Koszyc 1 Budapesztu, w  Za-
Sórzanach do Gorbo, w Nowym Zagórzu 

o Cbyrowa, Przem yśla, Sambora, S ia­
nek, Borysławia, S tryja, Lwowa, S tani­
sławowa i Ławocznego, z Krakowa do 
Zakopanego wóx wprost przechodzący I 
i U klasy.

11.00 pi«ed poł. poc. osob Nr. 13, z Krakowa
11.12 » n » » Nr. 13 z Podgórza-Pł.
J o  P o a w ° ł o c z y s k  i I c k a n .  Połącze­

nia: w  Tarnow ie do Stróż, Nęwego Są­
cza, OrłoWa, Koszyc 'i B udapesz tu ; w 
Rzeszowie do 'as ła , a stąd do Nowego 
Zagórza- Chyro va i Btryja, w Przewor­
sku do Dynowa w Jarosław iu do Sokala, 
w Przem yślu , ) Chyrowa, i Sambora, 
S try ja i Noweg ifagórza, we Lwowie 
do Stanisławowa Stryja;-Nowego Zagó- 
sza i Sambora, w Tarnopolu do Potu- 
»or, Iwania pustego, H usiatyna, Czortko- 
wa, Kopyczyniec, Zbaraża, w Borkach 
w ielkich do Grzymałowa.

d o  T a r n o w a .  Połączeniu w T u  nowie do 
Szczucina, Stróż, stąd d>> Jasi -  i Nowego 
Sącza.

B.liJ wiecn. osobowy. Nr. 27, z Krakowa, 
5.21 wiecz. osobowy. Nr 27. * Podgórza-Pł,

do  T o  r n  o w a  : r^łacz •r'-' w T arce  vie do 
Stróż Noweg:; Sącza i Jardu.

7 40 wiecz. mlęozany. Nr. 108. Krakowa 
•‘.61 wiec.?. mięs?.. Nr I ■t-r' /  J’c'J;g,io.x«.Pł. 

do W i e I. i a  z  k ’
7.60 wiecz. osobowy Nr. 5215 z Krakowa 

J o  K o c m y r z o w a ,
U Ki wlecz, osobowy, Nr. 45, z Krakowa, 
d.1? wiecz.. osob Nr. 101(1. z Podgórza-Pł. 
0-19 wiecz.. osob.Nr. 1016,z Podgórza Miasta 

u a l i n i e  t r a n s w e r s a l n ą  przet Pod­
górze- Pluszów, Skawiny. Sucha Jo No­
wego Zagórza: połaczenis : w Skawinie 
do Oświęcimia a stam tąd do Wiednia 
i W rocławia: w K alw ar-i do W adowic ; 
w Suchy do Żywca : w Zagórzanach do 
Gorlic w Nowym Zagórzu do Oh 'rown, 
Przem yśla, Sambora, Sianek. Borysławia, 

S tryja, Lwowa. Tarnopola, S tanisław ow a 
i Ławocznego.

8.38 wiecz. pospieszny Nr. 1. z K rak >wa 
d o  I c k a n ,  Bukaresztu, K onstanoyi. a stąd 

okrętem  we czwartki i niedziele do Kon­
stantynopola. Połączą nie w Przem yślu do 
Chyrowa, Sambora. S tryja Nowego Za­
górza.

9.00 wieczór osobowy, Nr. 17, z Krakowa 
9:10 wieoz. osob. Nr. 17. z Podgórza-Pł. 

d o  P o d w o l o c z y s k  i I c k a n .  Połącze­
nie w Bierzanowie do Wieliczki; we Lwowie 
do Jaworow a Rawy rt.r.aiej, S tanisław o­
wa, S try ja , W olkowa. Nowego Zagórza. 
Sianek i Sambora; w K rasnem  do Brodów, 
w Tarnopolu  do H usiatyna, Czortkowa l 
Kopyczyniec, w Borkach wielkich do Grzy- 
m ałow a w Podwoloczyakach do Kijowa 
i Odessy.

10.30 wiecz. osob. Nr. 19, z Krakowa 
10 89 wiecz, osob. Nr. 19, z Podgórza Pł. 
d o  L w o w a  Połączenia: w Bierzanowie 

doW leliozki, w Rzeszowie do Jasła , a stąd 
do Nowego Zagórza, i Chyrowa: w Prze­
w orsku do Dymowa i w K ierunku Roz­
wadowa. w P rzem yśla do Chyrowa i No­
wego Zagórza. We Lwowie do S tanisła­
wowa, Jaw orow a, Nowego Zagórza, Sia­
nek, Sam bora i S try ja.

11.10 w nocy, osob. Nr. 41 i, z Krakowa. 
11.21 ,, „ Nr. 413, z Podgórza-Pł.
do  W i e l i c z k i .
11.52 w nocy osob. Nr 47, z Krakowa.
12.04 ,, „ Nr. 1022. z Podgórza-Pł.
12.09 „ „ Nr. 1022, z Podg. Min ta
d o  N o w e g o  S ą c z a  przez Podgórze-Pła- 

szów Skawinę, Suchą. Połączenia: w Ska­
winie do Oświęcima, a stam tąd do Wiednia; 
w Suchy du Żywca i Zw&r Jouis, w Cha­
bówce do Zakopanego i Suci.aiiory, w 
Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc, Ba 
dapesitu  i Stróż. Z K rakow a do Zakopa­
nego kursu ją wozy w prost przechodzące

12.50 w uo.:y, po»p. Nr. 3, do Krakowa 
z e  Ii w o w u, tamże połączenie od Jaworowa 

Rawy ruskiej, S tanisław ow a i Stryja; 
w Przem yślu od Stryja, Sambora, No­
wego Zagórza i Posady chyrowskiej.

3.23 rano, oson. Nr. 12, do Podgórza-Pi. 
3.35 rano, osub. Nr. 12. do Krakowa

I. P o d w o i  o z y s k  1 lokaa. Połączenia 
w Borkach wielkich r Grzymaiowa, w Tar­
nopola ze Zbaraża, Kopyczyniec, Cz irc- 
eowa H usiatyna, Iwania Pustego i P o tu to r 
w  Kra.,ni m od Brodów: vvo Lwowie od 
Jaworowa. Rawy ruskiej, S tanisław ow a 
i Stroją; w Przemyślu od Nowego Zagórza, 
Stryja, Sam bora i Posady chyrow.; w Rro- 
s/.owi.i od Jasła; w Dębicy od Przeworska 
przez RożWiułów: w Tarnowie od Jasła  
OrłoWą,. Ko-"::: l łłnuapoaztu.

4.i? r; no osob. Nr. 2u, do Podgórza-Pł. 
5 .‘t: rano, oso ., Nr. V.*), Jo  K łakow a 

z : L .v a. Pol.n-tenic: w Przemyślu; o i 
Nowego Zflgó.-sa, i Chyrowa; w Prze­
worsku od lloKwadową.

5.45 rana, osob. Nr. 1<)17, do Podgórza M iasta 
:i.52 rano, ofiou. Nr 1017, do Podgóiza-Płasz. 
(1.07 rano. bs>vb. Nr. 48. do Krakowa

z l i n i i  t r i n a t r o r s t l n s j ,  od Nowego 
Zagórza prze-- Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów. Połączeniu w JaśLe, od RzOr 
azowa, w Zagórzanach od Gorlic, w No­
wym Sączu od Orłowa.

6.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-Płasz. 
6 4S runo, po.sp. Nr. 2, dr. Krakowa 
Z I c k a n .  Połączonia w środy i niedziela 
p rzez Konstae.cyę s K onstantynopola 
(okrętem do Konstancy!) oodzień od B u ­
karesztu, we Lwowie od S tryja Wolków, 
Now go Zagórza, Sianek t Sambora, w 
Przem yślę od Nowego Zagórza i Cbyrowa. 

7.19 rano, osob. Nr. 112 do Podgórza-PI. 
7.28 rano cśch. Nr 4i2 .  do Krakowa 

z W i e l i c z k i .
7.40 rano osob. Nr; 0 > 12, do Krakowa 

z K o c m y r z o w a  i M o g i ł y .
7.38 rano, osob. Nr.103.3, do Podgórza M iasta
7.45 rano, osob. N . 103:1. do Podgórza-PI. 
7.59 rano osob Nr. 32. do Krakowa

t  O ś w i ę c i m * .  Połączenia w Oświęoi- 
min o,1 W iednia i Wrocławia, w Spyt­
kowicach od Wadowic; w Skawinie od 
«'y vca i Suchy.

8.15 rano, poc osob. Nr. 118 do Podgórza P ł 
8,25 rano, poc. osob. Nr. 118 do K rakow a 
z T a r n o w a .  Połąozenia: w Tarnew ia od 

Nowego Sącza. Jasłu i Stróż
8 34 rano, osob. Nr 18, do Podgórza-Pł.
8.45 rano. osob. Nr. 1 h do Krakowa,

z P o d w o l o c z y s k  t i c k a n .  PoJai-yen'- 
w PoHwołoozyskac.h od K i wa  i Odessy; 
w Borkach wielkich od Grzymałowa, 
w Tarnopolu od Iwania pustego, H usiatyna, 
Czortkowa, Kopyczynieo i Zbaraża; w K ra­
snem od Erodów, we Lwowie od Stryja, 
Wolkowa, Nowego Zagórza, Sianek i Sam­
bora, w Terno wie od Nowego Sąoza, Stróż 
i Jasła.

10-26 rano. miesz. Nr. 1061, do Podgórza Mias. 
10.36 runo, tniesz. Nr. 1061 do Płaszowa. 
z O ś w i ę c i m i a .  Połączenia: w Oświęci­

miu od Wiednia i W rocławia; w Podgórzn- 
Płaszowie do Krakowa.

II.22 rano miesz. Nr. 462, do Podgórza-Pł. 
11.35 rano miesz. Nr. 462, do Krakowa
z W i e l i c z k i ;  połączenie w Podgórzu- 

Płaszowie od Oświęcima i Skawiny.
POO popol. o.sob. Nr. 6214, do Krakowa 

z K o c m y r z o w a  i M o g i ł y .
1.01 po poi. poc. os. Nr. 114 do Podg. PI 
1.12 po poi poc. os. Nr. 114 do Krakowa 
K ursuje z Tarnow a w n edzielę, rzw artki 

i święta. Połączenie w Tarnowie z No 
wego Sącza, Stróż, Jasła  i Szczucin*.

1 16 popol. esob. Nr. i i ,  do Podgórza-Pł. 
P27 popol. osob. Nr 14, do Krakowa 

ze L w o w a .  Połączenia: w Przem yśl od 
Nowego Zagórza, S tryja, Sambora i Chy­
rowa; w Jarosław iu od Sokala, w Prze­
w orsku od Oj. mowa, w Rzeszowie od 
Jasła; * Dębicy od Przeworska, przez 
Rozwadów i od Nadbrzezia; w Tarno vie 
od Nowego Sącza, Stróż, Jasła , i Szczu­
cina.

ze L w o w a .  Połączenia; we Lwowie od 
Jaw orow a, Rawy ruskiej, Nowego Zagó­
rza, Sambora, S tryja, i Stanisław ow a, w 
Przem yślu od Chyrowa, Sam bora i S try ­
ja; w Przew orsku od Rozwadowa i N ad­
brzezia.

Nr. 414 do Podgórza-PI. 
N,. 414 do Krakowa.

3T9 popol, osob,
3-30 „

z W i e l i c z k i
4.22 popol osob. Nr. lO ll do Podgórza inia-ta 
4.30 „ , Nr. 1011, do'Podgórzn Pł
4.45 „ „ Nr. 42, do Krakowa

* l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j  od Nowego 
Zagórza, przet Suchą, Skawinę. Podgórze- 
PłsS'.ów. Połą-.teuia: w Nowym Zb^ó 
rzu od S try ja, Łs wooznego. Stanisław o­
wa, Tarnopola l Lwowa, Borysławia; w 
w Jaśle od Rzeszowa; w Zagórzanach 
z Gorlic, w Sączu od Orłowa; w Cha­
bówce, od Zakopanego; w Suchej ;d Zw ar. 
Jouin, w K aiw aryi od Bielska i Wadowic, 
W Skawinie z Oświęcimia i Wiednia- 
Z Zakopanego do Krakowa wprost prze­
chodzący wóz I i II klasy

5 50 wieczór poc. os. Nr. 116 do Podg.-Pi.
6 09 wieczór poo. os. Nr. 116 do Krakowa.

Z T a r n o w a .  Połączenie w Tarnowie od
Nowego Sącza; Stróż, Nowego Zagórza, 
Jasła  przez Stróże Szczucina, a do 30 
września od Budapesztu, Koszyc i Orłowa.

6.12 wieca. osob. Nr. 16, do Podgórza-Pł.
6.22 „ „ Nr. 16 do Krakowa

z P o d w o l o c z y s k  i I c k a n  Połączę 
nia: w Podwołoozyskacb od Kijowa i ÓJe- 
ay. w Krasnem  od Brodów, we Lwowie 
OI Jaworowa, Rawy rusaiei, S tryja, No­
wego Zagórza 1 Sambora, w Przem ■, śln 
od Nowego Zagórza, Stryja, Sambora 
Chyrowa, w Jarosław iu od Sokala, w 

Przew orsku od Rozwadowa i Nadbrze 
zia; w Tarnowie od Nowego Sąoza Stróż, 
Nowego Zagórza i J a s ła  przez Stróże, i 
Szczucina.

6.35 w. poo. osob. Nr. 464 do Podgórza Pł. 
6.50 w „ „ Nr. „ do .Ktakowa.

z W i e 1 i o z k i.
7.10 wiacz. pac. osob. Nr. 62iT. 11 Krakowi 

z K o c m y r z o w a .
8.55 wiecz. poc. os Nr. 1035 do P odgorta m. 
9.00 ,, ., ,, Nr. 1036 do Podgórze-PI.
9.12 .. ,. „ Nr. 34 do Krakowa

zO  ś w i ę c i  m a  nic połączenie w O ś w i ę ­
cimie od W iednia i Wrocławia, w Spytk - 
wicach od Sierszy Wodnej, Alwerni i W a­
dowic.

9.29 wlecz. poo. posp. Nr. 4 do P odgórza PI
9.36 „  „  „  Nr. 4 do Krakowa.

z P o d w o l o c z y s k  I z  I c k a n .  I olą- 
czeuia w Podwołoczyskaoh od Kijo -a 
i Odesy, w Borkach wie'kich od G r *  
małowa, w Tarnopolu od P otu tor Hus i i 
tyna, Czortkowa i Kopyczyniec. w K n -  
snom od Brodów, we Lwowie od R a w y  
Ruskiej, S tryja, Wolkowa, Nowego Zago­
rza, Sianek j Sambora, w Przemyślu od 
Stryja, Sam bora i Posady rhyrow. *> J a ro ­
sławiu od Bełżca i Sokala, w Przew or-ku 
od Dynowa, Nadbrzezia, Rozwadowa i Tar 
nobrzegu, w Rzeszowie od J a s ł - . w Dę 
bioy od Przeworska przez Rozwadów, od 
Nadbrzezia l T arnobrzegu; w Tarn -wia 
od Budapesztu, Koszyc, Nowogo Sącza 
Stróż, Nowego Zagórza, Ja s ła  prze* S tró­
że i Szczucina.

10.31 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pł 
1U-40 wiecz. p ic. osob. Nr. 24 do Krakowa, 

z R z e s z o w a  połączenia: w Rzeszowie
o,i Ja sia  w Dębicy >d Rozwadowa, Nad­
brzezia i Tarnobrzega w Tarnowie od Bu­
dapesztu, Koszyc, Orłowa; No*eg> Sączi 
Stróż, Nowego Z-górza i Jasła  pi zez S tró­
żo i Szczucina w Bierzanowie od Wieliczki

lii’41 wiecz. o ,o. Nr. 1621, do P-.dgórzaM iasta 
16-47 „ „ Nr. 1021 do P odgória-P ł
11-00 „ Nr. 46 do K rasow i.
z No w e g o  S ą c z a  przez Suchą Skawi­

nę, Podgórze-Płas 'ów., Połączenia: i l  No­
wym Sączu od Budapesztu, Koszyc Orło­
wa; w Uhabówc - od Zakopanego i S u c ‘ a- 
horv, w Suciioj zo Zwardonia, w Kal- 
waryi od Bielska i Wadowic. Z Zakopa­
n e g o  do Krakowa, wprost przechodzący 
wóz I i I I  klasy.

I H a j lc p s z a  fa r b a  do p o d łó g

r R I T  Z E  L A K
W ytcaym ała l E legan ck a! Wydajna! W u żyo in  n a jta ń sza !
W pismach naukowych, z powodu swych liygieuicznych przym iotowa uznaniem wspo­
minana. Na składach utrzymują w Krakowie: Reiin i Spółka, we Lwowie: Alfred 
Beaoock, O. T. W inkler syn, w Oświęcimiu: Jakób Tobias, w Kołomyi: S. i M. Feld 
mann, w Tarnowie: U ł. Brach, w Ncwym Sączu: S. Lichtmann, w Przemyślu: Jan 
Martynowicz, W Żywcn: A. W aniek, A. Paluszkiewicz, w Drohobyczu: H. Kranz, w 
Giortkowie: Lud. Noss, Mościska: M. Kampf, Krzeszowice: I. Edelmana, Limanowa: 
ZMłner, Śniatyn: M. Auerbacb, Stanisławów: H. W. Vogel, w Andrychowie: J. S v  
IHAtkl, I g n .  Dngar, w Brodach -. Herm. Scharf, w Brzesku : Hofsteter, w Bochni: Jan  
IftJHiic, W Chrzanowie: M W asserberger, w Wadowicach: Jan  Hołojewski, w JarO- 
MaWlu: E. Metzger, w Mielcu: Fr. Brandmann, St. Świecczyński, w Rzeszowie: S. A. 
Zgórek. w Stryju: Jud. Fingerer, w Tarnopolu H. Skowroński, w Ząkopanetn: Kółko 

rolnicze. \v Żółkwi: Jul. Cukier, w S/.ezakowy: Hermann SpTra. 464 11

BAZAR KRAJOWY
W KRAKOWIE, RYNEK 20.

P O L E C A :

Płócienka kolorowe
andrychowskie.

s g a E s a a g ifliaaiiiK EjaS

Kto c h c e  m ie ć  ta n ią  i d o b r ą  k s ią ż k ę  p o ls k ą

niech za p re n u m e ru je

BIBLIOTEK! 011 Et  WYBOROWYCH.
52 tom y rocznie

C e n a  p o j e d y n c z e g o  to m u  4 0  k o p - , w  p r e n u m e r a c ie  1 9  >/, k o p  
B i b l i o t e k a  datiel w y b o r o w y c h  w y d a je  p o w i e ś c i ,  p o d r ó ż e

i  p a m i ę t n i k i .

D o ty c h c z a s  w e s z ł y !
K. T etm ajera  Zatracenie 2 tomy Romans.
L« JcrtiUryo Ze wspomnień 1863 r 2 tomy, Pamiętniki,
K oainkied lioz „Jej chłopcy11, powieść. 2 tomy.
J. D. O chooki Pamiętniki. 6 tomów.
Ju lian  Z e /e r  Król Menkera 1 tom.
M ychajło J a c i ic t  Wieczorne psoty. 1 tom, nowele.
W .  T au Ofiary smoka. Romans z życia pierwotnego ludzkości. 2 tomy.

W d a ls z y m  c ią g u  w yjd ą  u tw o ry :
E. O rzeszk ow ej, T. T J eża , Maryi R od ziew iczów n y, T eo d o ra  Jeake- 
C h o iń sk ieg o , T. O sady, C ecylji W alew skiej, Z. M ioh a łow sk iego , Ory

J e lsk ie j ,
P a m ię tn ik i: Generała Dembińskiego, Pelagii Jarosł. Dąbrowskiej, Aleksandra Sma- 
cznińskiego oraz popularno-naukowe dzieła Dra St. Tarczyńskiego, Dzieje elektryczności, 
Giepło w życiu i nauce, Historya pojęć naszych o materyi. Również zostaną wydane za­
rysy historyi literatury poiskiej, francuskiej, ni tnieckiej, angielskiej, włoskiej i rosyjskiej.

W a r u n k i  p r e n u m e r a ty
W W arszaw ie k w a r ta ln ie ................................................. 2 rb. 50 kop.
Na p row tn cy i „  .3 „ -  „
Za g r a n ic ą  „  4 „ — „
Za o p ra w ę d o p ła ca  s i ę  k w a rta ln ie  .................... 1 ,  50 „

lAd^es: Warszawa, Sienna 2.
R e d a k t o r  Zdzisław Dębicki. W y d a w c a  K azim iera G adom ska.

Katalog i dotychczasowe wydawnictwa wysyła się bezpłatnie-

R eum atyzm , Gościec, Ig?,a
i O d m ro ż e n b

powodują m ęsto Mietaośae bole. Do szybkiego uspokojenia 1 uśmierzenia tyoh*e, 
do aklęśnfąois obrzmień, przywrócenia ruchliwości członków i usunięcia Swmou 

działa zadziwiająco ak u tocznie:

Łj

8

C O N T R  H E U M A N
I znak aohronny słowny dla (Mentholo 

eallcylewego ekstraktu  itasztanowen-o). □
■eeierauiu, masowaniu lub kompcenach. 1 tuba 1 koroną.

Przy nadesłania z góry K 1-50 1 tuba ( o
m m  •  n 4"— 6 tub
m m  m » — h l tub

W y ró b  I sk ła d  g łó w n y :
i C. 1 k. D ostaw ca D w oru, P raw a P i. 

= = = = =  Nr, 2o<. _ — r-r.Hptefea oi. Fragner?
B ncznotó  ■■ n az w ę p re p a ra tu  i nazw isko  w ytw órcy. Do natw ci* w  ap tek a

% 
.W 

’• 1C l

■ c c o © ® ® ® © ®

S t a n i s ł a w  Miś I
t f r a u w i t a r  d  a m o k i  —  Fralróii Plnruańclro Nr 1 I niotrn W

i
K r a w ie c  d o m sk i — Kraków, Floryańska Nr. 1, ł. piętro.
Zamówienia wykończam w krótkim czasie z całą pre- 

cyzyą — Ceny n isk ie . 434 10 2

L O S Y 515 22

K \

Loteryi fantowej „Krajowego Ogniska Nanciyciel- 
ikiego ■ na bndowę sanatorynm nauczycielskiego

można nabywać w Administracji „Głosu Narodu*1
po 1 koronie.

k a  k o iz ta  p r a u y l k l  pooztow ej n a le iy  d o lso z y ś  1 0  h a l.

W ózki dla c h o ry c h  
i re k o n w a le s c e n tó w
wózki do poruszania ręką dla inwalidów, oraz tik ich , którym 
nogi odmawiają posłuszeństwa, polecane przez powagi lekarskie. 
Dostawca cywilnych i c k. wojsk, szpitali, Sanat ryów i t. d.

pabryi(a£.3aumatttiaWiedcnVi. jYtillergafte 6 j
Katalogi darmo i opłatnie.

©
©  
m

i
i  . _

Ha Sezon!
Paltuty wiosenne, ubrania, uniformy, płaszcze 
deszcznwe I suknie damskie wszelkich rodza­
jów, w całości, wraz z podszewką i w atow a­
niem farbuj3 się, jak nowe, i uh czyści che­
micznie i dostarcza prasow ane zupełnie gotowe 

do noszenia.

System FIuss! SPECYALNOŚĆ: odnawia wszystko!
Farbiarnia sukien jedwabnych i piór strusich 

we wszystkich kolorach.
Szybba d o sta w a ! —  Znahom ite w yftonanie! —  N ishie ceny!

Z y m n n n f  F Iu s s
Nadworna sztuczna farbiarnia i chemiozna pralnia.

Własne składy fabryczne: w Krakowie, ulica św, Krzyża I. 7.
Fabryka; Berno Zeile 38. Telefon Nr. 576.

Proszę uw ażać na moją firm ę z powodu nadużyć.
Zamówienia z prowincji jak  najszybciej.

** H. TH BALS AMt e t e a r z a  
I ERR Y’eg o

p raw n ie  ochroniony . 1940 26
je d y n ie  p raw dziw y  z zakonn ica  jako  znakiem  ochronnym .
Działa niezawodnie przy wszelkich chorobach organów odde- 
clu wycli. kaszlu, chrypce, katarze, oskrzeli, cierpieniach płucnych, 
ker zacfi  żnłndka i innych dolegliwościach żołądkowych, zapa- 
ó niacli wenliętrznych organów, braku apetytu, zlotu trawieniu 
za wan /t ii u j t. p Zewnętrznie przy wszelkich chorobach jamy 
P i n g .  Goiu zębcw, ranach zapnltiyeh. darciu w członkach wy- 
iznti en. szczególnie w infineiwy i i. <!. 1 !. m a ł y c h  lub  6 więk­

szych flaszek, lub 1 większa flaszka, familijna K 5—.
A pteksrzH  A. T H I E R R Y ’ego ied y n ie  p ra w d z iw amusi  BHBKOliSrH

zdnn.ii wającein, niczawoilnein i liiednścignionem działaniu 
i czniozein, zarówno przy ranach przestarzałych, ja.koteż o cha­

rakterze rakowatym, wrzodach, zranieniach, zapaleniach, absce- 
sacli — usuwa wszelkie ciała obce, m aterye ropne, zapobiega 

często lioltsncin o]ieraryoin. 81oik K. 3 60. —  Adresować:
fcMzeRgei-Apotilfikedes A. THiERRY in Pregrada be; Rohitsch

L. Lusera P laster dla turystów.
najlepszy i najpewniejszy środek przeciw nagniotkom, kostninie i td.

Główny skład: 352 31

Q. S^hwenk, apteka Wicdeti, jVlcidUng
” i * i r

Żądać nałoży B I 3 C I T D A  (*la turystów 
tylko plaster U U « Ł l l A  po i i .  1 2 0

Do n abycia  w e w sz y stk ich  o p i e k a c h .

F A B R Y K A
O p a t r u n k ó w  chirurgicznych

„VIS“
(Mra. M. L Dobrowolskiego) 

w Podgórzu-Krakowie 
i we Lwowie 

— =  iL Czamlecklop 6. =

W y r a b i a :

W atę odtłuszczoną dc celów chirurgicznych, 
m m m m  położniczych.

_ i, totek oygaretowych.
_ tnm rkew ą dla fryzyerów.
„ bawełnianą do celów opatrunkowych

1 przemysłowych.
W atę kolorową do opakowania blżuteryl. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki 

opatrunkowe.
Wyprawy dla rodzących i połeżnio zestawione 
według wskazówek P ro t Dra. WL Byliokiegu

ze Lwowa 651

Znak ochronny na opatrunkach chirurg'- 
oznych czerwony krzyż z literami w po» . a 
M. L. D. i tylko takie przyjmować s apte- 
I składów aptecznych jako  wyroby krajow a

Zwigzeh katolickich Krawców
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Zagład pilniHatsHi
JÓZEFA KARCZA

w  W ieliczce ul. Jezuicka 578. 
przy jm u je  s ta re  p iln ik i i ra sz p le  do 
n as iek a n ia  o raz  w ykonuje now e 
z n a jlep sze j s ta li, wyrób jedynie rę­
czny: Ceny przystępne — za twardość 
i dokładne wykończenie ręczę. Wszel­
kie opakowania liczę na własny koszt.

u2G 10 1

Na raty!
najnowszej koustrukcyi. ule­
pszone Singera n aszyny do 
szycia, liaftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk św iato­

wej sławy, poleca pierwszo­
rzędna znana z rzelelności firma:

B. Pawłowshi, w  Krakowie.
Rynek 18,

dostawca wielu stowarzyszeń zarobk., Zwią 
zku Urzędników państw, i Centrali Zakupu 

dla oficerów i urzędników.
Cenniki z ilustracj ą niaszym darmo i opłatnie 
UWAGA: G. i k. austro-węg. Konsulat stw ier­
dził, że firma: Singera Co. wyrabia swoje 
„oryginalne" maszyny w W ittenbergu, pru 
skięj prowincyi Brandenburg, zaś kierowni­
ctwo handlowe posiada w Hamburgu. Jest 
to ta  firma niemiecka którą „Straż Polska“ 

zaliczyła do bojkotu.

2

l
l
l
I

Baczność!
Chcąc mieć stałe zatrud  u  
nienie mężczyźni czy ko- V) 
biet.y bez w zględu na wiek fd 
i oddalenie, niech żądają u  

* wyjaśnień od firmy : g

i „Samopomoc" 1
Przedsiębiorstwo fabrycz­
ne wyrobów trykotowych 
we Lwowie ul. Zygniun- 

towska 9.
2  Warunki tak dogodne jak nigdzie! 
%

„ J o l a n t a "
Pensyonaf J ó z e fy  Rogo szow ej

KrakÓW, ul. G raniczna L. 14, I. p ię tro . 
Poleca pokoje z całem utrzymaniem dla 

przejezdnych.
Przyjmuje stołowniSów i wydaje na żądani* 

ob'ndy i do domu.

Prawdziwe berneńskie rraferye
na sezon wiosenny I latni 1910.

S ztu czk a  
310 m. d łu g a
na cały garnitur 

męski 
(surdut, spodnie, 
kamizelka) tylko

l sztuczka 7 kor. 
1 sztuczka 10 kor. 
1 sztuczka 12 kor. 
1 sztuczka 15 kor. 
1 sztuczka 17 kor, 
1 s tuczka 18 kor. 
1 sztuczka 20 kor.

^  miH Sta:

l i

1 sztuczka na czarny garnitur salono­
wy K. 20 — jak  rPwnież materyały na 
zarzutki, lodeny turystowskie karngar- 
ny jedwabne itd. itd. wysyła po cenach 

fabrycznych znany z rzetelności 
fabryczny skład sukna

S i r g e l l m h o f  w B e r n ie
Wzory darmo i opłatnie.

Przez zamówienie materyałów wprost 
u firmy Siegel-Imhol odnosi prywatna 
klientela wielkie koizyści. Z powodu 
znacznego zbytu towaru, stale olbrzy­
mi wybór całkiem świeżych gatunków. 
Stałe najniższe ceny. Wykonanie uwa­
żne, ściśle według wzorow, naw et m a­

łych zamówień. 219 40

Już wyszetil

Kalendarz Djabła
na tok

i jest do nabycia po 1 kor. w  Admi- 
nistrącyi „Djabła*1 w K rakowie przy 

ul. Niecałej 1. 4. 
Prenumeratotzy „Głosu Narodu" 
mogą nabywać kalendarz w Admi- 
nistracyi „Głosu Narodu" po zni­

żonej cenie t. j.
8 0  hal. za e g z e m p la rz

wraz z przesy|ką pocztową.

Zmiana nrmy.

Największy skład przyborów i szat kościelnych
I a r ty k u łó w  deUIDcy lnych  — poleca po najtańszych cenach:

Konstanty Witkowski Kordas
Przedtem —  St. Przybylski 

K R A K Ó W , R ynek g łó w n y, L in ia  A -B  L . 46|G.

R 3R 3R ;
sg E sa p i

99
99Pobudka

jest

papierem cygaretowym p i e r w s z o !  j a k o ś c i  
w opakowaniu patentom em i — książeczkach.

Bibułka jest n ie p r z e ź r o c z y s ta ,  n ie g l ic e r y n o w a n a
w o g ó le  b e z  s z tu c z n e j ,  s z k o d l iw e j  z a p r a w y ,  o dymie
łagodnym  i chłodnym.

Pobudka to taran, w celu w yparcia z naszugo 
kraju w yrobów  nowożytnych Germanów.

Bibułki przeźroczyste zaw ierają zawsze glicerynę a nawet mydło 
wskutek tego lepną do palców. Przestańcie zatem palić te sztucznie 
zapraw iane przeźroczyste bibułki.

Fabryka tutek i bibułek cygaretowych „NORIS"
Mra W. Btłdowskitgo Kraków, ulica Starowiślna l. 26.

Próbki posyłam darmo i opłatnie.

FILIA  C. K. U P R Z Y W . G A LIC . A K C Y JN E G O

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W K R A K O W I  E 

Wchód z Rynku głównego L. 21
biura  parterowe, telefon Nr 361:

Kantor W ym iany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, m onety za­
graniczne, wydaje listy kredytow e i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy­
losowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery  losowane przeciw

stracie przy losowaniu.
O ddział depozytow y i Sch ow ki depozytow e <sate De-

posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych.
Przy jm uje  zam k n ię te  i op ieczę tow ane  kuferki i kase ty  ze srebrem

i inneuii kosztownościami prze2 wakacye do czasowego przechowania.
O ddział w ekslow y. ,*

Oddział w kładek gotów kow ych W rachunku bieżącym 1 na
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe.
O ddział . J war owy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Oaobny 

magazyn tranzytowy. Osobny to r kolejowy.
S p rz e d a ż  węgli krajow ych i śląsk ich .

W chód  z  ulicy Brackiej — parter
O ddział zastaw niczy i K a sa  Z aliczkow a. Pożyczki za po-
ręką, z a  l i c  z k i  n a  z a s t a w  papierów wartościowych i p r z e d m i o t ó w  

c e n n y c h  (ze z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ź u t e r y i  i t d j .
I. piętro — telefon Nr 7

Dyrekcya udziela informacyi w sprawie kredytów budowlanych I pożyczek hip,

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mienią. 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą.

id .  Arbenza brzytwy szwajcarskie
są zawsze

najlepsze
l l t i r n i i m n n n n  na pełniejsza, zaopatrzo- 
» "  “ 1 0.110 y a  ne Arbenza patent urzą- 
dzen in i ocbronnem, są najwięcej pojedyn- 
czemi, najracyonalni jszemi i najsdoskonal- 
Kzemi brzytwami bezpieczeńttwa na świecie.

Uważać na znak:
Garautie, A d . A rbenz J o u y n e ,  La us a n n e .
Do nabicia  w handlach tow. stalowych i t. p . 

interesach w Krakowśe i we Lwowie.

7 » r * ę « l  p a s i e k i  A n i .  K r a l h ś k i e -  
™  g o  w  J e z i o r z a n a c h  ad Borszczów 
wysyła w 5-kilowych blaszankach. wszystko
opłatnie, prawdziwy miód lipcowy w cenie
7 kor. 50 h. a wyborny miód lipcowy w cenłe
8 korom Wysyła również miody pitne wy- 
szczegÓfcione na kilku wystawach, tak  sto­
łowy kasztelański, królewski i miody pitne 
owocowe jak Borówczak, Maliniak, Dereniak, 
Wiśniak, * Winogroniak, Ożyniak i t. d. w 
5 ciokilowycb blaszankach, wszystko opłat­
nie, w cenacb od 0 koron 40 hal. do 6 kor.

70 b. cenniki na żądanie franko.

Do Polek!
Jwdl fkcłd# być piękne i szlachetne nie 

kupujcie fanie pudru pruskiego, bo go ea- 
Itęputw w rupetaości pclski

Puder tłusty
„Mimoza"

»*«*• tę iryiszość nad wyrobami zagranicz­
nemu t*. daje zarobek polskim robotnicom 
eauuanlnnym  we fabryce chemiozno-fcosm 
tyszr.ej „Mimo**" w Podgórzu.

Nadto 6°/0 od czystego zysku przeznacza 
•1« 1*4 dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludo 
wej * Krakowie.

SLm v5  h a l .  dostanie pudełko pudr

Słdelkośei pudru Leichnera za 1 Kor.) w kaz- 
lytu składzie perfum i kosmetyków.

W Krakowie sprzedaje oprócz Innycb 
firma Remc i Ska.

.
I ' %  l O N D O N t  . a H I S J

i «  S v  — v '

Cierpiącym na

Reumatyzm i gościec
udzielam bezpłatnie i chętnie listownych 
objaśnień w jaki sposób zostałem wyle­
czony z moich męczących, uporczywych 

dolegliwości.
SUertlffetl (Bawarya).
K arol B ad er .

Oznajmienie
Wina do M szy ó w . d o sta ć  m ożn a  
u ks. P io tra  K r a w e cz a  d z iek a a a  
w H sn u szow cach , 9 z « p e s  m eg y e , 

Węgry.
S tołow e b ia łe  40 n , 46 h., 50 h., 60 h., 

70 b., 80 li. za liter.
T o k a jsk ie  sto łow e od 80 1:. do 90 h. 

za liter.
T o k a jsk ie  sam orodny  od 1 kor., 1 kor. 
30 li., 1 kor. 60 h , 2 kor., 3 kor. za litr. 
T okaj „assu" litr: 5, 6, 8 kor. w be­
czkach, a we flaszkach litr o 30 h. drożej.

Uniment. Capsici comp.,
«»*tąptenie

Kotwicznego Pain-Eipelltn
M t powszechnie znane jato wy­
śmienite, bile ■śmierzająoe 1 
■dolągnjąoi naeleranle w zułą- 
Meaineh Itd.; do n»byoi» wt 
waiyitkiob prawie aptekach pe 
eenie 80 hal., K f-40 i 2 Ł  Pray 
bapaie tego wszędzie ulubionego 
ftrodka domowego trzeba pnyj- 

1 *»w*ó tylko butelki oryginalne 
I w podatkach z naatą ochronną 
1 sanrką „Retwleą“, wteauza* j*- 
I ‘ m t m j  pewni, l i  otrzymaliśmy 

penpent erygtnalny.
a p t e k a  Dr. R lo h ts r n  

» •*
„Złotym  Lwom
i w  P R A D Z E ,

ę mile* EUfcUty 6 now-j

S r e b r o
s to ło w e , k o m p le tn e  na 12 o só b , z u ­
p e łn ie  n o w e , o k a z y jn ie  tanio do sp rze­
dania — M ik o ła js k a  N r. 8 , I. p ię tro ,  
B re n n e r .  498 10 6

Kooc. Zakład kupna i sprzedaży
Maryi Telesznickiej
w K rakow ie  p rzy  ul. św. J a n a  L. 2 
p. I. n ad  hand lem  WP. W ołkow skiego .

Poleca:
Meble stylowe antyczne, używ ane i no ­
we, zupe łne u rządzen ia  salonów , pokojów  
ja d a ln y c h  i syp ia lnych  j a k o te ł  dyw any, 
lu s tra , porcelanę, obrazy, b rązy , i for­

te p ian y .

Piegi!
usuwa całkowicie w przeciągu 7 doi

Ambra-creme Dra Cbristoffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy­
mania czystości i upiększania cery.— 
Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest 
zarejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K. 1*60, odpowiednie mydło 70 h. 
Składy we wszystkich ap tek ach  i 

d ro gueryach ,
GŁÓWNE SKŁADY: w KRAKOWIE. 
W iktor Redyk, spt.; H. Bartmański i 
Sp. apt.; M. Keder, apt. 745 20 1

OsoDliwości świata widzialnego i niewidzialnego
napisał profesor uniwersytetu Dr. M. Perty. Treść: Sympatya 1 antypatya. A rtystka prze­
ładowana zza grobu. Brak zatrudnienia skraca życie. Cały świat olbrzymim szpitalem. 
Chodzenie we śnie. Dama, k tóra słyszy i widzi sercem. Duszyczki zmarłych dzieci śpie­
wają na pogrzeb matki. Działania magiczne. Elektryczna pani. Elektryczno dziecko. Ha- 
lucynacye narodowe. Hrabina, która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludnie, jako  bańki 
mydlane. Ludzie, którzy długo żyją. Ludzie, którzy nic nie jędzą i nigdy nie śpią. Ludzia, 
którzy umierają z przyjemnością. Ludzie, którzy zabijają wzrokiem. Mania samobójcza 
dziewcząt. Mazzini o ideałach. Muzyka w główco umierającego dziecka. Osobliwość du­
chowa. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szla­
chetnej ziemianki. Ostatni sen turysty. Panienka zbudzona z letargu- Podwójna osobi­
stość. Pomocnik aptekarski, który we śnie robi lekarstw a według recept. Pręt do poszu­
kiwania podziemnych wód i kruszczów. Prezydent sądu, który sam się oskarża. Przepo­
wiednie, przeczucie i przeznaczenie. Sny magiczne. Ślepy profesor wykłada optykę, obja­
śnia stan gwiazd na niebie itd. Świat je s t pełen cudów. Święci, mistycy, laicy. Wielo­
stronność natury ludzkiej. Wizye górników. Wzajemne oddziaływanie duszy i ciała. Zja 
wiska u umierających. Zwłoki lndzkie, które pachną i nie psują się itd. itd.’ Cena 2 kor., 
z przesyłką pocztową 2 kor. 10 h., za zaliczką 2 kor. 60 h. Do nabycia w Administracy i  

„Głosu Narodu" Kraków, ul. św. Krzyża 1. 7.

Ważne Ala Wid Dnchowicfotwa.
Złocenia zużytych kielichów prawdziwem dukatowem złotem 
w ogniu sposobem dawniejszym — po cenach przystępnych. 
Posiada na składzie wielki wybór gotowych naczyń kościel­
nych: kielichy, puszki, monstiaucye, żyrandole, lichtarze itd. 
Na zamówienia wykonuje świeczniki elektryczne według do­
starczonych lub gotowyoh modeli. Stare zużyte uaczyuia ko 
ściełne kupuje lub wymienia na nowe, a posiadając własną 
odlewarnię je s t w możności wykonywać wszystkie roboty

o 10% ta n ie j  n iź  g d z ie in d z ie j .
Z poważaniem

55 0

Fr. K o p a c zy ń s k i
Kraków, Floryańska 47.

Uznane za znakomite Aparaty fotograficzne własnej i obcej konstr.
Polecamy, przed zakupnem aparatu  nasz podręcznik (534 slron, 624 ilu- 
Btracyj, cena kor. 1*80) ułożony przez naszego współpracownika p. Alb. 
v. Palocsay, znanego zaszczytnie w kołach fotogr. tachowca, który kie­
ruje naszym interesem detailicznym na n a  Graben 30, i chętnie udziela 

wszelkich fachowych w-yjaśnień.
R .  L e c h n e r  ( W i l h .  M u l l e r )  ck. Nad w. fabr. wyr. fotogr. 
Fabryka aparatów  — Atelier fotograficzne — W ien . G raben  30. u. 31

Najlepsze czeskin źródło
żaku::'.' ftajtsfez* pierze do Wźe|M

1 kg. szarego , dobrego, dartego 2 K . : lepszego K . 2 4(1, 
najlepszego pó ł-b la łego  K. 2*80; białego K. 4 . białego 
puszjstego K. 510; 1 kg. bardzo pięknego śnieżno-bia­
łego, dartego K. 6*40 i K. 8 ; 1 kg. puchu szarego K 6
i K. 7 ; białego, dobrego K. 10. najlepszego puchu i pier­

si K. 12. -  P rzy  o d b io rze  5 kg. franco

Gotowa pościel
nankinui 1 pierzyn*, 180 cm. długa 116 em. szeroka, wraz z 2 poduszkami, kaad* 
80 cni. długości, 58 om. szerokości, napełnione nowem, szarem, bardzo trwałem , p«i- 
szystem pierzem K. 16, półpuchem K. 20, puchem K. 24; pojedyncze pierr.nłT K Id

u- l,0(^usz*V K  3, K. 3-50, K. 4. —• Wysyłka za pobraniem piroią-
ws*y od K. 12 franco. Wymiana lub zwrot opla yio dozwolone — za nieodpowiedni* 

zwrot pieniędzy. W yczerpu jące  cen tik i dwrtno i  o p ła tn ie .

S. BENISCH w Deschenitz, Nr. 865, Bohm erali

Hwleniczny tirem do golenia Ropl.
Idealny środek zastępujący całkowicie mydło; woda, p-.ndzel I miseczka niepo­
trzebne. Sterylizowany f  szczelnie zamknięty. Skóry absolutnie nie drażni, lecz 
owszem konserwuje. Kto raz spróbuje, mydlą do rąk  nie weźmie. — Wysyła 
A p t e k a  H a s z c z y c a  wt G rę b o w tie . powiat Tarnobrzeg. Tuba 1 kor. 10 hal.

z pocztą. Na żądanie poślę uznania poważnych osób. 21
S k ład : w Krakowie w drogueryi Wiśniewskiego Stradom 7 ; w  Dębicy w drogue- 
ryi Jaklińskiego; we Lwowie w drogueryi Rechena i Śladowskiego; w Przemy­

ślu u Boskowśkiego.

pół-
ki*ł*ge K. 1*80, białego K. i ' — , lep- 
acego puohowo miękkiego K. 6*—. 
■kubanka, najlepszy gatunek K. 8'— ,

6 —, biały K. 10— . Puszek « pierai K. 12 —, poeząw- 
■zy od 6 kg, opłatni*.

G otow a pościel
_ * gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego lnb białego inletu (Nar-

kingu) pierzyna wielkości 180X  116 cm* w ral z 2 podusznami, w ieli. 8 0 X  cm 
dostatecznie napełnione nowem, szarem, czyszczonem. elastycznem t  trwałem pierzem 
K 16 — z pół puchu K. 20 —, z puchu K. 24 —. Pierzyna sama K. 12 —, 14 —, 16 —. 
Poduszka K. 3‘—, 3-50, 4*—. Pierzyny 180X i4<> cm. wielkości K. 1 5 --, 18 —, 20‘—- ■, 
Poduszki 90X 7O cm. lub 80X80 K. 4 50, 5 —, 5‘50. Piernaty 1S0X116 cm. K. 13*- , i 

15*—, wysyła za pobraniem, opakowanie darmo, od K. l i ‘* opłatnie ;
Max B e rg e r w  D eschen itz  Nr. 702 (B 5hm erw ald). — Cenniki mati raców, koców, : 
kap i innych przedmiotów do łóżek darmo i opłatnie. — W ra*ie niespodobama się j 

„  wymiona lub z^ro t pieniędzy. I

Ha t z t e r o t y g o d n i o w ą  próhę
i oglądnięcie wysyłam moje rowery m arki 
„Bohem a". 6-letnia gwaraneya. Części sk ła­
dowe i reparacve ja k  najtaniej. Dogodne 
warunki spłaty. Fr. D uśek, fabryka rowerów 
Opoćno 779 an der Staatsbahn Czechy. — 
C enniki darm o. 494

Chleb dla sw oich!
„Chrześcijańska ludneśc m iasta Jaw o­
rzna (pow a t chrzanowski) zwraca się 
d® polskich kupców i przemysłowców 
z zawiadomieniem, iż zapewnione mieć 
mogą doskonałe powo zenie następu­

jące sklepy:
1. galanteryjny, 2. obuwia, 3. goto­

wych ubrań, 4. żelaza, 5. z meblami, 
6 z mięsem — 1‘otrzebnj’ też jest do­
bry stelmach, a nadto adw okat kato ­
lik je s t bardzo pożądany.

Jaworzno liczy 10 000 mieszkańców. 
Miejscowe kopalnie węgla i okoliczne 
fabryki zatrudniają około 5000 robo­
tników. Jaworzno je st miejscem w ca­
łem tego słowa znaczeniu przemysło- 
wein. Lokale sklepowe są do wyna­
jęcia. — Interesowani zechcą się zwra­
cać po bliższe wj-jaśnienia : „Komitet 
sklepowy" Jaworzno, stowarzyszenie 
„Przyjaźń". 611 0

S t a r s z e j  lekarza sztabo w ego i fizyka
Dr, C. bchmidta, słynny

H l e j e l i  s S u c b D U i y
u«uma chwilową głuchotę, cieczenie i  u- 
szów, szum w uszach i pizytępiony słuch 
nawet w zastarzałych wypadkach. Spro­
wadzić można za Kor. 4, za flaszkę z o- 

pisem użycia przez aptekę 116104 
H. Rubla przedtem l .  Ruclnri i i  Laowit.

Sklep spożyw czy
do sprzedania tanio. 569 3 B 

Earaz i  powodu choroby. Bliższa wiądomośś 
ul. Krowoderska 1 17 sklep.

Zmiana Lokalu!
Mam zaszczyt donieść P. T. Publiczności, Ze 
o dniem 15 kwietnia 1909 r. jprzeniosiem i 

rtem od wiatat lat istniejący

przy ul Szpitalnej L. 3<f do drugiego domu obok Dziękujęe za dotychczasowe zaufan ie ,  polecam sil u*

L. 36 przy ulicy Szpitalnej, “ s z c z e p a 7 Ł o i e k .
v i s - a - v i s  Teatru m i e j s k i e g o



Str. a GŁOS NARODU z dni? 24 kwietnia 1910. Nr. 10R

NA MAJ!
GolijanjZ. Ks. — Miesiąc Maryi (Na maj 

i na zawsze) w ozdobnej oprawie K. 2.
Nowakowski J. ks. — Miesiąc Maryi Z 

pieśniami O. A ntoniew icza T. J. oprawne
o zd o b n ie .....................................K. lMl b.

Potulicki A. ks. Inf. — Mies:ąc Maryi 20 h. 
Wykład godzinek o Niepokalanym Po- 

częcin N. Maryi Panny, czyli nowy .Wics:ąc 
Maryi w 32 rozmyślaniach opr. . . K. 3 — 

Na porto należy nadesłać 4 i ha!, i w iele 
innych czytanek majowych — poleca

K sięgarnia k a t o l i c k a
Dra YM. JKUKswsiLifgo
w Krakowie I. 9. plac Maryacki. róg
hynku g łównego, Telefonu Nr. 708.

2 2 ^ ' -  
Z utiad  a r t y s t y c z n o -  
kamieniara. 1 Ludowi

Józefa KULESZY
naprzeciw amentarza 
w Krakowi* pocinda 
wialni wybór got o-  
wyak pomników ■ pic. 
■kowoa, franitu i mar 
n u n .  Padr'snuje e5*
wykoawua grobów 
■ląj*w I aa prowin- 

Tełafon 759. 
O jP jO ja g ^

■SB

F A R B Y  O L E J N E
do użycia gotowe szybko schuące. do poma­
lowania werand, altan, ogrodzeń, sztachet, 
schodów, okien, drzwi, podłóg, ścian, sufitów, 

wozów, bryczek, tarantasów  i t. p.

U i L  laierowe do podłóg
Glazury do pod łóg  
Masę francushą i

oraz ,Parkę!: Bose.

REIM i SPÓ ŁKA
R y n e k  3 7 .

p c lec a ją  po
K r a  k ó w , Li n i a  A - 3 .
cenach najumiarkowańszych_____

Kije, Kule, K ręgielki i inne 
p rzybory  do g ry  w  b iia rd .

Lakiery, Kremy i Pasty i
do odnaw ian ia  i o d św ieżan ia  żółtych j  

pop ie la tych  i cza rnych  bucików.

do Posadzek i Po­
dłóg — Szczotki.

do froterowania.

Papier, lep i trzaski na muchy. Malina 
Liście paczulowe i kamfora przeciw mo­
lom — Tynktura na pluskwy.

Samoczynne zaopatrywanie 
się w wodę
z głęboko położo­
nych źródeł buduje: 
Największy i naj- 
S'ars7y słowiański 

zakład
A n t .  K U I S Z
ck. dostawca dworu 
Hianice (Morawa).

Prospekty gratis i franco.

lY/1 kyi
Cu ljQ

m m m m i  
ED G 0  lXj

O d d z ia ł zastawniczy

F ilii Banku H ipo ­
tecznego w K rako­
wie. ul. B racka 1.1.
udziela pożyczek po­
cząwszy od Kor. 10. 
na drogie kamienie, 
złoto, srebro i pa­
piery w a rto ś c io w e .

Ł A T W Y  ZA R O BEK !!
D L A  K A Ż D E G O  558

4 DO 10 KORON
dziennie przez sprzedaż pierwszego niezbę 
dnego dla każdego człowieka artykułu. Prze- 
Aijcie swój adres wraz z 75 hal. w znaczkach 

poczt, a  otrzymacie wzory i prospekty.
Firma J. P. 239Wien VII , Marlahilfer- 
strasee 76. Zgłoszenia tylko pisemnie

f
1

Wł, Dudziński Nowotny i Spółka, 
wapienniki w Szaflarach i Rogoźniku

pinahtiti stałych zastępców
przy większych stacyach kolei trans­

wersalnej i linii Kraków-Lwów.

V Ńnuottlw ul. Kanwnlozaa Ł 18 
JSDYKA W OUJW

F A B R Y K A  P A S Ó W
■ lU T lO W JC h

Ignaeego W u rm a .

PŁASZCZE GUMOWE, PŁASZCZE NIEPRZE­
MAKALNE, PRZYBORY DO RYBOŁÓWSTWA, 
W NAJWIĘKSZYM WYBORZE, BALONY I PIŁ­

KI ćrUMOWE. KULE I KREGLE.

H A M A K I
dla d o ro s ły c h  i dzieci
„Dlabolo"

najnowsza gra i zabawka.
Huśtamki ogrodome.

L A W N  T E N N I S

| L a k i e r y  n a  k a p e l u s z e
F A R B Y  do fa rb o w ania  m a ie ry j.  

Farby do piór.

R A K I E T Y  i P IŁEC L
Torby i p ra sy  do rakiet:, 

Przyjmuje się rakiety do naprawy j
* TEKTU RY  SM O ŁO W E, 

do p o k r y w a n ia  daohdw :

F O O T B A L L “ | Nowość ,.WAsHALL‘' d i  P "a - |F 3 rl)y  dO f d o jd u  

p ił k i  n u z n e . środki przeciw myszom i szczurom. | FS fby 113 Q3fifl)f. •]KROKIETY, fc, i ------ r - ---------   ,   - j o

Przyrządy gimnastyczne' Carbolineum a v en a r iis . | 
ogrodowe. Smoiowiec gazowy i drzewny, j

i

W ny Pan Dr. Opydo
Lekarz i burmistrz m iasta w Wadowioach.

Racz przyjąć Wielmożny Panie od podpi­
sanego i jego rodziny serdeczną podziękę, 
ja k ą  Ci publicznie składam za doraźną i skn- 
teczną pomoc udzieloną mi w bardzo nie­
bezpiecznej chorobie. Cześć Ci szlachetny, 
zacny mężu!

Po Bogu zawdzięczam Tobie dalsze moje 
życie i odzyskane zdrowie.

Bóg Ci zapłać!
K s . P iotr G ręb osz w W oźnikach.

Czeladnik s z c z o t k a m i
lub samoistny majster poszukiwany jako in­
struk tor na dwa miesiące dla przeprowa­
dzenia nauki na wsi. W arunki: cale utrzy­
manie, 60 koron miesięcznie i koszta po­
dróży. Zgłoszenia do biura Ligi Pomocy 
przemysłowej we Lwowie. 614 2 1

JM. Beyer i Spółka
KraKów. SuHitnnicc ftr. 12-14.

—  B ie lizna  dam ska b a tysto w a . =  
= =  ICoszule m ęskie  tu ry s ty c z n e . =

SpecyaBność

Koszule męskie zefirowe.

Wielokrotnie naśladowany, nigdy niedościgniony,.
pom aga ZACH ER LIN  rzeczywiście zdumiewająco 

PRZECIW WSZELAKIEJ PLADZE R O B A C T W A .
Do nabycia tylho we flaszkach, nigdy zaś w tubce, gdzie są wywieszone plakaty Zacheriina.

Kio raz posłyszuł prawdziwy Palliefon, i poznał zalety na z go sys- 
Iemu, pozostaje na zawsze wiecznym i gorącym jego zwolennikiem.

Bracia Pathe,p ^
Tow. nkc. z Kap. 5000000 Fi', zastępstwo:

Stefan Grudziński i Tadeusz Berger
K raków , Szew ska 10. Telefon 3 0 5 .

P a t K Ć f s n  jest najdoskonalszym instrumentem 
doby współczesnej, Gra bez zmiany igły, wiecznym 
szafirem, nie niszcząc płyt, które grają zawsze równie 
głośno i czysto. Płyty 24 cm. po K. 2'50, 29 cm. 
po K. 4-50.
N o w o ści! A paraty sza fk o w e, P łyty  50 cm.
a K. 20‘— , grające z siłą równą pełnej orkiestrze. 
Ważne dla teatrów, restauracyi, stowarzyszeń, sal 
balowych. Świetne co miesiąc świeże zdjęcie. W  lo­
kalu przegrywa się płyty i aparaty bezinteresownie. 
Naprawy i przeróbki Gramofonów na system Pathe 
we własnej pracowni. — Cenniki darmo i opłatnie.

N ow y zakład w o d o leczn iczy  
V

R O Z N O W
k o l o  R a d h o ć t a  n a  M u r a w a c h ,  

l ą j t a ń s z o  z a u c z y t n i*  z a a u e  u zd ro w isk o  i * la c  »  k lim a t ■ cr.na.
Sezon od 15 maja do 15 Września. — Prospekty darmo 1 opłacone. 

Wszelkich dalszych wyjaśnień udziela z całą gotowością Komitet kąp elowy.

g * r

Kobieta udzieli chętnie każdemu, kto cierpi na neurastenię, b adnicę, 
reumatyzm, rozdęcie, i t. p. bezpłatnej porady. Pojedynczy 
środek leczniczy z nadspodziewanym skutkiem, który osobiśoie 
przypadkowo odkryła i nim wiele osób, którzy inne środki 

bezskutecznie używali — wyleczyła. Uważam za.swój moralny obowiązek podać niniejszą 
do publicznej wiadomości i zalecić jako  jedyny niezawodny środek leczniczy. Proszę 

się zgłosić pisemnie do pani A m alii W iiller B u d a p esz t A lb er fa lo a  6

NA OBCHODY G R UN W ALD ZKIE
wyszła nowa książeczka z deklamacyami Jadwigi z Łobzowa

Polsce! L itw ie  cześć! 80 halerzy.
Tejże aktorki nowe sztuczki dla teatrów  am atorskich • 

R y c e rze  Jadw igi Cena 40 halerzy z przesyłką 45 halerzy.

Ja s zc ze  Polska nie zginęła
do nabycia we wszystkich księgarniach. Skład główny u D. E.

Rynek 17.

Cena 50 hal. 
z przes. 55 h. 

Friedleina Kraków, 
663 3 1

m
Znakomicie H

działająca na uśmierzenie bólu, zapobiegają a zapaleniu oraz autyseplyczno.
Od 40 lat znaną jest ściągająca maść, zwana Praską maścią domową (Prager 
Haussalbe) jako skuteczny- środek opatrunkowy. Maść ta  utrzymuje ranę czy- 
to, ochrania ją , łagodzi zapalenie i ból, działa ochładzająco i przyspiesza za­

bliźnienie
i g s r  WYSYŁKI POCZTĄ CODZIENNIE W 8

Cena 1 pusz.sk1 70 bal., — za nadesłaniem kor. 16’—• wy­
syła się 4 puszki, kor. 7, 10 puszek, franko do wszystkich 

sto ryj esuyacko-węgierskiej monarchji.
U w aga na nazw ę p re p e ra tu  i w ytw órcy , cenę i zn a k  

ochronny . P raw d z iw a  ty lko 70 hal.

= = = = =  S K Ł A D  G Ł Ó W N Y

W
®  Apteka

§ f * l

F R A G N E R , c. i k, d o s ta w c a  d w o r u ,
„ Z u m  schw arzen  A d le r" ,  P raga ,  K le inse i ta ,  róg i r .  Neruda  2 3 3 .  S k ł a d y  
a p tek ach  A us tro -W ęg ie r .  —  W Krakowie  w zn aczn ie jszy ch  a p te iu s i i

silrasi?*asŁSBł'

Ważne dla budowniczych
Ca. 2 miliony cegły do muru format 29x1 4 ’A  w  najlepszym ga­
tunku są natychmiast do oddania. Łaskawe oferty pod R. 1910 

do Administraeyi tej gazety, 620 5 1

I W 0 M C Z
Zakład Zdrojow o - kąpielow y i klim atyczny.
Stacya k o lejow a Iw onicz w  G alicyi. — N ajsiln iejsza  szcza w a  

słon o-jodow o-ch rom ow a.
L ekarze zakładow i: Docent Dr. Antoni Ga^ryszewski ze Lwowa i Dr Gize 

gorz Turzański z Jarosławia, tudzież 6 lekarzy  wolno p rak tyku jących .
Oddawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów (skrofuloza) w 
chorobach kości, jamy nosowej, uszu, sto ry  i wogóle we wszystkich chorobach wymaga­
jących przyspieszenia odnowy mat ery i. Leczenie ortopedyczne i masażowe. Inhalatorya 
systemu „Woldenberga.11 i systemu „(!lara“. Kąpiele w gorącem  powietrzu systemu . „Po­

lana11, tudzież sztuczno kąpiele guzowo.
W sezonie I. od 1 maja do 20 czerwca i w III od 20 sierpoia do końca września miesz­
kania znacznie tańsze. -  Uwolnienia od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela

się tylko w I i III sezonie,
Urządzenie zakładu wzorowo, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kaplica zakładowa, 

w której odprawia śię codzieunie Msza św.
Zamówienia na m eszkania, wodę mineralną, sól, ług i muł przyjmuje i wszelkich wy-

jaśnień udziela 616 8 1

Dyrekcya Zakładu Zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu.

N ajtan iej
p o le c a j ą .
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T H Y M O M E L  S C I L L A E
może iid*lać cajl psze usługi przy konwulsyjnym ka-zlu u dzieci i dorosłych, 

g  hetki  lekarskich atestów.
|  jako  środek rozpuszczaj;uy l.wydzielający flegmę, uśmierzający i uspakajający 
pi konwulsyjny kaszel, oraz usuwający trudności przy odjechaniu. Setki lekarzy zło- 
j | żyło już swoją ocenę co do Zadziwiająco szybkiego skutku THYMOMEL SCILLAE 
g  przy kokluszu, i innych rodzajach kaszlu konwutsyjnego

P R O S Z Ę  Z A P Y T A Ć  S I Ę  S W E G O  L E K A R Z A .
1 flaszka JC. ŁJ*20 Pocztą opłatnie za nadasłaniein z góry H .!£ '9 0 . 3 flaszki 

za nadesłaniem z góry S i.7 - — 10 flaszek za nadesłaniem z góry K .łN F
i  sk ład  g łó w n y

W yrób
c. k. D ostaw ca Dworu.

APTEKA B. FRAGNER!
PRAGA-1IL, Nr. 203.

Do nabycia w lep ­
szych ap tek a -h .

Uwaga na nazw ę p rep a ra tu  
^  fab ry k an ta  i m ark ę  ochronną

KiHlaHjRKdW H r r CE^SHISS
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iIRAK O"# u l ic a  S t o la r s k a  I. 13
póleca kanarki w łasnego chowu, rasy „Seiferta", w yborne 
śpiew aki o najgłębszym fletowym, melodyjnym śpiew ie sprze­
daje w edług jakości śpiewu, po *2 i l t  ^  najlepsze śpiew aki 
po 20 kor. Przesyłam  pocztą za ZaiiCi-Ktt Z p u lfu c iłlc lll w ar­

tości oraz nadejścia 2CU owych.
P rz e z  10 dn i p ró łry  w y m ian a  d c z w o lo r .d .

R zep ak  le tn i k ilo  80 h ? i., s p e c y a ln a  m ie sza n k a  k ilo  80 hal,, 
B iszk o p t ją jo w y  w k aw a łk u  sz tu k a  10 h a l. 

S a m ic z k i  z d a tn e  do  r o z p ło d u  po  3 i 4  K.
z a  sz tu k ę ,

55 S £ i»O ifiE N TH O L -M A TU L I“
s a f l d c s l n i e j ^ y  g ro d e k  p r z e c iw

Sapomentbol je s t o d \ ATAKOM F-OAGRYCZNYM, Ischias 
lat wielu stosowany \  RE.UMA TYZMOW! MIĘŚNI
r yfhpil a domachb,i ! r " \  REUMATYZMOWI STAWÓW
walnych, a tysiące le -1 NERWOBÓLOM i bÓloill krzyŻÓW
d r L UZdoaskonah-tro- \ m ig r e n ie , k ł u c iu  w  b o k a c h
W ystrrzegać s ię b ez w ar '\ OcłR (MIENIOM, PORAŻENIOM
tościowych falsyfikatów!^ Wudle poleceń lekarskich.

Sprzedaż jedyni1 w słoikach po cenir 1-4.0 i ii K. — l)o nabycia we wszystkich ap te­
kach i dtogueryaciil Główny skład wysyłkowy i fabryka: Eug. M atu la w R adom y­

ślu W ielk im . — Uo nadesłaniu 185 kor, wysyła się próbny słoik — onłatnie.

„Odzie inne środki te ­
rapeutyczne nie odno­
szą skutku — tani Sa- 
pomonUtol jest nie­
zbędnym ! — T i k
orzekł! najwybitniej­
si lekarze i pitna 
lekarskie. —

636 20

Parcela budowlana
w Pół~siu Zwierzynieckiem Kraków poło­
żona, sąsiedztwo z dwóch stron zabudowane, 
około 10002. sążni powierzchni, pewne 2, 
możliwe 3 fronty taż przy wale nowego ko­
ry ta  Rudawy, w pobliżu Błoń i nono sta ­
wianego mostu do wylotu ulicy Wolskiej, 
odpowiednia pod Fabrykę lub wille w cało­
ści lub c-.ęściowo zaraz do sprzedania. W ia­
domość u właściciela w Półwsiu Kra ów 
ulica Mickiewicza 1. 9 — Pośrednictwo wy­
kluczone. 612 5 1

Poszukuję
pokoju słonecznego z utrzymaniem na stały 
pobyt w miasteczku górskie,m przy siacyi 
kolejowej w okolicy Sącza, Grybowa i t. p.

| Zgłoszenia pod „Emeryt.11 p ste - restante 
Kraków. 605 3 2

Rydze kiszone
wyborne w 5-io kg pakietach mni. jsze 4 JE. 
40 hal. większe 3 K. 80 h. wysyła opłatni* 
za zaliczką Matysiewicz p. Lipnica wielka.
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miesięcznie może bez trudu zarobić 
każdy trochę wolnego czasu posia­
dający, przyjm ując zastępstw o starej 
rem onow anej firmy. — Oferty:J. Rotter 
Budapeszt, Honwed ulica 4. 498106

Franciszek Głowski
o t t u y G  i  p r a e m m u a  fe o n łe a c y l d ia s W e j

K r I g p i k  g g M n j  Ł .  • .  3 B C ^ S I

Poleca na obecny sezon kostyumy, oraz gotowe 
- - spódniczki do bluzek w wielkim wyborze. - -

— ^ - z W w t t  D t a u y ,

Zamówienia wykonuje się starannie według najnowszej m«- 
dy i w oznaczonym czasie.

- - Wielki wybór materyałów ■
lyg iatilF G h  a n ^ k k ich  i krajowych po n i a k i d i  p a n a c h .

laktadpaa SpóUd komandytowa} w ladddell aQło«u Narodu*. Drukarnia ,GHosu Narodu* (pod aarządem J. R, Dobrzańskiego) w Krakowie, uL św. Krzyśa L 7.


